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Lat dwadzieŚcia temu przewrócona I prusko - niemiecką zniewolona do roli 
została wielka karta dziejów, -: dzie· sojuszniczki Rzeszy Niemieckiej, fak

jów świata i Polski: po z górą czterech tycznie od niej całkiem zależnej; a 

czy Polski, trzeba mieć przed oczyma 

obraz potęgi mHitarnej, która armię 

niemiecką przez cztery lata wiodła do 

latach zawieruchy wojennej przedsta

wiciele pobitej armii niemieckiej pod

pisaU podyktowane przez wodza na

czelnego zwycięskich armij sprzymie
rzonych warunki rozejmu. Skończy

la. się wojna Światowa ... 

Mlodsze żywioły, które okresu woj

ny tej, a tym bardziej czasów go p~ 

przedzających albo wcale nie przeżyły 

albo nie miały wówczas jeszcze świa
domości spraw politycznych, a dzisiaj 

sę. świadkami targania przez Niemcy 

traktatu wersalskiego i dźwigania SIę 

Rzeszy ku szczytom potęgi mocar

stwowej, - powtarzamy: młodsze ży

wioły, a raczej - ściślej mówiąc - pe

wne spośród nich czynniki, ulegające 
tendencyjnej sugestii politycznej. 

skłonne są niedoceniać znaczenia i 

wyniku najwiękl!zego w historii ludz

kości dramatu wojennego. A jednak, 

Jeźeli kto, to naród polski ma wszelki 

po temu powód, ażeby po wsze czasy 

:we wdzięcznej i serdecznej pamięci 

zachować dzieło bohaterskiego zmaga

nia się armij narodów sprzymierzo

nych z niezwyciężalną, zdawało się, 

prusko - niemiecką potęgą militarną, 

'- morze krwi, przelanej przez najlep

'szych synów tych narodów oraz uwień

czenie ofiary krwi klęską Niemiec i po

proszeniem przez nie o rozejm i pokój 

- lat dwadzieścia temu. 

Dwie są bowiem w tej mierz.e praw

dy: dziejowe: pierwsza to ta, że, gdy

by nie rozgromienie armii niemieckiej 

na polacb Francji, Polska byłaby uzy

skała z łaski Berlina ustrój i obszar 

"państwowy" na miarę traktatu brz&
skiego, czyli byłaby żelazną dłonią 

prawda druga, to fakt, że właśnie dzię- ~wycięstw przygniatających, jednego 

ki klęsce Niemiec Polska wyszła z woj po drugim, na tylu frontach, a r.ara 

ny światowej - w porównaniu z in- 1-em - obraz przemocy politycznej 

nymi narodami - ze zdobyczą sto- która na ziemiach polskich spoczywa

sunkowo największą: wyszła po półto- la bezwzględnie, tak, że nie tylko u ob

rawiekowej niewoli i rozdarciu - zje- cych, ale i w mózgach części Polaków 

dnoczotta. i rzeczywiście niepodległa I i to działaczów polskich, oślepionych 
Ażeby w pełni zrozumiec wielkośL .;iłą i sukcc~ami ~iemiec, utrwalał się 

tych prawd, zrozumieć ogrom zdoby- pogląd, że uzyskanie przez Polskę peł-

Jł7 dwud~iestq 'ł'oc~nicę Nielwdleglości 

- - - Stalowe ostrza bagnetów 
w przebłyskach szra,pneli, 
w płomiennym, deszczu iskier, 
w krwawych pękach róż... 
- i noc splątana 
zasiekiem kolczastego drutu. 
w broczącej krwi, 
jak w szkarłatnych pasmac' 
zgasłych zórz ... 

Łomotem serc 
i pięścią 
pod noc wzrosłą krzykiem, 
w huraganowym ogniu 
dymiącym -
w pogorzeliskach pól -
wyrósł zryw ku wolności 
bojowym akordem, 
skamieniał w nim 
żołnierski trud, udręka, ból. 

Za noce głuche i ciemne 
spowite rozpaczą, 
w pojękach dział armatnich, 
w lepkich płachtach mgły, 
w wyrosłych lasach krzyży 
wśród żołnierskich mogił ... 
za serc zniewoloną udrękę 
i pochmurne dni - - -

Za błysk oczu ... 
w których czaił się ukryty plomieJ'l .. 
za skurcz mięśni 
pulsujących rytmem krwi młodzień-

czym ... 
za słowo ... 
co było ciosane hardo, wolą ludu, 
:; miłości - ku ojczyźnie ... 
co jak hymn najgorętszy 
wzbił się dziś pod strop nieba 
dumnym, orlim wzlotem, 
w sztandarach malowanych 
purpurowym złotem. 

Za pieśń, co nie zginęła 
wśród pobojowiska ... 
za p o l s k ę ... 
którą w sercach dziś 
czujemy wszystkich ... 

Za tych ... którzy nam wolność 
wywalczyli trudem, 
wolą, silą narodu 
i rozpaczą szorstką._ 
niech pod strop nieba uaerzy 
wichrem spłomieniałym, 
z serc wydobyty okrzyk 
tryumfu zwycięski 
- dla Ciebie ... 

Polsko! ... 
JOZEF BARANOWSKI. 

Sobota, dnia 12 listopada 1938 
ccs 

nej, istotnej niepodległości, opartej l.a 

zjednoczeniu ziem naszych, a szczegól~ 

nie na wyzwoleniu ziem zaboru pru

"kiego. jest niemożliwością, jest utopią 

A przecież stało się. Stało się w 

wyniku zwycięstwa ostatecznego oręża 

narodów sprzymierzonych, a klęski ar

mii niemieckiej i rozgromienia wojsk 

reszty n-aństw centralnych. 

Równocześnie chylimy czoła konIie 

przed majestatem narodu polskiego, 

który nieśmie.rtelną ideą ożywiony, z 

pokolenia na pokolenie wytwarzał 

wartości ducha, woli, czynu, uzdalnia.

jące go do zwycięskiego przetrwania. 

niewoli i podziału, do stawienia oporu 

w wojnie światowej i dźwignięcia si~ 

ku wyzwoleniu, ostatecznie do posze

rzenia i utrwalenia. swych granic o 

wł,asnych siłach, a nawet wbrew ma

łoduszności jednych w świecie i złej 

woli drugich. 
Jak z prawdą niezgodne jest wma

wianie w siebie i w innych, że dok!). 
nanie zjednoczenia zi~m polskich 

wszystkich trzech zaborów i odzyska.
nie niepodległości państwowej wraz z 
uzyskaniem przez Polskę dostępu do 
morza, możliwe było bez zwycięstwa 

narodów sprzymierzonych nad Niem
cami, - tak w grubym błędzie znajdu
ję. się ci za granicą, którzy nie doce

niaję. wielkiej dla ostatecznego zwy

cięstwa koalicji wagi, jaką. stanowiła 

oporna i nieprzejednana wobec Nie
miec postawa przygniataję.cej więk

szości narodu polskiego - mimo, że 

był on skrępowany prawem wojennym 

I 
i politycznę. przemocą.. 

.. Naród pols~i hartem i niezłom~o
SClą. których zródłem była tradyCYJna. 

żywa wiara w zmartwychwstanie Pol-

ski, a których dziełem stało się mię.dzy; 

innymi odmówienie Niemcom ochotni-
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Bohaterskie dzieci Lwowa 
w ogniu zmagań o wolność 

w tych cl.-obnym cU16elaeh lljawntta 
się potęga mił06ei Ojczyzny - morai
na potęga duszy narodu, silniej~za n iiJ 
.żelazne hełmy i niż ostra stal bagne
tów. 

Pewna matka przyprowadziła trzeeh 
nieletnich synów i sama ich wla!;no
ręcznie na bój przygotowała, a gdy po
legł pierwszy, rzekła: 

Zapadająca się w przepaść władza. 
Habsburgów pozostawiła na wschodzie 
minę, która Polskę miała wysadziĆ w 
powietrze. Habsburgowie, myśląc o 
wznowieniu swej dynastii, postanowili 
utworzyć sobie nowe gniazdko we 
wschodniej Galicji, które wraz z Buda
pesztem miało stać się trzonem nowej 
Austrii. 

W tym celu komenda austriacka 
porozumiała się z przywódcami Ukra
ińców i ułożyła plan, jak Galicję opa
nować. Syn niedoszłego "króla pol
skiego", arcyksięcia Stefana z Żywca, 
Wilhelm, strojący się w wyszywane 
koszule ukraińskie 1 stąd nazwany 
"Wasylem Wyszywanym", miał zostać 
~narchą ukraińskim. 

Z gabinetu cesarza Karola szły 
o tych planach telegramy na ręce przy
wódcy Ukraińców, a wojsko pruskie, 
opuszczając wschodnią Galicję, zosta
wiło chłopom ruskim broń i amunicję, 
gdy równocześnie Austriacy groma
dzili dla nich całe magazyny amunicji, 
zwłaszcza koło Lwowa. 

W myśl życzenia Rusinów powraca
jące z frontu pułki ruskie zatrzymano 
w Galicji, a Polaków wydzielano z nich 

Po dwudziestu latach 
(Dokończenie ze stronicy l). 

ków zarówno, jak rekrutów, a także 

przejście legionów do opozycji, co spo· 

wodowało internowanie Józefa Pił

sudskiego, - naród polski oddał po

stawą swę. sprawie walki koalicji z 

potęgą militarną i politycznę. Niemiec 

usługę niepomierną· 

Zarazem naród polski, w zespole 

państw sprzymierzonych reprezento

wany przez Komitet Narodowy Polski 

w Paryżu pod wodzą Romana Dmow

skiego i zorganizowaną. przez Komitet 

armię polskę. we Francji, kładł wła

snymi dłońmi podstawy swej niepod

ległości. 

Zaprawdę - mimo, że kamieniem 

węgielnym wskrzeszenia niezawisłe) 

państwowości polskiej było niewątpli

wie zwycięstwo państw sprzymierzo

nych nad Niemcami - zjednoczenie i 

niepodległość nie spadły nam z nieba! 

Wielki polski wysiłek polityczny na 

terenie koalicji wstał wkrótce po 11 li

stopada przypieczętowany krwię. po

wstańców wielkopolskich, a następnie 

śląskich, walkami o oczyszczenie Lwo

wa i Małopolski z band ukraińskich, 

oraz walnę. 'f roku 1920 rozprawę. z na

wałą bolszewicką i wyzwoleniem Wil

na i Wileńszczyzny z przejściowej 0-

kupacji litewskiej. 

W takich to warunkach i na takich 

fundamentach naród polski budował 

wskrzeszoną swoją państwowość. By

ło i jest w tym budownictwie wiele błę

dów, przede wszystkim politycznych, 

ale było i jest dużo twórczej, konstruk

tywnej myśli. Będzie się naród pol

ski niewątpliwie błędów wyzbywał z 

roku na rok coraz więcej, będzie zmie

rzał coraz konsekwentniej do nadania 

gmachowi swemu państwowemu cech, 

odpowiadających dodatnim pierwiast

kom polskiej duchowości narodowej. 

W dwudziestolecie zwycięstwa wol-

. ności nad niewolą, spoglądając z dumę. 

na niespożyte siły narodu polskiego, 

składamy hołd nieśmiertelnej jego du

szy i jego wiecznie żywemu geniuszo

wi twórczemu. 

MA1UAN SETDA.. 

i odsyłano do domu, gromadzę.c broń 
im odebraną. Cały "legion ukraiński" 
przeniesiono na południe Dniestru 
i zaopatrzono w broń i hełmy stalowe. 

Ale Ukraińcy wnet zdradzili Habs
burgów. Wobec ogólnego ruchu repu
blikańskiego porzucili Wasyla i wysu
nęli hasła republikańskie. Skorzystali 
jednak z dawnego planu i z pomocy 
oficerów· austriackich, by w nocy na 
l-go listopada 1918 roku przy pomocy 
władz austriackich niespodziewanie 
zająć główne punkty Lwowa, Przemyśl 
i w ogóle wschodnią Galicję. Oficerom 
polskim odbierano broń, a wielu mor
dowano okrutnie. 

Tegoż samego dnia "ukraińska ra
da narodowa" ogłosiła "republikę za
chodnio-ukrańską". Usunięto wyższych 
urzędników Polaków i chciano zatrzy
mać tylko niższych, żądając jednak od 
nich prZYSięgi na rzecz "republiki". Po
lacy odmówili, zgodzili się na to tylko 
Żydzi, którzy z nielicznymi wyjątkami 
przeszli od razu na stronę Ukpaińców. 

Aby pomnożyć wojsko, rozpisano po
bór aż do 50-go roku życia. Wśród ofi
cerów ukraińskich pełno było Niem
ców, Prusaków, Czechów. 

* Dla lwowian zamach Ukraińców nie 
był niespodzianką. OddaWl'la polskie 
związki wojskowe, jak "polskie ka
dry wojskowe" (PKW) i "polska org1l
nizacja wojskowa" (POW) zwracały 
uwagę n.a zbrojenie się Ukraińców i 
gotowały się do obrony. Toteż gdy tyl
ko Ukraińcy przystroili główne gma
Chy Lwowa samymi żółto-niebiesklmi 
chorągwiami, Lwów (w którym ludno
ści grecko-katolickiej było 12 procent) 
zaraz dał odpór. Zrazu M-ech młojyeb 
ludzi rzuciło się do walki. Porwa.lI też 
broń chłopcy 12-to i 14-toletm - poma
gali skauci, kobiety,. nawet "pan9wie 
w cylindrach'. 

Ponieważ Austria w czaa:e wojny 
wybrała 7e LW'iwa mnó!'ot\vo ŻOłnierza, 
pozostały na obronę tego miasta pra
wie same Oleletnie pa~hol~~a. I oto 

- Oddam i dalszych dwóch z rozkoszą, 
byle bym miała tę pewność, :te Lwów do 
Polski naleteć będzie. 

W walkach listopadowych 28 kobiet 
walczyło z karabinami w ręku. "Plu
ton niewieści" w brawurowym ataku 
na wroga zdobył działo, ziejące weń 
kartaczowym ogniem. Naogół w całej 
obronie brało udział kilkaset kobiet -
od studentek uniwersytetu aż do ko
biet z ludu. 

Ginął równocześnie książę Sapieha 
i piekarczyk Butler, ginął ,,burżuj" 
i ginął "batiar". Zapał był taki, te 
wbrew zakazom wyrywali się ze szpi
tali niedoleczeni do boju. Z tymi "czar
nymi diabłami", z tymi "żwaniowany
mi Lachami" nie mogli dać sobie rady 
UkMińey. Nawet dzieci Rusinów za
ciągały się do grup polskich. 

Przez miesiąc trwały krwawe walki 
na ulicach Lwowa, a dowódca Pola
ków, profesor gimnazjalny Mączyński, 
"brygadier" (dawny kapitan austriae
ki) 1111dawał sobie pytanie: 

- Czy przy pomieszaniu rodzin ruskich 
l pol~kich, po 6-wiekowym potyciu pod 
jednym dachem nie było innej drogi do 
porozumienia się, jak . przez wal'kę'l Czy 
kooiecz.nie lać się musiała krew drogocen
na, której dość chyba utoczyła nigdy nie 
nasycona hydra niemiecka' 

W końcu z Przemyśla przybyły po
siłki, które po dwudziestu dwóch dniach 
bezprzykładnie bohaterskiej walki wy
parły Ukraińców ze Lwowa. 

Ukraińcom pomagała "milicja ży-

I dowska' (z białą pt'zepaską), niby neu
tralna, w rzeczywistości jednak wroga 
Polakom i niejednakrotnie strzelająca 
do naszych. Gdy w dniu 22-go listopa
da Polacy ostatecznie wyparli Ukraiń-
ców ze Lwowa, milicja żydowska sta
wiała żołnierzom polskim w dalszym 
Ciągu opór zacięty; strzelała z domów, 
lała na nich ukrop. 

Tymczasem Lwów zaledwie oehło
nął po pierwszej zawierusze, a już 

Podstęp Austriaków sprawił, :;je "Ukraińcy" w dzień Wszystkich Świętych 1918 znów uderzyły nań wojska ukraińskie. 
roku opanowali Lwów. Krew zawrzała na to we wszy.stkich sercach polskich. Polacy musieli bronić linii kolejowej 
Za broń chwyciły nawet małe chłopięta, których (Jrupę widzimy na ilustracji. z Przemyśla do Lwowa, żeby utrzymać 
W dniu 11 listopada Lwów krwawił się w obronie. Z Krakowa jednak szły już łączność z krajem. Ale już szły ze-
wtedy pierwsze oddziały odsieczy i właśnie dnia 11 listopada przekroczyły San wsząd posiłki, już w całym kraju grały 

zdobywając - po krwawej walce - Przemyśl. surmy bojowe. (ws) 
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Gruba Berła kochanką pruskiego żołnierza 

Bestialskie bombardowanie • aryza 
Jak wielkie zdziwienie i jaki strach I uwagę na ów tajemniczy wykop na t y-

ogarnęły Paryż, gdy nagle dnia Zl-go łach frontu niemieckiego. . 
marca 1918-go roku poczęły spadać na . . * . . 
Paryż, "z pogodnego nieba" olbrzymie Juz w pIerwszych dmach wOJny 
pociski, niszcząc całe dzielnice miasta światowej Niemcy z.askoczy1i swoich 
i grzebiąc pod gruzami walących się przeCiwników doskonałą artylerią de
domów dziesiątki i setki oHar. lekonośną. Z chwilą wybUChu wojny 

Zrazu myślano, że to któremuś z inżynierowie wielkich fabryk. wojen
lotników niemieckich udało się prze- nych Kruppa pracowali w tempIe przy
drzeć przez gęste z.apory ochronne i śp.i9szonym. nad udosk?nal~niem po
obrzucić Paryż bombami o nadzwy- tęznych dZIał. W wymku Ich pracy 
czajnej sile wybuchowej. Wzmocnio- zjawiły się na froncie armaty, wyrzu
no przeto jeszcze bardziej obronę prze- cające pociski na .odl~gło~ć :~O-tu kil?
ciwlotniczą tego 5-milionowego miasta, metrów.. S~tab me~m~ckl Jednak Ole 
a kilkanaście eskadr stało gotowych zadowolIł SIę tym I zą.dał coraz lep
do wzlotu na wypadek ponownego u- szych arma~ - aż wreszcie odebrał 
kazania się samolotów niemieckich. meldun~k, ze na przygotowaną ofen-

Upłynęły trzy dni, a pociski "z ja- sywę WIOsenną. .1918~go roku. otr.zyma 
snego nieba" znowu spadaję. na Paryż, a~matę, z której pOCIsk przeblegme 128 
wywołują.c wśród cywilnej ludności kllometrówl 
popłoch i szerząc zniszczenie. Natych
mi.ąst kilkadziesią.t samolotów fran
cuskich wzbija się w górę i przeszuku
je przestworza. Nadaremnie! 

* 
Już pod koniec 1917-go roku wy

wiad francuski dowiedział SIę, że o 
kilkanaście kilometrów poza linią bo
jową, w gęstym lesie, kilkuset robotni
ków kopie dniem i nocą dla Niemców 
ja>kąś olbrzymią jamę. 

W kilka tygodni później doniesiono 
sztabowi francuskiemu, że n.a miejsce 
tego wykopu przybywają tajemnicze 
transporty i że w końcu przybył tam 
oddział wyborowych artylerzystów, 
pozbieranYch z wszystkich wielkich 
pancerników niemieckiej marynarki. 

Wiadomościom tym nie nadawano 
większego ' znaczenia, gdy jednak nie 
można było dojść źródła "diabelskich" 
pocisków, spadających na Paryż -
sztab francuski paez"ł kierować swoj~ 

* Tajemniczy wykop za frontem nie-
mieckim już na poczę.tku roku 1918-go 
najeżył się dziwacznymi konstrukcja
mi żelaza i betonu. Na tej budowie 
spoczęła legenda.rna "gruba. Berta", 
która, ukryta bezpiecznie w lasach, 
prażyła Paryż ogniem. 

Miejsce postoju olbrzymiego po
twora chronione było kilkunastu 
mniejszymi działami, które miały rów
nież za zadanie głuszyć potężny ryk 
olbrzyma w chwili strzału. 

Siła wyrzutu tego działa była tak 
wielka, że potrafiła unieść największy 
okręt świata. Ta właśnie siła wyrzu
cała z 34 metry długiej lufy "grubej 
Berty" pociski o wadze 125-ciu kilo
gramów, unosząc je w powietrzu na 
przestrzeni 128 kilometrówl 

Aż 289 tych pociskich spadło przez 
51 dni na Paryż, zabijaję.c niewinną i 
bezbronną ludność. Jeden z pierw
szych pocisków był umyślnie skiero
wany w Wielki Piątek na przepełnio-

ny pątnikami do grobu Chrystusa ko
ściół. żeby przerazić miasto. Pocisk 
ten zabił w kościele 88 osób, przeważ
nie kobiet i dzieci. 

Sztuczne mgły otacz.ały potężne 
działo, żeby ukryć je przed okiem lot
ników francuskich, a kilkanaście po
zornych stanowisk, umiejętnjp "mma
skowanych", wabiło ogień n leprzyja
cielskiej artylerii, umożliwając olbrzy
miemu działu niszczycielską robotę. 

Na nic się jednak zdały wszystkie 
te zabiegi, bo w końcu francuskie apa
raty podsłuchowe ustaliły miejsce po.
stoju "grUbej Berty". Francuzi zaczę
li wówczas podjeżdżać z wielkimi ar
matami, umieszczonymi na platfor
mach kolejOWYCh, tak blisko, jak tyl
ko mogli i "korkowali" ogień olbrzY-J 
miego działa. 

Gdy nadszedł dzień ostatecznej klę
ski i koniec wojny ŚWiatowej, wojsko 
niemieckie nie zapomniało o swojej 
"przyjaciółce" i przed odwrotem, roze
braną na części Bertę, z.abrało z sobą, 
po czym rozbito ją po drodze na drobne 
części, żeby tylko nie wpadła w ręce 
zwycięskich Francuzów. 

ZEGARY 
ZEGARKI 
WSZELKĄ 

BliUTERJĘ 
POLECA 

:Jan Placek 
I:.ÓDŹ. BRZEZIŃSKA 10. TEL. f50·11 
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Gdy Niem( 
. W lipcu 1918 r., Niemcy zn.ajdują 

Się tylko o 70 km od Paryża... ' 
"Gruba Berta" pastwi się jak może 

nad ludnością stolicy, siejąc ofiary w 
dzieciach, llIe,'viastach, starcach, ba 
nawet w żołnierz.ach, przybyłych z 
frontu na odpoczynek, czyli tzw. "per
mission". 

Niemniej 14 lipca, w dniu święta 
narodo\vego Francji, odbywa się w La
sku Bulońskim nacechowana spoko
jem i dyscypliną rewia wojskowa 
Biorą w niej udział oddziały wszyst. 
kich wojsk sprzymierzonych, które 
chwYCiły za broń i st.anęły przy boku 
Francji, by walczyć w obronie cywili
zacji. Na kOllcu maszerowali dumnie 
polscy żołnierze, a pochód z,amykali 
Fl'ancuzi. .. 

Tejże nocy d,ała się słyszeć w Pary .. 
ŻU odlegla kanon.ada. Ofensywa nie
miecka była .rozpoczęta ... 

18 lipca kontratakuje zwycięslw 
bohaterski Mangin. I n1istaje druga 
:Marna! 

Sprzymierzeńcy Niemiec, jedni za 
drugill1i, proszą o pokój. Na.ipier w 
Bułga1'la, potem Turcj.a i Austro-Wę
gry ... Na polu walki pozostają jeno 
Niemcy, 

Ale już do Paryża przychodzą zwy
cięskie biuletyny, zwiastujące oswo
badzanie coraz liczniejszych miast na 
froncie północnym. W ogrodzie Tui
leries, na Placu Zgody i wzdłuż Pól E
lizej ski ch ustawione są działa zdoby
te na wrogu. Publiczność ogląda je 
tłumnie, mówiąc sobie: ,,.armaty rze
czywiście przybyły "nach 'Paris", ale 
bez "Boches", .. 

W nocy z 6-7, Foch 
"Zaprzestać otrzymuje radio - te-

ognia" legram rządu nie-
mieckiego, przekaza

ny przez naczelne dowództwo, oświad
czający gotowość wysłania pełnomoc
ników, celem zawarcia zawieszenia 
broni. Naczelny dowódca wojsk sprzy, 
mierzonych odpowiada nań tymi 
słowy: 

,,7 Novembre - 1 heure 25. - Si les 
plenipotentiaires allemands desirent 
rencontrer le Marechal Foch pour lui de
mander un armistice, ils se presente
ront aux avant-postes franr;ais par la 
route Chimay - Fourmies - La Capelle 
- Guise ... " 

Znaczy to: 
,,7 listopada - godz. 1.25 - Jeśli peł

nomocnicy niemieccy pragną spotkać 
marszalka Focha, by go prosić o zawie
szenie broni. niech się zgłoszą u przed
nich straży francuskich na odcinku Chi
may - Fourmies - La Capelle - Gui
se ... " 

Dnia 7 listopada, o godz. 20 m. 20, 
pełnomocnicy niemieccy przekroczyli 
linie francuskie w miejscowości "La 
Pierre d'Haudroy". Tam to samocho
dy ich zatrzymały się. Wówczas kpt. 
Lhuillier z 171 pułku piechoty, który 
towarzyszył delegacji, z,awołał kapra 
la-trębacz.a Piotra Sellier i rozkazał 
zatrąbić: "Cessez le feu" - zaprzestać 
ognia! 

Trąbienie rozległo się prżeciąglym 
echem, przechodząc z linii do linii i 
zwiastując ostateczną klęskę Niem
ców ... 

Ponad liniami jednak niemieckimi 
zapłonęła łuna. Germańskie wojska, 
cofając się, wys.adziły w powietrze de
pozyty amunicji! 

Delegacja memiecka, udająca się 
00 Rethondes składała się z sekretarza 
stanu Erzbergera, hr. Oberndroffa, 
gen.-majora von Winterfeldta, kapita
na maryn.arki Vanselowa, kpt. kawa
lerii von Helldorffa i innych. 

Tymc7,asem 9 listop.ada rozchodz; 
się wieść o abdykacji, a z.araz potem 
o ucieczce Wilhelma II... Świat cały 
oczekuje z niecierpliwością wiadomo
ści o zawieszeniu broni. 

Dokonuje się ono oficjalnie dopie-
1"011. Zost,alo zaś zawarte w wagolli e 
który służył ą~chowi za kwaterę, na 
polance Retii "des, znajdującej się w 
lesie obok Compiegne, a noszącej od
tą.d miano "Clairiel'e de l'Armistice" 

Paryż dowi,aduje się () radosnej no
winie już rano. Równocześnie mar
szałek Foch przybywa do stolicy i ra
zem z Clemenceau udają się do Poin
cal'l3g0, Prezydenta Republiki. 

O H .30 zbiera się Izba Deputowa
nych. Zgotowuje ona Clemenceau, 
k tóry ośmielił się powiedzieć: "Je fais 
la guerre" - ni.esłychanę. owację , Sta-
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• • ro I 
r zec w chodzi na tl'ybul1Q przciQty, m ic możlla by ło spost r zec czarne syl
w,zruszony, Cala hba po\\':"t<l]e. a z , ... ctld wdów i sier ot , oc i erający ch nie
nIą public7no~ć j okla"kuje "OJca raz dv~kretnie łzę z oka, by innych nie 
ZW\"CIę",t\\'a". On poc Ilo~i I'Qkę, pro- smucić. Na twar z.ach sta rców malo
,;ząc o spokój i odcz~ tuje klauzule za- wało siQ nieopisane \,"zrusze nIe, Ale 
w lc,:zenia 1)]'011i. lIczni oficrro\"ie, oraz żołn ierz e , prze-

. l\.astQPUIC, POllo"'l~a .0\Yac~~ ,\\:re»z-, by\"ajc~.cy tego dnia w stol icy, nie byli 
Cle rozlega ~Ię .. i\lar,\ IIanh::a ,SpIe\"a- w stanie zrazu b rać udzi.a lu w tym 0-

na , zrazu slalJ~ 111, 110tem pot~żnym góln~ m ś",iQrie, bo n ie m og li sobie po 
ch orem. pl'O~tu u-"wIudomić że już na front nie 

'. Izhi~ '" ~óI'UjC ulica WI'órQ. ŻC okI'utna gehen n.a jest dla 
Szał D"ado.:.iclI Otwierają siQ oklla nieh -:kollczona. Pami ętam doskonale 

. , . biur i ",'zcll\lcgo 1'0- Jednego, ldó l'y po,,·tarzał jakby sam do 
dzaJu ll1<:tduc~J: '[lof\' "Ial'''\'li.1nki'' "iehie : 
miesz.~ją się ze "trolami .. Sambre,et ". Ton, ce n'est pas p oss ible! Vom 
i\Ieuse ', albc;> z ,\\"e'-'olą "l\Iarlelon". 1 'ikt ne pouvez pas comp rcndre !" 
pl'aco\Ya~ nie Je;"'t w stanie, l{to Ż) je ,,\'ous" - oznaczało oczywiście cy
wychodZI na ul~rę, Publiczność wle- wiłi, którzy życia ol{rutn ego okopów 
wa bmvlal'Y. \\ l\l'ulce wszell,i ruch nie zaznali. 
k oło\y\" na główl1~ ch arteriach zosta- * 
je, s iłą rzecz~, ""tez) many. Nieopi- Do późnej nocy , a ra cz ej do wcze-
" ~ ny entuzjnzI11 rośIlie z godziny na I snego rana Paryż śm i ał si ę , radował, 
godzinę. F01'l11ui(l "iQ cz\'órki lub na- ale i płak ał "ze w Zl'Usze ni.a ... 
we t ósemki "miclinettc'i", chwytają- A tymcza sem tam, 
cych za ręce żołnierzy różnych naro- SyndJoliczny do dawnej linii bo-
dOWOŚCl , odz ianych w uajrozmait:"ze gest jowej francuskiej, 
mu ndur y, śpie",ajQc.\ ch llajl'ozmait- zbl iża l y s i ę potQżne, 
szym i jQzylwmi, nic rozumiejących szare samochody l\Iel' cedes , którymi 
si ę ... ale tylko pozornie, bo w dniu tJ m odjeżdż,ał,a delega cja ni emiecka po 
rozumiały się wszystkie serca! podpisaniu za wieszenia broni. 

Tu i t.am \Y tym l'udujQcym się tłu- Trzej oficer o,,, ie fran cuscy eskorto-

ROMAN DMOWSKI, 
prezes Komitetu Narodowego Polskiego 
w Paryżu, którego działalność politycz
na przed i w cza.sie wojny światowej do
prowadziła do zjednoczenia ziem pol
skich i uzyskania niepodległości pań
stwowej, zagwarantowanej traktatem 

wersalskim, 

wali ją do linij niemieckich: major 
d~ Bourbon Busset, kpt. Lamort i po
rucznik Arioux, 

W pewnej chwili. jeden z samocho
dów przystaje wskutek jakiegoś de
fektu. Porucznik Arioux wysiada, by 
przekonać się osobiście o możności 
szybkiego naprawienia go. 

Równocześnie - opowiadał on póź
niej - wysiadł zeil cywil krępy, bar
czysty o okrągłej głowie, krótko ostrzy
żonvch włosach , stalowym wejrzeniu, 
Zbliżył się do oficera, patrzył natręt
nie, nie wyrzekł ani słowa, ale zaci9-
r.ał z z·adowoleniem ręce, jakby po za
warciu jakiegoś dobrego interesu, .. 

Owym cywilem był J. Ekscelencja 
Erzberger, szef delegacji niemieckiej. 

- I kiedy Paryż, ki~dy cala Fran-
cja radowała się, a sercami zawładnę
ła niesł y chana nadziej, przeszedł mnie 
zimn y dreszcz! - powiada porucznik 
Arioux. - ZroJumi,ałem to, co przy
szłość niestety potwierdziła, że ten gest 

I 
Erzbergera by ł rzeczywiście symbo-

Roman JJ1I7011'~h, '{Jl'('zes Pol kif'{Jn [(om "elli A'arodOlI'('fjO lV1'ęcza gen. Gou- liczny, .. 
raud s-:,/rll1dlTr o/lar01l'al7Y prze:; mia~", Paryi dIn l pulku st l'7,clców,polskich. IRENA BRIARES. 
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z raiała Niemców 
Już W l<oilCU października 1m3 ro-, Od 7 listopada spor a garś ć mło-

ku, choć \"ieśrj z frontu l,orlawane (lzieży, zarówno ze zwi ązl,ów woj s~<:o
były \\'al';;zawle pnez władze ol,upa- w~'C'h, jak i z harcer stwa, była J k 
c~ jne w lIadz\\') czaj ;;pr) tll~ ch konu- [.!·d~ hy w o;;trym pogotowiu. Co kilka 
n ikatach, nie bylo wcale tajelllllicłl, godzin niepokoi ł y ją al a rm y, na zbiór
że Niemcy dostail! porządnie w sk61'Q kach jednak mówiono: "Za wcześnie" ! 
i że koi1ca wojny możemy oczeki\vać Naraz ruuk iem dnia 10 listopada 
lada dziell. na wielu domach ukazały się chorą-

Te radosne ,lieści pobudziły en e1'- gwie nal'ollo\Ye. e:aczęły s ię też tłum
gi ę w szystkich podzicmnych polskich ne wiece u licl\ne, omawiające prośbę 
organizacji . Szyhko ukazały się w 1 Tiemców o pok ój i bliskie wyzwole
gazetach pierw ,e odezwy do mlo- nie Var<:zawy. 
dzieży, ,yZ\'wające do za'rhowania Dnia 11 listopad a cala \Varszawa 
spokoju "w razie czegoś". Odezwy t~ z ust do ust podawała sobie depeszę 
oczy\viście, w~\vołały skutek przeciw- o zawje~zeniu bron i. \V południe te
n y, mianowicie podwoiły nasze zbroj- go dnia nastąpiła też pier wsza krwa
ne przygotowania. wa u tarczka z Niemcami w Alejach 

Sceno z rozbrajania Niemc6w w Warszawie. 

Jerozolimskich. Niemcy, spodziewa
jąc się dalszych rozruchów, wysłali 
m:.. mias to oddziały wojsk z kulomio
tami, w międzyczasie jednak przeka
zali nam polubownie pocztę, sąd i kil
ka urzędów. 

Przy odbieraniu cytadeli, gdzie 
zamknęło się 6 tysięcy Niemców, do
szło do . formalnego oblężenia, ponie
waż Niemcy nie chcieli ustąpić do
browolnie. Ratusza nie oddali, aż po 
Z4-godzinach, albowiem palili wszel
kie tajne archiwa, Całą noc trwała 
bitwa o ratusz, Strzelano z obu stron 
i rzucano granaty ręczne, 

Drobniejszych krwawych utarczek 
było dużo. Na ogół jednak rozbroje
nie Niemców Tlo~7.ło gładko. Grupy 
młodzieży rozbrajały nieraz całe od
działy nier 'eckie 

Już dnia 13 listopada ukazała } 
na ulicach kawaleria pol ska na za
bran ych Niemcom koniach. Na czar
n~'ch pil{ach powiewały chorągiewki 
o barwach narodowych polskich, któ
re radością przejęly serca obywateli 
s toli cy. 

StlHlrnci uchwalili zamknać uni
werstytet i wszystkie wyższe uczelnie, 
by zaciągnąć <:ię do powstającej armii. 
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o ustrój nowel Czecho-Słowacji Prezydent R. P. na Zaolziu 
War s z a w a. (PAT) Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej wraz z małżonką udał 
się dziś rano na teren Śląska Zaolzań
ski ego. \V podróży towarzyszą P. Pre
zydentowi: min. rolnictwa j ref. rolno 
J. Poniatowski, p. min. przem. i handlu 
Antoni Roman, dowódca O. K Kraków 
gen. Narbutt-Łurzyl1ski, szef kancela
rii cywilnej min. Łepkowski, szef gabi
netu wojskowego gen. SCbally, zastę:p
ca szefa kanc. cyw. dr Skowroński, 
zast. szefa gab. wojsk. ppłk dypl. Czer
wiński, kapelan przyboczny P. Prezy
denta ks. płk Humpola, ppłk Tukano
wicz, radra Zaniewski, adiutanci przy
boczni: kpt. Hartman i kpt. Kryński, 
kpt. Hubert i płk Welsch. 

Rozmowy czesko - słowackie w Pradze - Projekt wprowadzenia tymczasowej kon
stytucji - Sprawa ustalenia odpowiedzialności za ostatnie wypadki 

P r a g a. (ATE). Odh~dy się zapo
wiedziane narady kierowniczycb oso
bistości z pOlitykami słowackimi na 
temat normalizacji stosunków, jak 
również w\'borów no\vego prezydenta. 
Narady nie daly konkretnych wyni
ków. 

Słowacy zaprowadzili u siebie sy
stem monopal·tyjny. Zawiadomił o 
tym przez radio premier 1'iso. \V 
swym przemówieniu stwip.rdził doko
nane już połączenie wszystkich stron
nictw w jedno, które nosi nazwę ,,sło
wacka Partia Ludowa im. Hlinki". 

Słowacy stoj/}, na stanowisku, że I 
trudno z Pra~ł). dy:o:lwtować, gdy ze 
strony czeskiej występuję, ciągle ci 
sami przywódcy polityczni, jak np. 
rosgr Szramek, do których nie mają 
za'ufania. Dalsze narady mają być 
porl.ięte w pią.tek. 

W dyskusji nad zmiana. konstytucji 
wysunięto projekt ogłoszenia w jak 
najkrótsz\'m czasie konst~'tucji przej
ściowej. Chodzi tu o zyskanie na czasie 
dla opracowania ostatecznych norm, 
czego nie można zrobić na prędce, 
oraz o wytworzenie pewnej perspekty
wy na wydarzenia wrześniowe dla 
lepszego zorientowania się w położe
niu zagranicznym i wewnętrznym. 
\Vreszcie faktyczne zmiany w budo
wie republiki zm~tana. natychmiast u
stawowo usankcjonowane. 

Oczywiście ja'. najszybciej przepro
wacIzonoby wybór nowego prezydenta. 
Ustąpiłby on po uchwaleniu nowej 
konstrtucji. VV innych kołach nato
miast twierdzą, że w~'bory te będę, od
łożone na dalszy termin. Jak się do
wiaduj(>m~', na.ipoważniejsz~'m kand~',
datem jest nadal min. spraw zagr. dr 
Ch"alkovsl<y. 

Równocześnie zagadnienie ustale
~lia winnych katastrofy Czecho-Słowa
cji, któremu impuls nadał senator i b. 
minister Matouszelc w dalszym ciągu 
porusz~ . opinię. W związlm z tym. 
sen, Matouszek ogłaśza w "Narbdnich 
Li.stach" artykuł, w któl'ym nalega na 
konieczn'ość urzeczywistnienia wysu
niętej przez niego propozycj i powola
nia komisji śledczej, która ustaliłaby 

P 8116-62.861 

Wyniki wyborów w st. Zjedn. 
Nowy Jork. (PAT) Według ostat

nich 4anych, w wyborach do Izby Re~ 
prezentantów demokraci otrzymali 258 
mandatów, republikanie 165, progresi
ści 2, wyniki glosowania dotyczące 10 
mandatów nie są jeszcze 7.nane. 

\V wyborach (to Senatu demokraci 
uzyskali 67 mandatów, republikanie 
23, niezależni 4, nie są znane jeszcze 
wyniki, dotyczące 2 mandatów. 

Przeciwnicy Roosevelta z~'f\kali już 
teraz 77 mandatów w Izbie Reprezen
tantów a 8 w Senacie. 

Straszna śmierć 5 dzieci 
Metz. (PAT) W pobliżu Kaiser

lautern autobus zderzył się z wozem, 
w któn'm znajdowalo się siedmioro 
dzieci. PiQcioro clzieci ut.raciło ż~·cie. 

PRZYPOMINAMY 
17 listopada 
ciągnienie! 

Pozostale w niewielkiej J lości 

LOSY 
do nabycia w kolekturze 

"ZESPÓŁ PRACY" I 
Łódź, FIOTRKOWSKA 104a. 

n 20937 

Nagroda literatury Nobla 
S z t o k h oJ m. (PAT) Nagroda lite

ratury Nobla została przyznana. p. 
Pearl Buck, znanej autorce amerykań
Miej. 

kto ponosi odpowiedzialność za to, że I ten jednak napotyka na OPOZ?cję w 10-
\V~'padki przy.ięłv taki obrót, Jak wia- nie samego rządu, w którym znajdują 
domo, t tak/), samą, propoz~'cją. wystą· się jeszcze ludzie, zwi/},zani w ten czy 
pił poseł w Paryżu Osusky. Projel<t inny sposób z poprzednim systemem. 

Tysiąc "czerwonych" milicjantów 
dosłało się do niewoli 

Walka o n'tosty na r~ece Eb'ł'o - Nalot san'tolotów 
narodou'yclt 

S a l a ma n k a. (ATE). Komuni
kat n.arodowej kwatery głównej do· 
nosi, że na froncie Ebro wojska naro
rodowe zdobyły ważne pozycje na 
szczycie grzebienia górskiego Aguila 
Wzięto do niewoli 486 milicjantów. 

powietrznych 5 samolotów powstań
czych i 3 rządowe zosłały strącone. 
Na froncie katalońskim odzyskane zo
sŁały La Perillana i FuenŁe de la Sa
lud. 

Zginął w walce dowódca \ 
powstańców arabskich l 
Jer o z o l i ID a. (P A T) W starciu 

pod Irtah w pobliżu Tulkarem ubiegłej 
nocy powstańcy arabscy stracili 19 za
bitych, w tej liczbie jednego z przewód
ców partii powstańców Ibrahima. 
Amouri. Po stronie brytyjskiej zabity 
jest żołnierz 8. dwóch odniosło rany. 

Na froncie CasteUon oraz na fron
cie Segre wojsk.a republikańskie prze
prowadziły kilka bezskutecznych ata
ków, przy czym 640 milicjantów do
stało się do niewoli wojsk narodowych. 

Słowo "krtlm" nicz mówi nic
słowo"M IVEA'nałomiasł Lotnictwo narodowe bombardowało 

stację kolejową oraz port w Aguili i 
porty w Barcelonie i Taragonie. Naro
dowa artyleria przeciwlotnicza ze· 
strzeliła jeden s.amolot republikański. 

Z trzech mostów na Ebro, które 
znajdowały się w posiadaniu wojsk 
republikańskich, dwa zostaly zdobyte 
przez wojska narodowe - koło Mora 
dei Ebro i Puenta Garcia - trzeci zaś 
most jest jeszcze w ręku wojsk repu
blikal'lsldch. 

B a r c e lon a. (PAT) Według urzę
dowego komunikatu wojska rządowe 
odparły kontrataki przeciwnika na po
zycje zdobyte ostatnio w strefie Segre I 
zajęły kilka nowych wysuniętych pozy
cyj, zdobywając przy tym jeńców, Na 
froncie Ebro powstarlCY obsadzili w o
kolicy Venta de Composines dwa sz.czy
ty, które jednak zostały im odebrane 
przez oddzialy rządowe. Kosztem znacz
nych strat nieprzyjaciel osj'lgnął lepszą • 
pozycję w Sierra Aguila. W walkach · 

"Niemcv W Pólsce głosują" 
"Volkisclle'ł" Be:obacltter" ' pfJdkreśla »'lasowy udział NieJn

ci w w nied~ielnycll wyborach do Sej»'lu 

B &1'1 f n. (PAT). W artykule pt swoich obowiązków i zdaniem dzien
"Niemcy w Polsce głosują" urzędowy nika pragną, je lojalnie wykonywać. 
"V6lkiscber Beobacbter" analizuje sto- "Udział w wyborach niemieckiej 

wszystko 
NtVEA to hasło słało 

,J, słunn1e polęeiem rocronol. 
nego pielęgnowania ale6r.,. a stał~ 

II. nim dlał~o. te NIVEA zawlero 
Eueeryt. O:dękl temu składnIkowi 

.,n'h N1V!A głęboko w tkankI 

tle6ry, wzmacnia Iq I czyni mło· 

dzieńczo 'wle:tq ł lędrnq. Przy zo· 
Icup!e zaleca alt przeto tqdać wy

ratn!e kremu .. N I V E A "0 o nie 

"Iko .. kremu • 

1)"" w ,na n)"!" oryglft1lfnyc!; opolrowanloc. 
po oenla od ., 0,40 clo 2.60 

większego znaczenia. Jego wielka rola. 

I odnowienia Turcji rozpoczyna się dopie
ro po podpisaniu rozejmu. Wylądowanie 
wojsk greckich w Smyrnie w maju 1919 
roku wywołało silna, reakcję w całej Tur
cji. Kemal potrafił stworzyć z oddziałów 
ośrodek odrodzenia Turcji. Rząd sułtana. 
na próżno usiłował ściągnąć Kemala do 
I{onstantynopola. Zgłosił OD swa, rezygna
cję i udał się do Erzerum, gdzie zwolał 

Bunek mniejszośCi niemieckiej w Pol- grupy narOdowościowej kończy . 
kongres, który zgromadził wszystkie pa~ 
triotyczne elementy, uchwalił walkę do 
ostateczności o byt narodowy. sce do wyborów sejmowych. swoje wywody "V6lkischer Beobach-

Za znamienny Objaw uważa "VOl- ter" - oznacza nie tylko tryumf rzą
kischer Beobachter" fakt, iż Niemcv du, ale również sukces polityki poro
stanęli zwarcie za rzą.dem pomimo, ż'e zumienia polsko-niemiecldego, oraz 
ordynacja wyborcza nie przyznawała stwierdza, że niemiecka grupa narodo
im prawa wystawienia własnej listy. wościowa w Polsce nie zamierza prze
Przez fakt. udzialu w wyborach wy- szkadzać pokojowej pOlityce kanclerza 
kazali Niemcy w Polsce - twierdzi Hitlera". 
cytowane pismo - że są, świadomi 

Twórca i dyktator nowej Turcji zmarł 

S t a m b u ł. (P AT). 
publiki TUl'crl<icj Atatiirk zmarł dziś 

li gotlz, 9 min. 5. 

Atatiirk zmarł w 60 roku życia. W cią
gu jego życia Turcja przechodzila rewolu
cję 1908 roku. wojnę z \i\'łochami w r. lD!l, 
dwie wojny balkań<;kie, wojnę światową i 
wreszcIe z GI'CC.ią. która zakończyła się 
zwycIęstwem, dzięki geniuszowi wojsko
wemu i patriotyzmowi Mustały Kemala 
Paszy. 

Już jako UCZCIł szkoly wojskowej Ke
mai bierze udział w życiu politycznym 
swego kraju, nalc7.ll.c do tajnych organiza
cyj. które zmierzaJy do obalenia despo
tycznych rZI:\c1ów AbduL Hamida. W roku 
lf)(),j. zostaje porurznik:em ale tego sameO"o 
dnia al'e::lZlllją go i wywożą na' wygnanie 
do Damaszku. gdzie pomimo nadzoru po
licji zaklada tajne stowarzyszenia pn. 
"Vaton" (Ojczyzna). Z Damaszku przenie
siono go do Jaffy. skf\d ucieka do Salo
nik. clągle pracujn,c w tajnych rewolucyj
nych or~ani7.acjach. Ponownie are.sztowa
ny. zdoła ł zbiec. W 1907 r. powra ca do 
Salonik i niezwłocznie rm:ystępuje do 
działalności rewolucyjnej. Wkrótce po 
zwycięstwie tzw. "mlocloturków" w 1908 r. 
Kemal pl'Zyłącza się do nich. Wobpc je· 
dnak różnicy poglądów porzuca politykę. 
W 1911 r. przE'dostaje się do Tripolitanii. 
gclr.ie bierzE' udział w wojnie przeciwko 
Wiochom. uzy<;], ujf\c rangę majora. W 
cza~iE' drugif'j wojny hn lk:llis]{jrj ?Ostaie 
szrfpm Rzlabu nowrj armii na pólwyspie 
Galipoli. 

\V r. 1915 ponownie wysuwa się na wi
downię jako obrońca Dardaneli. Wysła
ny na Kaukaz zostaje mianowany paszą. 
Do końca wojny Mustafa Kcmal nie mial 

W kwietniu r. 1920 Mustata Kema! 
zwołał w Anl,arze członków nacjonali
stycznych byłego parlamentu, którym u
dało się zbiec z Konstantynopola i został 
jednomyślnie wybrany prezydentem. 

\V r. 1921 został mianowany wodzem 
naczelnym al'mii tureckiej z nieograni
czonymi pełnomocnictwami. Kampania 
przeciwko woj~kom greckim zakończyła 

1 się zwycięską bitwą pod Sakaria. Obalo
no kalifat i sułtana, proklamowano repu
blikę. a pierwszym jej prezydentem został 
Mustafa Kema!i rozpoczął nieubłaganą 
walkę z wszystkim. co powstrzymywało 
rozwoj kraju przeprowadzając szcrc-g za
sadniCZYCh reform. 

W r. 1927 zosiał ponownie wybrany pre
zydentem. Powtórzyło sJę to w roku 1931 
i 1935, W r. 1934 przyjął nazwisko Ke
mala Atatilrka, 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y rl g o s z c z. 10. 11. 38. P zcniM 18.50-19; 
Żyto 14.2~-30: kczmiell I n.2:5-50. II 14.7;; do 
13.00; owies JJ.2:;-30, maka p'zenna 65", 3:! 50 
do 33.50: lll~l(a ż~·tnifl 63"'0 23.50-2·1.50: otr~hy 
pszenne m. 10- 10 .. 30 śr. 10.23-75. gr. 10.75 do 
11.2;'; otJ'ęby żl'lllie 9.30- 10. 

K a t o \V i c e. 10 11. 38. Pszenica cz. 2100 
do 21.50. j. ~0.75-21.2.). zb. 20.23-n: żyto 15.25 
do 1:;.50; kczmieil przpm. 17- 17.50, past. ló 00 
do 16.;;0; owies j. 17- 17.50. zb. 6.30- 17; muka. 
pSzel1l1H G5":, 33.73-:11.75; mąka żytnia 65". 24.75 
do 2;'.2.3; otl"~by pszenne gl·. 10.30- 11. śr. 900 
do !l.iiO. m. 8.50-9; otrcby żytnie 8.73-9.25. 

L w ó \\'. 10. 11. 38. Pszenica cz. j. 22.30-23. 
zh. 20-10.2:;; 7,~,to I 15.25 -l{j. Il 14."0-7~; j~cz
miell przem. 13- 13.2:-', past. 13::3- 1'1: owie3 j. 
16.7~-17 , zb. 16.2:)-50: milka pł!ZCnnA 63". 35.S0 
(lo 37; mnka żytnia fi3·', 2;).-27: otręby pszer·ne 
gr. 8.7~-9, Ar. 1.30- 75, m. 8.75-0.:;0; otI-~by 
żytnie 7.2:5- 30. 

\\' a r s z a \V a. 10 11. 38. Pszenica cz. 22,25 
do 22.73. j. 20-2lUO. zh. 19.:;0-20: żyto 14.~0-75; 
j~czmip(l t J.; - 1.i.50. II 14.7:5- -13; owie~ I 1'1.00 
HU.i, II 1;' 1,).~0: milka p~zenna 6i5'l, 3 ·1.5~6; 
mll.l~a Z,}ll!iH Ii/!. ~~.:l;-'-T;: "ot~<2by pszellI!e gr. 
10.2.,- 1.,. sr, 0.2.)-1.1. m. 9.2.'-/J; otreby zylllle 
8.;;0-9. 

J, ó (l Ź. 10. 11. :~. l'sZel1lC3 20.30-75. !Ib. 
2().2.;- 50: tylo 14.;;0-7.1; jr,czmień przem. 1~ . 00 
do 15,50; owi68 I 16.75-17,25. :1 1~.50-11l.2·i· 
mąka pszenlla 55", 35-36; makR żl'tn', r,~"o 
24.50-25.50: otręby pszpnne I/:r 9.25-50, śr. 9.0(1 
do 9.25; otręby żytnie S.óO-iii. 



• • 

IlleUW ly~om w RleUy 
Na wieś~ o zgonie von Ratha - Pożar bóżnicy - lydom nie wolno posiadać broni (MCISZ .vt ZADOWOLONYM. 

KUPUł WYROBY " 
B e r l i n. (P A T). Na wiadomość o 

śmierci radcy legacyjnego von Ratha 
wybuchły w całych Niemczech mani
festacje antyżydowskie. W wielu mia
stach doszło do gwałtownych wystę.
pień przeciwko Żydom. ' 

Z Kassel donoszą, że oburzenie, wy
wołane zamachem na sekretarz,a am
basady niemieckiej w Paryżu von 
Ratha doprowadziło w miejscowości 
Hersfeld do e1{scesów antysemickich. 
Gmach synagogi został podpalony 
przez demonstrantów. Pomimo akcji 
}'atowniczej, prowadzonej przez straż 
pożarnę.. synagoga spłonęła aż do 
fundamentów. 

Poza tym pewne nieodpowiedzialne 
el e n:ten t y splądrowały wiele sklepów 
żydowskich. POlicja interweniowała 
prz ywracaj ąc porzą.cl ele 

Dowódca policji niemieckiej Him
mIel' wydał zarządzenie, zabraniające 
posiadania broni przez OSOby, uważa
ne na podstawie ustaw norymberskich 
z,a Żydów. Naruszenie tego zarządze
nia pociąga za sobą, karę 20 lat za
mknięcia w obozie koncentracyjnym. 

Pożar bożnicy w Berlinie 
\V Berlinie w synagodze na Prinz

Regentenstrasse wybuchł dziś rano po
żar. Straże pożarne, sprowadzone z naj

, hliższych punktów, staraję. się opano-
wać ogień i nie dopuścić do przerzu-

Dzień policji 
War s z a w a. (PAT). Tradycyjnym 

zwyczajem Korpus Policji Państwo
wej ob chodzi dziś swój doroczny 
dziel'!, na który przybyły z całej Pol
ski do 'Warszawy delegacje wojewódz
kich komend. Uroczystości rozpoczę
ły się nahożeilstwem w kościele pokar
melickim za dusze 630 oficerów i sze
rogowych P. P. poległych podczas peł
nienia służby. 

Losowanie 3 pet Prem. poż. 
Inwestycyjnej II. emisji 

(B ez. g,,' arandil. 
2-gi dzień glosowan ia. (Be-z g,,' arR ncj il. P ierw' 

~ZR liczba o:>;nacza nr s erii. drug a n r ohlig a('ji. 
Po 1.000 1.1 na n·r y: 27 - 2;' 9::1- tS 128--40 142 

- 3393--5 3!J:) - ;H 4 30 - ~t 4~q-JO 5;'2- 10 59 34 
612- 13 665- 4" 743- 3 91; - 25 10:'!4 - 3.3 Wi6 - 10 
10:;9- 5 1096-~! 1165-~ 1220-·35 1341-401602 
- 5 2092--48 2228-5 2329- 40 24!J9-4 2-837- 16 
2935-5 295~ - 5 a002-40 W!l3--48 3114- 3 33~4-48 
3379- 34 32i3--25 3403- 25 3410- 10 ~469-25 3514 
-10 3521-10 3700--5 389il--10 4074- 5 4097-1 
4130-3 4237- 10 4tl16-2:i 4507 - 5 49117- 25 5206-
34 5214- 9 5360- 5 5396-25 5593--5 5819-34 5851 
-10 59~O-16 607U- 4 60Q4-3 6U44--5 B198- 9 6201 
-48 6218-13 6;;44-9 626'2- 16 03:)6 - 40 610~-10 
fi4.19 - R 654H- 13 w.m- 35 6578-5 ()''t95-16 /j'i26-
:J,.j 6737-48 6819- 3;; 68!'i8-10 6!l99- 5 6939- lt! 
701 <;-4S 7110·-48 7111;- 10 7242-.'1 7283- 35 744ii 
-11 74:;0-48 7{ji6-~ 7712-4 i721-48 79:18--5 7967 
-Hi 8015-3 805~-4{) 8070- 5 833(\- 9 8.'l84-3 8395 
-34 8402-5 &<27-5 8S32- 1I AA9~-10 9042- 16 
9ii58-~~ 9582 - 25 96U7- !l \l782- 2!'i !loSOj-lO 98:;7-
48 10122-40 10;;66--5 10:;fii-~;; 1039:;- 10 10830-9 
10977--40 n2fi3- 10 11Z'l{)- 40 11::148- :15 11481-5 
12'242-4 122:;1)-10 12637-5 12711-2;) 1:n48--5 
12815-.'14 1~S64-5 1281)5--:5 12930-5 IWon-l:; 
13141-16 1!l2:)6-16 13269- 4 13307-35 13312- 9 
13684-5 13704--16 13719-40 1?781-4 13789-13 
13487-4 14222-10 14239-34 14261-2.5 14313-10 
14-332--48 14351~5 14480-13 14615-10 14726-40 
14896--16 14974-10 14979-10 15007--40 15361-13 
15366-3 15372--5 15411-34 15'553-9 15648--34. 
10715-9 15774-0 l=>\li7-4 16015-10 16168--35 
162.33-35 16308--5 16348-9 16363-5 1&620--15 
16953-1R 17104----4 17133-5 1i300-13 17372-5 
17384-13 17424--.'\5 177i58-~ 17g26-9 18019-13 
18104--10 18312~q4 18317-40 19~33-34 18417-35 
18430-5 18469- 2:; 18726-40 18893-13 18940-13 
18969-40 1891'2-'5 18992-16 19044-3 19116-5 
19222--3 19.3;,0-3.) 19C;:;;;-4Q 197(Hl- 16 19726-10 
19'1O1-4 1 !lMO-.'l:; ] 9003- 5 19fj36- 3,1 20248--9 
20335-2~ 203H-~ 20410-5 204;;2 - 10 20:)63--48 
205.0-13 208:;6- 16 20n::i0-35 21390-25 21515-5 
213:>7-13 2t:>95- 5 21763-4 21775-1(; 2n91-g 
22222-11l 22'2267- 3 22435- 4 22C05- 48 22659-3 
22;27 - ;; 2'2779--48 z"'>l},sfi- l0. 

Po 500 z! JW n·ry: 16a-2~ 191 - 3 43~-31 490 
-211 '~O-2fl fI06-:\~ 920 ·-3 938-3 10~:j-3 13.19-
43 1~5S-32 14Wl- 29 139:;-~ lr.76- 3 1703 --~1 1771 
- 3 1973- 31 2107- :\1 2163--29 221 - 32 2:li'2- 32 
2394 - 29 ~ lOR- 3 21\.20- 32 27M- :l1 !l048-4:ł 3082 
-43 31 t?-43 3172-31 3292-43 !-IWI- 32 3!)17- 3 
4117- 32 42~2- :\2 43~6--32 43~l'I- 32 4?8-l 43 461 ~ 
- 29 46t7-~ 4(j7.) - 2~ 4()f;8-~1 4"7:\ - 29 50I)fl-~g 
5031- 32 3041 - 29 ;)0«2---l:1 :;109 43 523ł - :32 53;;:? 
_ ? 5.'13 - H 5;;7(l-4~ ;;f,RI 3 5fl{\ó- 32 5K75- 'I3 
5i21 - n2 5~'j:; 3 59~7- n :;gM - Sl flOM - n2 fllH2 
-- 29 G.'i:;~ -:12 (lIl~O 32 fi71 h - l::: 70.1 - :I~ 70P, :';- :\2 
7330· 29 772; - ~ 8001'J - :l!l 818fl .. 4~ ~J29-3 8 ~02-
20 ««"fi- 2!) S07;--4 3 8!)~fl -:~2 !l113 - 29 SH;; - i3 
9fin7-2~ !)ii':?-2~ n798 H 91(22- :\2 !lQ,9~ -31 10010 
- ł3 10m - ~:? 10:;21 - 4:\ 10(lIi~-!)1 10f;Q()- !) 107fli 
-211 110~~-nl 112lZ- :1 11~1l-~ lt:l"~-~l 11~flR 
- 4~ l1fiHl 4:; l1fi:?:1-~1 117nn - l:~ 11792- 4:\ l1Q,4R 
-~1 11 <ms-~ 1~()2f.-~ 12nil\ -:~1 1:l2i'i- :ll 123~6 
_ ~ 121 1;- :\1 12fill - n2 1 :! 7n1-~2 12~14-n2 1~I04 
_3 1410:: ~1 111RIl - 31 11:1~l)-R 11:Wł -~1 14i7R 
--:12 14;RI1-4:ł 1f,20!3 - !J 1~30!1 - l!3 1.;:i!l1 - 4!l 1~94;) 
- :)2 lC,oO ,I- 1l1 160~7 - 2!llfiO~ ; - 32 1(110~-2!l 16106 
- 2!l tr.:!22- 4:\ 16:)40- 32 lnfi19 - :\1 Hlllll- !l lfl7fj!l 
-l\2 17()QO- ?2 li112-~3 li201 - 11 17G14- :J wajIJ 
- :11 l71i7.; - ll'! 177n -29 177 4- 2Hl it'HiR - ::1. 1 ~(i08 
-!l1 1,.ROr. - !32 1 R<i1!l~!) 1 \)9:\-112 191 n - 2:1 19:122 

2!l l!\~11 -!l 1 !l~.t-31 1!l1T8--ll 1!lfifiO- 3 19747-
4:) 2010<1 - ~2 2fl20 'l·- 31 20H2!l - 2!1 2037ft-~1 203"7 
-41 20441 - 3:1 201\10 - 29 207f;3 - 31 20i76~11 20RI11 
-2fl 200Zfl !l1 :?1O~1 --3 210~'L.2!l 210'17 - ll 21126 
_ 29 2111 <17 29 211 !l!l-4il 21 it'l4- 29 220~i -4~ 
220~1 - 1 2'?10R-~1 221~,o 31 22210- 4a 221~8 -9 
,.J7~4-13 22, nt - 3 ~2\ljO - 31. 

eenia się na okoliczne budynki. przy- Izoy Gmin George Lansoury pnyjął pre
czynę. pożaru, według powszechnej ~ zesurę towartystwa pomocy dla uchodź
pinii, było podpalenie. c6w Zyd6w:. polskich wysiedlonych z 

Równocześnie na wielu ulicach zo- Niemiec. pod nazwą "Polish Refugee 
stały powybijane szyby w 'mieszka- Fund". W apelu swym do przedsiQ
niach żydowskich. biorstw angielskich poseł wzywa do 

Prasa donosi też o manifestacjach ofiar i wspomina, że rok temu zwiedził 
antyżydowskich, jakie odbyły się wczo- Polskę i mógł naocznie przekonać się o 
raj późnym wieczorem w Dessau. I nędzy wśród ~aII?tejszych Zyd6~ z Pl?-

Pol" h Ref 'F d" wodu zamkmęcla teren6w emlgraCYJ-
"IS ugee un nych. . 

L o n d y n. (A TE) Znany poseł do 

Znalezisko sprzed ·30000 lat 
Wyniki badań prelłistoryc~nyc1t prof. A. Ju',.y 

K. r.~ k ó w: (PA 1/. Na posiedzeniu odkrytych przedmi<>tów należy do 
komISJI prehistorycznej Polskiej Aka- tzw. kultury oriniackiej młodszej, któ
demii Umiejętności prof. Albin Jura rej stanowiska znane sę. w innych kra
przedoż.\'! niezwykle cenne Ma nauki jach Europy, a u nas w Polsce na Gó
polskiej wyniki swych badań w rze św. Bronisławy, wzdłuż obecnej 
Przegorzalach pod Krakowem, które drogi do kopca KościUSzki w Krako
do\vodzą, że Kral,ów i okolice są naj- wie, w jaskiniach Ojcowskich, w Pi&
star~zą. kolebką. naszej histori'i. Proł, karach k. Tyńca j na Podolu nad 
Jura natrafi} w ub. lecie na stanowi- Dniestrem. Stanowisko, odkryte przez 
sko łowców mamuta z epoki ostatni&- prof. Jurę, leżało na głębokości 7 m 
g~ zlodowacenia. W Odkrytym obozo- pod powierzchnią. uprawnej ziemi. 
~lsku na 'lewym brzegu Wisły tuż pod Wiek tego osiedla określany jest w 
Iuakowem znaleziono 1.i45 okazów przybliżeniu na 30 tysięcy lat przed 
wyrobów kl'zamiennych, resztki kłów ,·Chrystusem. 
mamuta oraz palenisko. Cały ze8pól 

Uroczyste wręczenif' sztandarów WOjSklt polskiemu p'1':,ez prezydenta Francji dn.. 
22 czerwrG 19/8 na froncie w Szampanii 

W 1918 roku Zvdzi przemyscy 
byli przeciw Polakom 

P r z e m y ś l, 10. 11. - Skoro polski 
'Przemyśl przede wszystkim dlatego ob
chodzi Ul'oczyści--e dzień 11 listopada, 
ż(: w tym dniu minie 20 lat od usunię-

cia z miasta wojsk ukraińskich, godzi 
się nieco miejsca poświęcić stosunko
wi przemyskich Żrdów do odradzaję.
cej się Polski. Był to stosunek nie tyl-

'1 S chweUterła 
ko nieprzyjazny, ale, jak to stwierdzaję. 
dokumenty historyczne, wręcz wrogi. 

Żydzi przemyscy zorganizowali w 
tych pamiętnych dniach pod kierow
nictwem dzisiejszego adw9kata Eisne
ra neutralną milicję, która jednakże 
urzędowała tylko w częścI miasta, oku
powanej przez Ukraińców. 11 listopa
da po ciężkich walkach ulicznych całe 
miasto zostało przywrócone Polsce. 

, Wydany nazajutrz komunikat ko-
mendy wojsk polskich zawierał nastę
puję.cy ustęp: 

"Stanowisko ludności żydowsk~ej 
było w wielkiej części sta.nowczo lll.e
przychylne i temu przypl~ać n~lezr 
rozgoryczenie tak ludn~ścI eYWII?ej, 
jak wojska, którego objawom dO~)lero 
interwencja polskich władz WOjsko-
wych położyła koniec." . 

Wroga postawa Żydów spowodowa
ła dochodzenia, a 17 listopada ukazał 
się na murach miasta .. n~stępuję.CY 
afisz, pOdpisany prt;ez dZISIejSzego gen. 
Tokarzewskiego: 

Wobec notorycznego faktu, że w 
walce o zdobycie Przemyśla bra~i p~ 
stronie Ukraińców mimo za.pewDloneJ 
neutralności masowy udział Zydzi i 
strzelali do szturmuję.cych oddziałów 
polskich, wzywam gI?inę żydowską. do 
dożenia w komendZIe okręg· W. P. w 
Przemyślu 3 milionów koron. . . 

I Kaucja powyższa przepada w raZIe 
cięikich przekroczeń lu~ości ",,:yzna
nia mojżeszowego przeCIW WOjskom 
polskim na rzecz Skarbu ~ojsk Po!-
skich. Kaucja ma być zlozona naJ
później do dnia 21 bm. godz. 13 w po-
łudnie.. . ' . 

,,0 ile by W wyznaczonym czaSIe 
kaucja złożona nie została, polec~ 
moim oddziałom wojskowym odebrąnie 
ludności żydowskiej kwoty w wysoko
ści 3 milionów koron," 

Przemyśl, dnia 17 listopada 1918 r. 
Tokarzewski Dl.. P. 

ppłk i dowódca okręgu·" 

Kaucja ta nie została złożona. Na 
interwencję bowiem wybitnych obywa
teli polskich z Pol. Rady Nar., ubłaga
nych przez Żydów, dowódca płk Toka
r7.ew:-ki darował ją Żydom i zaniechał 
ściągania. Historycznie jednak stwier
dzono, że Żydzi b~' li przeciw nam. 

Nie inaczej było w powiecie prze
myskim. \V ogłoszonych przez "Ziemię 
Przemyską" wspomnieniach ks. Toma
sza Sapyty ze Stuhna znajdują się ~
stępy, że w r. 1918 Żydzi w StubDJ~ 
łączyli się z Ukraińcami i ot:zymywalI 
od nich karabiny, a w Stublenku tyd 
Gietz uganiał po wsiach zac?-~caJę.c 
TIusinów do walki z PolakamI 1 wy
krzykując, że dotąd nie będzie dobrze, 
dopóki Polaków nie wytną, wb. 

Czesi opuszczają Spisz 
Straż czeska opuściła już' JawOrzynę - Miesńańcy Lipnicy Wielkiej upominają się 

. o ziemię 

nie wśród ludności niemieckiej i ży
dowskiej, gdyż nastawienie obecne 
Słowaków jest wybitnie antysemickie. 

PrzyjaZd polskich turystów w obe
cnej dobie stanowił tam wielkę. sensa
cję· 

LIPNICZANIE UPOMINAJĄ. SIt: 
O ZIEMI~ 

Z a k o p a n e, 10. 11. - W ub. nie- z Jaworzyny przy znakowaniu szla
d%ielę adwokat dl' Józef Diehl, były I ków tatrzańskich w Dolinie J,aworo
delegat rządu pol,skiego przy Między- wej i Białej Wody. Po przejechaniu 
narod?wej PodkomiSji Plebiscytowej tymczasowej granicy słowackiej, lud
na SPl~ZU i Orawie w r. 1920, w towa- DOŚĆ w Zadziarze, wsi polskiej, wyra
rzystwle sekretarza gen. Pol. Tow. Ta- żała głośno ubolewanie. że wieś ta et
tl'zańskiego p. Ignacego B1.1jaka udali nograficznie i geografjcznie (Spiska 
się samochodem przez most graniczny Magura) czysto polska nie została 
na Łysej Polanie celem zbadania sy- przrłączona ,do państwa polskiego. 
tuacji w przyznanej Polsce części Sp i- Spodziewa się jednak ona, że przy 
s%a oraz Slowaczy:my. Z relacji ich po szczegółowej delimitacji zmieni się to Po plebiscycie na Orawie w r. 1920 
po,'\Trocie w.,' nika, że straż celna cze- jeszcze. 'wieś Lipnica \Vielka została przyłę.-
ska opuściła już J,aworzynę, wywożąc \V Kotlinie i dalszych uzdrowi- czona do Polski, podczas gdy wielka 
akta i meble do Zdziaru. Strażnica skach po słowackiej stronie zupełna częsć gruntów tej wsi, mianówicie o
celna mieści się tymczasowo w 'willi prawie pustka,. Na wspanialej auto- koło 500 .morgów łl).k, pastwiSk i ziemi 
.,Hawrall", skąd niebawem przeniesie stl'adzie podtatl'zailskiej ruch samo- ,uprawneJ została po stronie czech 0-
się na stałe do bud,vnku pocztowego chodowy zupełnie znmarł. Czesi bo- I słowackiej. I{ilka dni temu Dawili w 
bliżej środka wsi. '" dniach najbliż- wiem podczas mobilizacji zarekwiro- Zakopanem trzej zasłużeni obrwatele 
szych polska straż celna zostanie prze- wali Wi'l?;~'stkie samOChody i do dziś tej wsi Pakosz Jan, Bialol} Jan i Śle
niesiona z Łysej Polany do Podspa- ich nie zwrócili. zak Jan, obecny sołtys, któr7.y czrnili 
dów na Spiszu. \V Białej Spiskiej poJ Kieźmar, starania aby związek górali poparł dą-

Pierwszym zadaniem władz pol- kiem pełnią. służbę p('}licyjn~ C7.ęsto- żenia ws~~' stkich mieszkaI1ców " 'si do 
skich po objęCiu Jaworzyny winno być kroć zupełnie młod%i cbłopcy z gwar- odzyskallla w drodze pertr,aktac~T .i Z 
zapewnienie pracy i zarobków tamtej- dii ks, Hlinki, kontrolujl;lc 'Paszporty rz:}.dem słowackim ich ziem.i Związek 
szej biednej I'.ldności robotniczej, za- i pr7.epustki g1'aniczne Pl'z~·.iezdn~r ch. Górali ma wysłać w nnibliższ~'ch 
trudnionej dotąd w czeskich lasach \" }<ieżmal'ku, mieRcie dużym. 7. a- dniach delegację w tej <;nr~wi(' do 
państwo"· rch. Pol. Tow. Tatl'Zal1~kie m'r -?,k :1 h·.m 1)]'7. r7. cll1·i.~· odsetek \Yę- \Varszaw.L (Pewit.) 
zatrudni zaraz kilkuna!'Lu m<:żczpr\ .v:l(~ \\: " odczuwa się d~żc zaniepokoje· 
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SPRAWY GOSPODARCZEJ 
Dr med. H. ZIOMKOWSKI 

Położenie gospodarcze · Polski 
Refleksje i wnioski z okazji 20-lecia niepodległości 

Dwudziestolecie niepodległości stwa- wiem Polska ma obowiązek i interes 
.'rza znakomitą sposobność do przemy- w tym, aby wszystkich swoich synów 
ślenia kwestii: jaką będzie przyszłość zatrudnić u siebie i nakarmić. I to 
gospodarcza Polski? Jaką była prze- mimo tzw. przeludnienia kraju. 
szłoM 20-letnia? Co powinniśmy uczy- Bezrobocie 
nić, aby poprawić położenie gospodar-
cze Rzeczypospolitej? Są to tematy Gdybyśmy chcieli oprzeć się wy
tak obszerne, że można by im poświę- łącznie na cyfrach obrazujących gę
cić całe tomy studiów. Na tym miej- stość zaludnienia, musielibyśmy 
scu, rzecz jasna, możemy poświęcić przyjść do 'przekonania, że Polska nie 
uwagę tylko rzeczom głównym, naj- jest przeludniona, bowiem u nas na 
ważniejszym. 1 km kw przypada 89 osób, natomiast 

w Niemczech - 134, Anglii 193, Belgii 
Dochód społeczny 272 itd. Ale - nie porównanie gęsto-

A więc przede wszystkim: czy nasz ści zaludnienia stanowi o zjawisku 
dobrobyt wzrasta czy maleje? Niewąt- przeludnienia - lecz stosunek wyso
pliwie, jeśli za punkt wyjścia rozwa- kości produkcji do ilości ludności. 
żań przyjmiemy stan z r. 1919, tzn. Otóż tutaj kilka cyfr nam wystarczy: 
sytuację stojącą pod znakiem znisz- Gdy zbiory głównych zbóż na 1 ha 
czeń wojennych, przyjdzie nam stwier- wynosiły w Polsce w pięcioleciu 
dzić, postęp. Natomiast jeśli sięgnie- 1928-32 przeciętnie rocznie 11,3 q, to 
my do statystyk z ostatniego dziesię..; w tymże czasie w Danii - 25,6 q, przy 
ciolecia, przyjdzie nam stwierdzić coś czym w Danii liczba ludności zatru
przeciwnego. Mianowicie doch6d spo- dnionej w rolnictwie wynosi na 100 
łeczny Polski od r. 1929 do r. 1932 ha - 37.7 osób, w Polsce zaś - 83,i 
spadł z 26 na 20,5 miliardów złotych, osoby. W dziedzinie mleczarstwa -
tzn. o 21 pet, a że jednocześnie ilość średnia mleczność krów w Polsce wy
ludności z rOHu na rok rośnie, przy- nosi 1.@1 litrów, w Niemczech 2.341. 
padający na głowę ludności dochód Pomyślmy tylko: Dania produkuje 
społeczny spada z 836 zł w r. 1929 na z 1 ha dwa razy tyle co Polska, mimo 
633 zł w r. 1932, 604 zł w r. 1'933 i u- że zatrudnia o połowę mniej pracow
trzymuje się na tym poziomie w r. ników rolnych I Co to oznacza' Nad-
1934. Tak wię.c dochód społeczny Pol- miar ludności wiejskiej i niebywale 
ski nie dotrzymuje kroku przyrostowi nilda wydajność jej pracyl 
naturalnemu. W tych warunkach okazuje się, że 

Przed wojną dawaliśmy sobie jako na 1 rolnika przypada konsumentów 
tako radę z tym zja.wiskiem, wysyła- miejskich w Niemczech 3,51, w Ho
j~c nadmiar ludności za granicę, na landii 7,7S, a w Polsce 0,65; przy tym 
emigrację. Teraz rozmiary wychodź- konsument miejski w każdym z tych 
stwa skurczyły się b. poważnie z po- krajów jest finansQwo o wiele siIniej
wodu utrudnień imigracyjnych, stos 0- szy niż w Polsce I 
wanych przez obce państwa. Wpraw- Opierając sią przeto na stosunku 
dzie zahamowanie emigraCji sprawia I wysokości produkcji do ilości ludno
nam przejściowe trudności, ale na ścl należy mówić o przeludnieniu Pol
dalszą metę patrząc musimy uznać, ski; obliczono przeludnienie wsi pol
że nie jest to fa.kt niekorzystny. bo- skiej; wiemy więc że w gospodar-

stwach do 15 ha jest przeszło 700 ty
sięcy dorosłych mężczyzn w nad
miarze ... 

Naczelne zadanie poUtyJd 
gospodarczej 

Rozładowanie bezrobocia jest na
czelnym zadaniem polityki gospodar
czej. Zdjęcie nadmiaru ludności ze 
wsi. ledynę. drogę. do tego celu wio
dącą. jest tworzenie nowych gałęzi 
produkcji i doskonalenie istniejących. 
Jak to zrobić? 

O zwiększenie chłonnoścl pracy nR wsi 
Trzeba przede wszystkim podnieść 

poziom kul tury rolnej. Więc krzewić 
oświatę wśród rolników, aby umieli 
gospodarować na ziemi według zasad 
racjonalnych. Więc podnieść poziom 
techniki w produkcji rolnej. Więc 
uelastycznić produkcję rolną i ją 
zróżniczkować, tzn. przejść i przecho
dzić do upraw i hodowli mniej opła
calnych do upraw i hodowli korzyst
niejszych, co pociąga za sobą większy 
nakład pracy przy kulturach wyma
gających szczególnej staranności. 
Więc wreszcie - rozwinąć przemysł 
domowy (włókiennictwo, ceramikę 
itd.) 

Uprzemysłowienie kralu 
Nie w tym jednak leży punkt cięł

kości, Nie o to bowiem chodzi, aby 
rolnik nauczył się produkować lepiej 
i więcej, ale i przede wszystkim o to, 
aby na rynku wewnętrznym stworzyć 
dostateczną ilość silnych finansowo 
konsument6w - odbiorców płod6w 
rolnych. (Abstrahujemy tutaj od waż
nej zresztą sprawy wzmożenia kon
sumcji wiejskiej, która wzrośnie wów
czas, gdy rolnik przestanie być nę
dzarzem). Chodzi więc o to, aby nad
miar ludności wiejskiej znalazł za
trudnienie w miastach, w przemyśle, 

apeej. ehor6b IIkór. wener. I mo«opleloW)'(!h 
L6di, C Sierpnia 2, teL 118·33. 
Przyjmuje 9-12 i 3·9. W niedzielę 9-12. 
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rzemiośle 1 handlu. Ponieważ zaś 
miejskie zawody gospodarcze znajdu
ją się w większości kraju w rękach 
żydowskich, trzeba oczyścić miasta z 
tych okupantów, powodujących. iż 
struktura ludnościowa Polski jest 
chora. 

Nadto za.ś kraj trzeba. uprzemysło
wić. Ale jak to zrobić, jak do tego 
zagadnienia podejść? Czy mamy po 
temu odpowiednie warunki naturalne? 

Warunki naturalne mamy; istnieje 
szereg państwo wiele bogatszych od 
Polski, które jednak nie mają tych 
wszystkiCh surowców, jakie my posia
damy. VVięc od czego zacząć? 

Odpowiedlt: od jU:l istniejącego w 
Polsce przemysłu. Rozbudowywać 
przemysł polski! Oto przykład: mamy 
dużo drzewa w Polsce, a jednocześnie 
istnieje zapotrzebowanie . na dykty, 
forniery, posadzki, celulozę, papier, 
sztuczny jedwab itd. Przemysł drzew
ny ma odpowiednie warunki rozwO
jowe, podobnie jak je ma przemysŁ 
maszynowy i elektrotechniczny, któ
rych produkcja z roku na rok się róż
niczkuje. 

To też to, co istnieje,- powinnó żyć 
i rozwijać się. Tymczasem - co wi
dzimy? Oto w r. 1937 ilość przedsię
biorstw przemysłowych (28.594) jeszcze 
nie osiągnęła ilości z roku 1929 (34661) . 

Postulat dobrej poHtykL 
Mamy , dużo eennych surowców. 

Mamy ludność polską, pilną, chętną i 
pracowitą.. Owszem, brak nam kapita
łów, ale i na to byłaby rada, ale pod 
jednym warunkiem. 

VVarunkiem tym jest - 'dobra, mą
dra polityka. Polityka, która nie bu
rzy, lecz buduje. Polityka, która krze
wi inicjatywę prywatną. Polityka, 
która stwarza warunki bujnego roz
woju. Polityka, która uznaje, że w 
Polsce gospodarzem jest naród polski. 

Ufajmy, że polityki takiej się do
czekamy. I dążmy do tego I 

Cukiernie "Józef Piąłkowski" w Łodzi nainowsza klimałyzacja 
MASZYNY DO WYROBU SWETROW 

POŃCZOCH i RĘKAWICZEK 

I 

Pracownik biurowy 
ze znajomością buchalterii, stenografii i pisa
nia na maszynie potrzebny zaraz do kantoru. 
Szczeg6łowe oferty pod "Pracownik biurowy· 
do administracji "Orędownika" w Łodzi, ul. 

Piotrkowska 91. 

do sprzedania na raty 
Ustępstwa przy transakcjaoh 

gotówkowych. 

we wszystkich podziałach ł szerokościa ch, nowe, utywane. Długoterminowe 
spłaty. Fachowe przeprowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj. Maszyny 
do nawijania przędzy (Szpulmaszyny). Z napędem notnym I motorowym. Igły 

I części zamienne. Nowonabywców wyuczamy robót, wchodzących w zakres 
trykotarstwa. Na tą.danie szczegółowe oferty. Informaeie, sprzedał 

F b A. L" k Ł .. dź F U T RA oraz wazelkie roboty kałDienkłe we dione Stoki pod Łodzią. a ryka Maszyn T rykołażowych Urzęda:! 9~:el. 2~1-31 R. S Z Y N D L E R Dojazd tramwajem nr " l 10. 

Przedstawicielstwo na woj. poznańskIe F-a .. WELNIANXA", Poznań, Podg6rna 13 Ł ód ź, P lot r k o w. k a 165 n 21950 
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wełniane Da garnitury, palta, 811-
tanny, sukuie l mundurki szkol- 8 i 10 konne oraz bukowo 
:1e poleca w wielkim wyborze nik do koniczyny Viktor 

lir. A~ fIlASILECdSKA w jak najlepszym stanie 
sprzeda "UNIA" Sp. Akc. 
Oddział Chełmno Pom. 

DEKORATORA 
oraz piel'Wuego 

EKSPEDIENTA 
Lódf, nI. Nawrot 11, tel. 116"04. dg 3777 
wejście 1\ bramy, n 20 OÓ2 

MEBLE FABRYKANT, 
kupiec, rzemieślnik eme· 

komplety i pojedyńeze n a ryt, pani domu, wszyscy 
.(. dogodnych warunkach poleca ogłaszają w Orędowniku 
'" własna wytwórnia ~ gdy t ogłoszen ia w piśmie ii> 
'" F. S7lJS-Łddź naszym zapewniają po-c .... wodzenie • 

Galanteria damska, męska i konfekc;a męska Moja Mamusia podaje mi zawsze 
-, ........ ~ ~ '; . 't ~··l . ł I .. , 

, < t ". " ' 

L6dź, Przejazd 8, teL 109·80 

smaczne 
leguminki 
i galaretki 

~ 
"" ~ 
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Brzezińska 40 
z~ 1517-tł 

n 19118 

Obwieszczenie f U T R A iiraWcIai~OKa ieciij 
dawniej P,iotrkowska 113. -------------:-.----------

020984 lVYT'WÓ.RNZA Z licytacji nieruchomości 
Obroczki Sloboe i wszelką biżuterię Kra---atów _ Bielizny - Try,kotaży 

~ .... W dniu 17 bm. odbędzie się w Sądzie Grodzkim 
Z egary, Z egar ki i p lat ery p o l e c a B_ WI"ltual"lsk-1 I· H. UrzeIU"IU' ski- we Wrześni o godz. 9-tej pubUcllny przetarg nieruoho-

D mości, położonej we Wrześni ul. Słowackiego l Królowej 
815881 W. Szymański Łódź, ul. Piotrkowska 79 (w podwórzu) Jadwigi (narożnik) obszaru 25,90 arów. 

Cena wywołania 10.026 zł. rękoJmia 1.336,80 zł. 
Lódź~ ul. Główna 41 tel. 132.24 p o l • c. P. T. K II P c o m s W' o j e W' y r o" y Nieruchomość nadałe się na każde przedSiębiorstwo prze--==:-::===::--::==D:-;17 .. 2.66 ___________ mysłowo , bandlowe l przylega bezpośrednio do autostrady 

P O N· C Z O C H ~ DAMSKIE ,- . l K k' Poznań-Warszawa . 
.& i MĘSKIE la_ty tut RacJoaa nej olmety l LUSTRA TREMA Poza powyższą nieruchomością mamy na sprzedaż dalsze 

w ~ożnycb gatunkach oraz skarpetki, tenłs6wki 1 t. p. "PAN~" . dwie nieruchomości miejskie. 
l P T K . Marli Rohozińakiej, Łódź. I toalety na . dogodnych wa run- Bliższych informacJ"i i zgłoszenia przYJ'IDu.Je po eCR • . upcom l 2 " k9('hpoleca Fabryka Luster Jó· 

• .. Nawrot m. USUW31l1e Zl?lar- zera Ligockiego. Lód~. Dworska 

EDWARD GŁOWACKI Łodz szc~ek, mas~czkl odmlaęza]ące. 20. przy Bałuckim Rynkn. Tele· Komunalna Kasa Oszczędności 
, , . PIelęgnaCje włosów l to p. fon 246·31 ( n 18255 

al. Piotrkowska nr. 102. II !1D68 • ng 218M-~ miasta Wrteśni. 
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WJfok w loioJm IrO[~~i~ komuoi~tJ[lnJm 
17 oskarżonych skazano na 67 lat więzienia - Osoba głównego oskarżonego 

. S t a n i s ł a w ów, 10. 11. - W gło
śnym procesie komunistycznym mgr 
Naszkowskiego i tow., jaki się toczył 
przed Są.dem w Stanisławowie, po 
przemówieniach obrońców, którzy w 
liczbie 16 bronili oskarionYCh - za
padł wyrok, mocą. którego zostali ska
zani (w nawiasach lata więzienia): 

1) mgr Marian Naszkowski (8 lat), 
2) Chaim Ball (6 lat), 3) Ariel Schnu
dler (4 lata), 4) Chaja Schmidler (4 la
ta), 5) Fried Turtel (5 lat), 6) Eliza 
Lercher, absolwentka gimnazjum (2 
lata i 6 miesięcy), 7) Sonia MOl'gen
stern (2 lata), 8) Sala Fischler mają.ca 
ukończone 7 klas gimn. (5 lat i 6 mie
sięcy), 9) Abraham Haber (5 lat), 10) 
Soche Astman (7 lat), 11) Maksymi
lian Allwein, technik dentystyczny z 
Kołomyi (2 lata), 12) \iVłodzimierz Sy
dor z Nadwórnej (2 lata), 13) Iwan Fe
dorec z Lachowiec (1 rok i 6 miesięcy), 
14) J zef Dmytriw z Markowiec (2 la
ta), 16) Andrzej Ożarko, stol.a,rz z Du
bowiec (2 lata i 6 miesięcy), 17) Klara 
Szpricówna (5 lat). 

\Vszyscy skazani pOZbawieni zosta
li praw obywatelskirh i honorowych 
na przecią.g lat 10. 15 oskarżonych u
niewinniono. 

Główny oskarżony mgr Marian 
Naszkowski jest, jak sam twierdzi, 
bezwyznanio\V~rm, choć zapisany był 
jako rzymsko-katolicki. Pochodzi on z 
rodziny żydowskiej, która przeszła na 
katolicyzm. Naszkowski biegle włada 

Od decyzji lekarzy 
zależy los człowieka 

War s z a w a. (Tel. wł.) Do Wy
działu Lekarskiego Uniwersytetu War
sz,awskiego wpłynęł,a celem wydania 
ekspertyzy sensacyjna sprawa są.dowa. 
MTładz.e są.dowe zwróciły się do wy
działu o zaopiniowanie Qrzyczyn śmier
ci w wypadku, wynikłym w procesie 
poszlakowym. 

Mieszkaniec Kresów Wschodnich 
24-1etni Dymitr Mielnik z pow. zdolbu
nowskiego został oskarżony o otrucie 
6-miesięcznego swego dziecka za po
mocą. kwasu octowego, ażeby zawład
ną.ć większym majątkiem, który bvł za
pisany dziecku przez jego 'dziadka. 
Wydział Lek.arski uniwersytetu ma 
orzec, czy stwierdzone podczas ekshu
macji zwłok ślady kw,asu octowego w 
organizmie dziecka mogły powstać s,a
moczynnie. 

Od tej opinii zależą losy oskarżone-
go Mielnika w tym procesie. (w) 

TajemniCZY zgon zyda 
War s z a w a. (Tel. wł.) Pod w~ią 

Nowy Dwór w powiecie garwolińskim 
znaleziono na szosie zwłoki jakiegoś 
Zyc1a.. Okaz.alo się, że jest to Szmul 
Grynszpanholc, którego zastrzelono ze 
strzelby myśliwskiej. Począ.tko, .... o 
przypuszcz.ano, że chodzi tu o zabój
stwo na tle rabunkowym. Ponieważ 
przy zabitym znaleziono gotówkę, przy
puszczenia te upadły. Podejrz,anym o 
IIJ,.ord jest niej,aki Półlm, który prawdo
podobnie dokonał zabójstwa na tle po-
rachunków osobistych. (w) 

Padania o ułaskawienia 
. War s z a w a . (Tel. wI.) Do kance

larii cywilnej Pana Prezydenta wpły
nęły nowe podania o ułaskawienia lu
dowców, sl<azanych w procesach o ze
szłoroczne zajścia sierpniowe. W naj
bliższym czasie będzie rozstrzygnię
tych 20 podań ludowców z Małopolski 
wschodniej i' województw centraln~r ch. 

(w), 

językiem swych prZOdków - żargo- wielu może zmylić. I przy tej okazji 
nem. Jako student bYł czynnym człon_ wychodzi na jaw jak bardzo słuszne 
kiem stowarzyszeń katolickich i tę je- jest żądanie, by różne Mońki Unsery 
go działalność pewien odłam prasy, nie przedzierżgały się w Marianów 
drukowanej w polskim języku, przede Naszkowskich, aby w następnych po
wszystkim wysuwa, przemiIczają.c zu- koleniach powrócić do starych metod 
pełnie żydowskie pochodzenie Nasz- "pracy" dla ojczyzny, ułatwionych 
kowskiego, którego imię i nazwisko brzmieniem nazwiska. (Sc) 
11II1I1I1I1II1II1I1II1II1I1II/lIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIlIIlIlIIllIIlIIlIlIIlIlIImlllIHllllnHlmlHRIllllllmJlmmn 
Z WOJNY CHIŃSKO-J APONSKIEJ 

Wojska japońskie wkraczają do zbombardowanego miasta Sin-Jang (na linii 
kolejowej Pekin - H ankau. 
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Fala aresztowań narodowców 
Ares~towani narodowcy pr~ebywajt{ nadal w wię~ieniach 

Procesy 

War s z a w a, 10. 11. - Z okazji nieletniego narodowca. 
wyborów do Sejmu znalazło się wielu Do aresztów warszawskich skiero
członków Stronnictwa Narodowego wano ostatnio aresztowanych o boj
niemal w całym kraju za kratami wię- kot wyborów na prowincji: nieletnie
ziennymi, zwłaszcza w ostatnich kil- go Eligiusza BiedniaJc.a za rozdawanie 
ku dniach przed niedzielą., dnia 6 li- w powiecie błońskim ulotek, a z Ży
stopada. rardowa Stanisława Jasińskiego, 0-

Niemal z regUły wobec oskarżo- skarżonego o naklejanie nielegalnych 
nych z art. 156 k. k. zastosowano w 0- ulotek. 
statnich dniach areszt zapobiegawczy. Ostatnio odbyły się Już procesy sę.-

\V "Varszawie oprócz działaczy dowe o nawoływanie do bojkotu m. in. 
Stronnictwa Narodowego akademi- w Warszawie, Częstochowie, Piotrko
ków Ryszarda Szczęsnego, Jana Ba- wie Tryb., Słupcy, Przasnyszu i in
ral'lskiego i robotnika Haciewicza are- nych miejSCOWOŚCiach. 
sztowano świeżo akademika Edmun-I W Warszawie w dniu v.ryborów a
da Zadzierskiego i b. radnego łódzkie- resztowano pewnego dozorcę domowe
go działacza robotniczego Antoniego go za zdzieranie afiszów wyborczych. 
Bcll{ę. Zwolniono natomiast jednego (s) 

Narodowe Opoczno dla armii 
Interwencja narodowc'ów w 81Jrawie usunięcia Żydów ~ ~o

-mitetu do~brojenia at·mil 

o p o c z n o, 10. 11. - Powiat opo- żyła na ręce p. wiceministra memoriał, 
czyński postanowił zakupić dla armii w którym m. i. powiedziano: 
karabiny maszynowe. 

"Mając tywo w pamięci niep:rzy'jazny 
Zostal specjalnie w tym celu zorga- stosunek Żydów do Narodu i Państwa Pol

nizowany komitet, w skład którego na skiego na przestrzeni dziejów Polski, a w 
zaproszenie p. Kurzei weszło kilkudzie- szczególności: 
sięciu Żydów i kilka organizacyj ży- 1. wysługiwanie się Żydów zaborcom, 
dowskich 2. szkodliwą działalność polityków t y-

. . dowskich dla sprawy polskie w Wersalu, 
Wywołało to ogólne oburzeme, cały 3. zdrady i dezercje Żydów w wojnie 

szereg organizacyj wypowiedział się I polsko-bolszewickiej, 
przeciw udziałowi Żydów w pracach 4. główną i . kierownicz~ działalncść 
komitetu, uchwalają.c na zgromadze- :l:ydó~ w jaczeJkach.k~munlstycznych na 
niu żądania usunięcia Żydów z komi- tereme. RzeczypospolIteJ, zwłaszcza w cza-
t t J d k d d' d'" ,sa ch bletących, 
e u,. e na .0 . ma .zlsleJsze~o mla- wystąpiliśmy z tądaniem usunięcia :l:ydów 
ro~aJn~ czynOlkl. p~wlatowe me zgo- z komitetu, a gdy to się nie stało, postano
dZlły SIę na USUll1ęcle Żydów. Dlatego wiliśmy sami, Polacy, za:kupić dla Armii 
też cały szereg organizacyj polskich karabiny. 
postanowił zakupić dla armii karabiny "Powi~t. opoczyński zajmuj.e dziś po
maszynowe oddzielnie niezależnie od czesne mIeJsce w szeregach bOjowników w 
komitetu, do którego' wchodzą. Żydzi. walce o o~~ydzeni.e Polski i dlateg? uie 

Z ł . k Ot ł ~ \V związku z powyższym specjalna g oszema api a OW, delegacja ludności polskiej pow. opo-

motemy SIę ZgOdZIĆ aby w komitecIe za
kupu karabinów dla Armii zasiadali 'ly
dzi i przez to mogli mieć wpływ i kon
trolę na dozbrojenie Wojska, zwłaszcza, te 
do tego upowatnia nas stanowisko Armii, 
usuwającej :l:ydów od dostaw wojskowy.:h. 

I k Y h . czyńskiego złożyła w dniu 4 bm. w Mi-
U O owan C za gramcą I nisterstwie Spraw Wojskowych memo
\Va r s z a w a. (Tel. wI.) Od czwart- riały, opatrzone podpisami kilku ty

ku zaczęły już napływać w myśl zarzą- się~y Polaków. \V skład delegacji we-
dzenia ministra skarbu zgłoszenia ka- szlI pp.: yvładysł~w Pa?holczy~ z 0-
pitałów, ulokowanych za granicą.. \V poczna, J.ozef CzaJ,ko~skI ze ŚWIer~Zy
wydziale zagranicznym Banku Polskie- ny, l\~arJan SUSkI~WI~Z z Drzewlcy! 
go zgłosiło się w Warszawie przeszło Fra~cl.szek SZ~I?m:skl z. O~onowic 1 
300 interesantów. Zgłoszenia te będą. Kazu~llerz S~olIl1skI z GOZd~l~owa. De
rejestrowane na specja1nyrh formula- !e~acJ~ p:zYJą.~ pan wicemlms.ter ~er,t. 
rzach, które od prz~'szłej soboty otrzy- lUZ. LltwmOWI?Z w zastępstwIe mlUl
mają. wszystkie ocldziały Banku Pol- stra spraw WOJskowych. 
ski ego. (w) Po dłuższl'lj rozm,owie delegacja. zło-

"Donosząc Panu Ministrowi o powyt
szym, prosimy Go uprzejmie o spowodo
wanie, aby: 

1. z komitetu powiatowego zostali u
sunięci Żydzi, ' 

2. zbiórkę dobrowolnych ofiar prowa
dziło samo społeczeństwo zorganizowane 
w komitetach. 

Dla Armii tywimy wielką miłość. Go
towi jesteśmy dla Armii zrobić wszystko, 
a z Nią dla Ojczyzny oddać tycie. 

Ni~ch Z1k Armia ~ 

P 8US 

Zalecone dla młodzieży filmy 
War s z a w ,a. (Tel. wł.) Minister

stwo Oświaty ustaliło listę filmów, któ
re będą. zalecone do wyświetlania dla 
kinematografów szkolnych. M. i. zo
stał zalecony film o Ludwiku Solskim 
pt. "Geniusz sceny". (w) 

Komunikacja pocztowo
lotnicza z Abisynią 

W a I' s z a w a. (Te1. wł.) Nawiąza
no nową. regularną komunikację pocz
towo-lotniczą. pomiędzy Polską a Abi
synią. Przesyłki lotnicze będą. przyj
mowane do Addis-Abeby, Harraru i i. 
miejscowości Abisynii. (w) 

Nowe przepisy 
dla biur podróży 

War s z a wa. (Tel. wł.) Z powo
du sk,arg na wadliwe działanie niektó
rych prywatnych biur podróży opraco
wano projekt przepisów dla biur tury
stycznych. Projekt przewiduje m. i. 
podwyższenie kaucyj, które będą. wy
magane od prywatnych biur podróży. 
Dotąd k,aucja wynosiła 50 tys. złotych. 
Prawdopodobnie będzie podwojona. (w) 

Książę Windsoru w łasce 
P a ryż. (A TE) Wiadomości o po

jednaniu angielskiej rodziny królew
skiej z księciem Windsoru potwier
dzają. się. 

Księstwo Gloucester, którzy powra
cają. z Kenyi, przybyli dziś do Paryża 
samolotem z Marsylii i zamieszkali 
w hotelu "Maurice", gdzie mieszka 
księ,zę Windsoru z żoną.. Apartament 
zamówiony dla księstwa GIoucester 
znajduje się obok apartamentów, zaj
mowanych od kilku dni przez księ
stwo Windsoru. Wieczorem ambasa
dor angielski w Paryżu i lady Phipps 
wydaję. wielkie przyjęcie na cześć obu 
par książęcych. 

W związku z pojednaniem z rodzi
nę, królewską. księstwo Windsoru 
przyjadą prawdopodobnie w roku 
przyszłym na kilkumiesięczny pobyt 
do Anglii. 

z turnieju szachowego 
w Hadze 

H a g a. (P A T) W czoraj wieczorem 
na międzynarodowym turnieju szacho
wym zakończono jedyną. przerwaną 
partię z drugiej rundy pomiędzy Capa
blancą. i Alechinem, która zakończyła 
się wynikiem nierozstrzygniętym. 

Stan turnieju po dwóch rundach 
jest następują.cy: Fine (D. S. A.) - 2, 
dr Euve (Holandia) - 1,5, dr Alechin 
(FranCja), Capablanca (Kuba) i Keres 
(Estonia) po 1 pkt, Botwinnik (ZSRR) 
Flohr (Czecho-Słowacja i Rzeszewski 
(U. S. A.) po 0,5 pkt. 

LETNISKO ROOSEVELT A 
Prezydent Stanów Zjedn. ogląda 'oudo
W(? swej rezydencji letniej, do której 

plan'V sam wykonał 
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3 dni walki 
o wyzwolenie ŁOdzi 

Pierwsze dni listopada 1918 roku zasta
ły społeczeństwo polskie Łodzi w pełnym 
prz;ygotowaniu do walki o niepodległość 
i 'Wyzwolenie spod jarzma okupantów nie
mie'ckich. 

Zmiany poliły(zne Łodzi w (i~gu 20 lał 
Marksizm w Łodzi, jak zresztą w całej Polsce skazany jest na zagładę 

Zawiązany był tajny komitet, w skład 
'którego .wchodzili przedstawiciele wszvst
kich kierunków pOlitycznych. C}laraktery
styctne jest, że w ścisłym tyrri komitecie 
nie było Żydów, którym juz wówczas nie 
bardzo dowierzano, znaleźli się natomiast 
obywatele wywodzący się z rodzin nie
mieckicb, lecz czujący się ju~ Polakami. 

R,d~eń sił bojowych twurz~Tta P. O. W. 
jako Jedyna tajna organizacja ukształto
wan~ w formie wojskowej. Szeregi t>. O. 
W'. zapełniali sokoli, b. legioniści, którzy 
zdołali ujść przed gościną w obozach nie
mieckich, a przysięgi teź nie złożyli, dalej 
przedstawiciele wszystkich stanów. Straż 
potarna łódzka stanowiła odrębny oddział. 

. Obok P. O. W. najpowaźniejszym ele
mC!ltem, ze względu na przygotowanie 
WOJskowe, stanowili liczni Dowborczycy, 
",'śród których hyło wielu oficerów. Oni też 
stanowili w 75% kadry instruktorskie za
r'ówno zmObilizowanych doraźnie sił pow
stańczych, jak i zaczątków regularnych 
pułków tworzonych po rozbrojeniu. 
, Komitet posiadał własny wywiad, dzit:ki 
ez'emu już 7 listopada 1918 r. wiadomem 
b~ło, że przygotowuje się rewolucję w 
NIemczech. Od tego dnia na rozkaz komi
te~1I wszystkie oddziały stanęły IV pogoto
WIU. 

9 listopada 1918 r. dotarła wieść o ab
dykacji Wilhelma II. Wieczorem doszło do 
p'ier~szych demonstracji, zorganizowanych 
w kIlku punktach miasta. Demonstracje 
powtórzyły się .z ranem 10 listopada 1918 
r. ty;n razem JUŻ w znacznie ostrzejszej 
formie. 

W godzinach popołUdniowych 10 listo
pada. w trzech punktach miasta oddzialy 
rozbrajające natarłv na Niemców a mia
n0wi.cie ~a komendę wojskową 'przy ul. 
M?n~us~kl, koszary przy ul. 6 Sierpnia i 
~T)ęzleme, skąd zwolniono kilkuset zatn:v
m~nych w o.statn!ch dniach członków pol
SkICh orgamzacYJ bojOWYCh. 

M.anewr . ten był dobrze pomyślany, po
z\V~hł bOWiem z jednej strony na uzhro
jeme oddziałów polskich. z magazynów o
panowanych ]lr9;y ul. 6 Sierpnia, a z dru
gi.ej strony na wzmocnienie szeregów, zwol
nlOnym.i z więzienia. Mniej . więcej w tym
te czasIe komenda straży ogniowej ochot
niczej zorganizowała objęcie gmachu pocz
ty i telefonów orar. telegrafów przy ulicy 
Przejazd i Kil ińskiego. 

C? zmierzchu zorganizowane prze? ufi
cerow Dowborczyków i legionowych siły 
polskie natarły równocześnie w kilku 
punktach miasta. a więc na koszary prr.y 
ul. Leszno i Konstantynowskie,i, na dwo
rzec Łódź-Kaliska., gdzie skoncentrowane 
by!y najwięki'ze siły niemieckie, powra
caJące z frontów. 

Liczne patrole młodzieży robotniC'zej i 
uczniów, które chwytały hroń z rąk Ni2m
ców przebiegały miasto rozbrajając dalsze 
oddziały niemieckie. Na ul. Emilii do ra
na trzymali się żolnierze niemieckich od
działów pancernych. 
. Nad !anem 11 listopada 1918 s~acja 
była memal całkowicie 'opanowana, 
wprawdzie Ni.emców by}o jeszcze bardzo 
WIelu w ' mieście, ale wypadki oporu usta
ły_ Do niedawna butnie paradujący pru
. ~acy, chyłkiem przemykali się bez bnni 
ulicami . mi!łsta, z białymi. opaskami na 
r'ękawach ' jako znakiem kapitUlacji. Wszy-

L ó d i, 10. 11. - Jeśli się patrzy w 
perspektywie m'inionych dwudziestu 
lat na polityczne oblicze Lodzi, widzi 
się, jak skrajnym zmianom ono Uległo 
i ukształtowało się wyraźnie jako na
cjonalistyczne i antysemickie. 

Pierwsze miesiące po odzyskaniU 
niepodległości były pod względem poli
tycznym chaosem, z którego dopiero 
zaczęły się wykluwać wyraźne prądy i 
dążenia polityczne, ażeby w pierwszych 
już latach znaleźć wyraz w konkret
nych formach organizacyjnych j zacząć 

waż~r ć na życiu Łodzi. 
OczywiŚCie zwierciadłem politycz

nych nastJ'ojów nurtujących mieszkań
ców Łodzi były i są Rady Miejskie. 

Pierwsza Rada Miejska powolana zo
stała w 1919 r. do życia, na mocy sta
rych przepisów rosyjskich. Większość 
uzyskali socjaliści i elementy lewi
cowe; na czele Zarządu Miejskiego sta
nął wówczas socjalista Aleksy Rżew
ski, który piastował godność prezyden
ta miasta do 1923 r. 

Okres rządów pierwszego Zarządu 

Likwidacja szajki przemytników 
Pr~e'l'nycali ~ Niemiec okotf.'itę 

L ó d i, 10. 11. - Straż graniczna 
zatrzymała pięciu przemytników nie
oczyszczanej okowity, 'którzy z nie
mieckich gorzelni przemycali ją do Pol
skI i rozsprzedawali wśród chłopów. 

Zatrzymani zost.ali Zygmunt Sko
wrollski, zamieszkały w Łodzi przy uJ. 

• 

Przędzalnianej, Bolesław Nowak z \Vi
dzewa, Piotr Budziak i Jan Słomkow
ski, zamieszkali na Dąbrowie, wreszcie 
Stefan Puchała z Jeziork,a, który był 
kierownikiem. 

Od z.atrzymanrch przemytników 
odebrano 82 litry okowity, 

Sensacyjny proces 
o nadużycia skarbowe w Łodzi 

Nac~elJtik ttrz~du skarbou:ego b'rallapó'lCki - Proces potJ·u:a 
kilka d 'ni 

Ł ó d i, 10. 11. W czoraj przed 
Sądem Okr\,gow~'m w Łodzi rozpoczął 
się proces przeciwko b. naczelnikowi 
VIII urz~du skal'bowego w Łodzi Ju
lianowi Gąsiorowskiemu oraz trzem 
żydowskim kupcom i macherom, o
skarżon~'m o naduż~'cia skarbowe. 

Na ławie oskarżom"ch wsiadł m, 
in. Lajb Rozenbel'g, PI:ezes Stowarzy
szenia Drobn~'ch Kupców (Ogrodo,,'a 
10) . a zara7.em radca Izby Przemysło
wo - Handlowej, któn- b~'ł w swoim 
czasie zesłanr do Bel-ezy I{artuskiej za 
,.macherki" podatkowe. 

'V maju 1937 r, inspektor ochrony 
skarbowej I{arnawiecki powiadomio
n~r został poufnie, że nac/-. Gąsiorow
ski dopuścit się naduż~-ć, a mianowi
cie w składzie manufakturv Icka Lai
ba Flajszllakiel'a (Nowomiejska 15), 
przeprowadził w majn 103i r. re\"izjQ, 
jednak protokólu nie sporządził, ksiQ
gi handlowe zwolnił, a sprawę zatu-

scy zdążali na dwol'Zec, by jak najprę,j~ej 
opuś cić granice Polski. 

Oczyszczenie miasta ]',0 ci zi dzięki ma
sowemu wysta.pieniu wszystkich mie~z
kań('ów przeprowadzone zMtalo przy ;>to
sunko\\'o minimalnych ofiarach w lu
dziach . . 

szo'''ał za pewn~'m wrnagrodzeniem. 
Badany Flajszhakier początkowo 

zeznał, iż istotnie Gęsioro\\'ski zabrał 
księgi handlowe. Oha,\'iając się, iż na 
podstawie ksiąg podw~'ższon~, zosta
nie w~'miar podatku, zwrócił się o po
moc do prezesa Rozenberga, któl'\' zgo
dził się sprawę załatwić za 1.000 zł. 
'V)-dało mu się to żalIanie zhrt wygó
l'owane, wobec czego zwrócił się do 
:\fcllccllellla Kohna (Trębacka 16), lecz 
tCIl odmówił pośrednict,,"a, Zmuszony 
,,,irc b~- ł Pl'Z\-jąć propoz\-c.ię Rozen
berga i zapłacił mu 1.000 zł. Wówcza:=: 
ten prz~- Ilió sl Inu po tr7.ech dniach 
księgi, rabrane 'Przez nacz. Gąsiorow
skip,"o. Następnie jednak Flajszhakier 
zmienił zeznania. 

Dal~7.a rc,,·iz.ia w urzędzie skarbo
w~'m stwierdziła. że Gąsiorowski. 
zmnie.i"zał podatki firmie Bracia Ro
zenfeld oraz fabn-ce mebli Ta ielski 
i MarkO\\'icz. w ZWi~lZku z cZ~Tm 
wspólwłaściciela tej firnw .Toska Mar
kowicza pociąg-nięto również rlo odpo
,,,iec!zialności za przekupstwo. 

Na 1'07.pra,,,ie oskarżeni do winy się 
nie pl'z.nnali. Powołano d"'óch bie
gł~'ch i 1:0 ś\"iaclków tak, że proces 
przewidzian~r jest na kilka dni. 

. 'Daimy Łodzi polski samorząd 
Polak w Łodzi z najemcy musi stać się właścicielem i rządcą 

L ó d ż, 10. 11. - Z wielkim wysił
kiem gruntowała swe rzę.dy w Łodzi 
spółka żydowsko - marksistowska. I 
zdawało się, że pod naporem skonden
sowanej obcej wrogości, pod naporem 
żydowskiej perfidji i mi~dzynaJ'odo
wej propagandy zczeźnie do cna wszel_ 
ka. polskość, stłumione będą. wszelkie 
iskierki przywiązania do narodu i 
wiary ojców, 

\Vspieran? przez Żydów marksizm 
tr~'umfowa}. ''"lewał do um~'słów ro
botników zdrad I iwl). czerwień, wprzę
gał rCibotn ika polskiego w służbę ob
i:ych interesów. 

A jednak pl-zemówiła pol~ka treść 
dusz·y robotnika, \V roz~,Yar stukotu 
maszyn tkackich ,vniknęła zapomnia
na melodia s~·gnaturki. modlą.cej się 
'komie na "Anioł Palu;ki .... . 
: ' Stanął przed oczrma robotnika pol
skiego zapomnian:v krzrż przydrożn~ .. 
wioskowy, pochylonv od starości. bło
gosłąwiący polom chlebonośnym i 1'0-
dzjnnym chatom. 

'V jazgot gdel'liw~'ch czółenek wlą
-ciył się ła.godn~' poszum, idą·cy od sze
rokkh polskiCh niw, który unosił s'ię 

,nad kołrską. polskiego robotJ;1ika. .' 
, Robotnik pol~ki krew ~ krwi, kość 
, kości 'mas ludowych poczuł sie znów 

członkiem wielkiej 
ny. 

* 
Łódź się polszczy. Następuje uwal

nianie umY5łowości i duszy Polaków 
z nalotów obcych wpływów i teoryj. 
Polszczy się duchowo. Polscy robotni
cy wracaję. do Polski, do polskiej kul
tury. wrastaję. znów w żywotną. pol
skI). wspólnotę· 

A równocześnie uaktywnia się ży
wioł polski. Zrrwa z bierności(l. i z po
stawy defensywnej przechodzi do po
staw.v ofen~rwnej. Szczególnie widocz
ny jest ten znamienn.\' proces w dziel
nicach o wi\,'ksz~Th skupieniach pol
skit:h. Tam wrpieranie elementu ży
dowskiego ujawnia się ze szczególną. 
mocQ.. 

Z pr7.edmieść 
do śródmieścia. 
przet~·kają. coraz 
cówki. 

przenosi się walka 
Żydowskie kolisko 
gęściej polskie pla-

I tl'zeba wszelkie ośrodki siły pol
skiej zbudzić z uśpienia. tl1zeba W!1zy
stkich Polaków pObtHlzić (Jo cz~' nu, n
'bv wzmocnić rilOc natarcia żnyiołu 
polskiego na ż~-dowskje poz~· cje·. 

LÓn't MUSI llTć W CALJ:J PEŁ
NI POl.aSKA. MVSZ", BYĆ POLSKIE 

NIE TYLKO SKROMNE DOMKI NA 
PRZEDMIEśCIACH I MALE WAR
SZTATY, ALE WE WŁADANIE POL
SKIE PRZEJŚĆ MUSZ4, KOLOSY FA
BRyczNE I WIELKIE KAMIENICE, 
DOTYCHCZAS PRZEZ ŻYDÓW lOB
CY KAPITAL DZIERżONE. 

POLAK W LODZI Z NAJEMCY, Z 
PRZEDMIOTU WYZYSKU STAĆ SIE 
MUSI CZYNNIKIEM DECYDUJ~
CYM, WLAśCICIELEM I RZ."DC.". 

I * 
Dokollywującą. ~ię przemianę Lo

dzi trzeba w :2O-lec ie Niepodlcgłości 
podkreśli ć ze ~zczególną. sil:;!. 

A jes t po temu okazia, '" nadcho
dz:-).cych w~-borach samorządow~'ch 
polska ł, ódi winna zamanifestować 
swą. ży\yotność i wolę przejęcia rzą
dów. 

'Uświetnijmy 20-1ecie wznowienia 
niepodległości mocnym zadokumento
waniem swego pragnienia rządów pol
~kich w Łoozi. 

W 20-LEClE NIEPODLEGŁOŚCI 
CALA POLSKA ŁÓDŹ, JAK JEDEN 
M4ż, WINNA STAN."Ć W SZERE
GACH ŻOLNIERZY IDEI NARODO
WE.T I ZAPEWNIĆ ZWYCI~STWO O
BOZOWI NARODOWEMU. (j. w.) 

Miejskiego, przypadający, trzeba przy
znać, na naj cięższe chwil-e budowania 
pańsh\;a, nie ujawnił inicjatywy w kie
runku unormowania form życia miej
skiego, tym bardziej, że wśród ówcze
snej większości przejawiały się już ten
dencje demagogiczne, partyjne do wy
grywania mas robotniczych dla intere
sów jednostkowych i klanowych. 

Toteż następna Rada, wyłoniona w 
wyborach 1923 r., dała wiQkszość blo
kowi chadecko-enperow~kjemu, który 
desygnował Zarząd na czele z prezy
dentem Cynarskim. O działalności śp_ 
Cynarskiego niewiele można powie
dzieć, gdyż już w rok później został 
zamordowany przez sympatyka związ
ku socjalistycznego. 

Rządy sprawował W imieniu bloku 
ówczesny wiceprezydent inż. Woje
wódzki. ,V r. 1927 w nowych wyborach 
zwycięstwo, zres7,tą bardzo nikłe, od
nieśli socjaliści. Tym razem większość 
socjaliŚCi zdołali stworzyć wspólnie z 
Żydami i niemieckimi socjalistami, 
którzy rozporządzali aż 19 mandatami. 
Ten sojusz socjaliści przypłacili stoł
kami wicepl'czydenta i ławników, od
danymi Żydom. 

Prezydentem z ramienia tego bloku 
~ostał inż. Ziemięcki (Obecnie dyrektor 
nacz. Powszechnego Zakładu Ubezpie
czeń 'Vzajemnych w \Varszawie). O
kres od 19~7 do lipca 1033 r. b~'l szczy
towym, jeśli chodzi o Wpł~TW~7 poli
tyczne dla socjal-życlowskich ugrupo
wań. 

Nie będziemy się ron~Todzić nad 
gospodarką rządów socjalistyc7:nrch 
w ł~odzi. ale dość przypomnieć, że spo
wodowały one niebywale zadłużcnie 
miasta, i.oku.iąc olbr;'~'mie kred:-'ty w 
hudownictwie mie1'7,kań rohotniczych, 
l<tórc obecnie, ze względu na wysokie 
czynsze komorniane, zamieszkiwane sę. 
pr7,ez zamożni~jszych urzędników i Ży
dów. 

W 1933 r. dokonał si\, rewolucyjny 
wprost przełom w pogIąclach politycz
nrch . Łódź uważana za czer"'onę, 
twierdzę marksizmu, stała się nacjona
Iistrczną. Na widownię wychodzi Str, 
Karodowe, ze swoimi hasłami przf'hu
oowy życia na innych porl"tawach i 
walki z gangrenu.iąc~·m Łódi. elemen
tem ż~·dowskim. TIuch nal'oc1ow~?, jak 
lawina, roz;;zerza si<:, ogarnia ma,,~? 
rohotnic7:e i bezrobotn~- rh, które z po
gardą odwracają. siQ od socjalistów. 

\V roku 1!)3i w w~-bora('h do Rady 
:\fiP.iskiej ohóz narodowy odnMi wspa
niałe zw~-cięst",o, u7:y:"kując zclec~-do
waną większość. Socjaliści ponie~li 
wówczas druzgocącą. ]\lę~kę. \V Lodzi 
l'07,pOCzeła się nowa era walki o nowe 
oblicze samorządu i życia miasta. Ra
da Miejska stala się tn'lmną, skąd pl)r_ 
nęłr hasła i programy nu. calI). Polskę . 

Jednak żrdostwo, zl'lgrożone w 
swnn istnif'niu, 7:mohilizo,yało WSZyst

Ide siły, br sparaliżować działalność 
narodowej TIady 1\fif'iskiej . 

Zl'Il'ząc1 1\fie.i~ki. złożon~' z narodow
ców. dwukrotnie w\'hieram-, nie został 
zatwierdzony i Rada Miejska została 
rozwią.zana w 1936 r. 

"Te wrześniu 1936 roku odbyły si~ 
ponowne wybory. l\fimo że "fołksfront", 
za któr~rm stała finansjera żydowska, 
poparty przez Ż:--dów uzyskał na.iwj~k
szą. ilość mandatów, jednakże obóz na
rodowy gkupił największą. ilość gło
sów polskich .. nada ta, nie mając 
większości, nie mogła spełniać nale
'';:''cie gw~-ch funkr~' j i zOf'tała rozwią.
zana w lutym 1937 r. 

Mianowano Zarząd l{omi:"an-cznr, 
ktÓI'OgO rządy trwają do tei pon7. \V 
dniu 18 grudnia rb. ludność I,oclzi w 
dwud7:iestą rocznicę orlz~'skania nie
podIe~>:łoś('i w~'powie się po raz szósty 
w wyborach 00 Rady :\licj~kjej, kto ma 
rządzić ł~odzią.. 

Ten chl'onolog-ic?:n .v przeg-I~Fl ukła
du sił politrcznrch ni<'7hirie " 'ska:r,uie, 
że maJ'k~izm w ł.od7.i. tal, jak zresztą. 
w całej Polsce, skazany jest na 7.agładę. 

(m. w.) 

LikWidacja strajku 
u Gessnera 

Lódź, 10.11. - Został zlikwic1ov.a
nv ,v('zorai strajk okupacr.in~· w fabry 
ce firmy Gessner (KiliJlskiego 2-1,). Fi,,
ma wypłaciła część zaleglych należno
ści robotnikom i ustalila plan całkowi
łA:lj ich spłaty. Robotn icy opuścili mu
ry fabl'y c~ne_ 
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20 lecie pułku "Dzieci Łodzi" 
. ., 

Kilka dat z historii walk bohaterskiego pułkU -: ':.~' 

Słońca: wschód 7.05 
zachód 16.07 ' 

Długoś~ dnia \) it. 02 
Księżyca: wschód 19.29. zachód 1041 

Faza: , dzień po pełni I Ł ód ź, 10. 11. - Z 20 rocznicą odzy- !;'zyńskim. Ufor:mowany w ten sposób go wroga i zdobywając liczny łl,lpna 
mln. skania niepodległości zbiega się rów- pułk i uzupełniony w czasie zawieru- nieprzyjaciel1,l. Tutaj zginął też por. 

nież 20 rocznica uformowania pułku chy bolszewickiej znaczył wszędzie Stefan Pogonowski. . 

A~rel re~ak[ii i a~mini~tra[ii W todli 
Piotrkowska 91, t.lo 17S-55 

Godziny przy;c;ć I 11 - 13 l tli - 11 

DY2URY AP'l'EK 

NOC7 d~i6iej!'Zej 1yżundą nlE!~t)Ujące aptek!: 
Dus~kiewicrowa. Zll'ierska 87. Hartma.r. (Żyd). 
Br~ezińska 24. Rowińska. plac Wolności 2. Pe
I'elma.n t S·ka (Żydl. Cegielniana 32. Da.nielee
ki. Piotrkowska 127. W6jcieki. Napi6rkdwAkie' 
go 27 i Kempti. Karolewska 48. 
TELEFONY: 

Pogotowie P. C. K. 10!-48. 
Po&:otowie l.karzy ebne§eUall l11·tll. 

) Pogotowie Ubezpieezalnl 108·10. 
Straży Poiarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 10!-90. 

TEATRY 
Tplltr Polski - "Pochód k1l Niepodległo~ei". 

KINA 
CaJłltol - "Dama na dwa tygodni...... . . 
Corso - .. Człowiek. kt6ry żyi dwa razy". 
Ikar - .• Prawda zwycieżll" i "Dwaj meżo· 

wie pani Vicky". 
}leŁro - "Jezebel". 
Oświlltowy·SIOł\ce - .. Pod Racławicami" , 
Palaee - .. Ostrożnie profesorze". 
Przedwiośnie - "Druga młodość". 
Rialto - "Indyjski grobowiec· ... 
Stylowy - "Pobrali lIill za wcześnie". 

KOMUNIKATY 
Komunikat kupców rynkowych 

Komitet Organizacyjny Zrzeszenia 
ChrześcijaJlskich Ku pców Rynkowych w 
Łodzi, zawiadamia. że w dniu 13 bm o 
godzinie 9,30 w lokalu Zw. Zaw. ,.Praca 
Polska" ul. Bandurskiego 9-11 odbędzie 
się zebranie z następującym porządkiem 
obrad: 

Zagajenie, odczytanie protokółu. spra
wozdanie z działalności komitetu i wol
ne wnioski. 

Przewodniczyć będzie prezes Henryk 
KrzemiM.ki. 

Odczyt Czerwonego Krzyża 
Siaraniem sekcji odczytowe.i P. C. K 

w nieclziC'lę. dnia 13 bm. o godz. 13,30 w 
sali PCK przy ul. Piotrkowskiej nr 190 
dr FiaJkowski - członek Polskie~o Tow. 
Społeczno - 1.eJiar::kiego- - WygłOSi od
f;zyt na tpmat "Rak i jego leczenie". 

Wstęp bezpłatny. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Choroby zakaźne 

'''" czasie od 30 października do 5 listo
pada zarrjestrowano 23 wypadki zachoro
wań na flur brzuszny, 52 na płonnicę, 23 
na błonicę, 36 zachorowaJl i 19 zgonów na 
gruźlicę. 

Powtórna rejestracja mężczyzn 
'V sobolę, dnia 12 bm. winni się stal"ić 

'do powtórnej rejestracji mężczyźni 1918 
' rocznika z terenu V komisariatu PP, O na
ż"'lskach na litery T. U, W i z terenu XIV 
komisal"iatu PP. o nazwiskach na litery G, 
H, Ch, J, I, K. 

Pożar 
'" mieszkIwiu Ottona Szajc1ela przy ul. 

11 Listopada 91 od wadliwego komina za
paliła się belka i sufit. Na ratunek wezwa
no 4 pluton straży pożarnej , który po go
dzio:1ej akcji pożar całkcwicie ugasił. 

Straty nieznaczne. 
O umowę ::biorową' dla kinooperator6w 
Związek kinooperatorów wystąpił z '.8,-

'daniem zawarcia nowej umowy zbiorowej 
i uregulowania kwestii plac. 'V sprawie 
tej zwołana została w inspektorącie prr.cy 
konferencja na 16 bm. 
Kotoniarze wystęllują o podwyżkę płac. 

Jak to podawaliśmy rokowania w ko
misji mieszanej. mającej za zadanie u~ta
lenie dodatkowej taryfy płac w przem,vśle 
kotonowym zostały wznowione. Ze stt'Jny 
kotoniarzy wysunięto to żądanie po'dwyż· 
szenia plac na cieńkie pończochy wska
zując. że dotychczasowe stawki są nie
'współmiernie niskie. Z tego względu prace 
komisji mieszanej nie rokują. narlziei na 
poz~'tywne zalatwienie sprawy taryf., i 
liczyć się trzeb', z rozstrzygnięciem zatar
gu przez arhitrat. 

O remont mieszkań 
Związki lokatorskie oclb~'ły konferencję 

z przedstawicielami wadz hudowlanych i 
administmcyjnych. w kwestii nadzoru llad 
mieszkaniami i przeprowadzenia remontu 
tychżf'. alhowiem ze względu na akcję po· 
rządową og'ól ną, wlaściciele nieruchomo
ści zaniedbllją remontu wewnętrzne~o 
mie1'zkaJi. Poworluje to niehezpieczeństwo 
w wielu wyparH:arh. 

Przedstawienie 
Seke,ia kullul'alno-o~wiatowa prz~T kele 

Str. Nar. im. St. Wieśniaka przy ul. Li
powej "'7. W nniu 13 hm .. o gr;dz 5 po .. poł. 
WystawIa sztukę pt. .,'''Ieek l V\'acek na 
którą zl1pra"za członków i symp?t~·k,'>w. 

KROPtUKA DNIA 

. "Dzieci Łodzi". \V związku z tym war- swą bytność zwycięstwami, okupiony- . Po zak0l1czeniu wojny pułk wrónił 
to przypomnieć kilka dat z historii mi nieraz krwawo. . do Łodzi. W 1927 r. został ufundowa1~y 
walk Pułku Dzieci Łódzkich. W czerwcu 1920 r. dowództwo pułku przez społeczei'lstwo łódzkie sztandar, 

Pułk ten powstał z połączenia się objął podpułkownik sztabu generalne- który został wręczony uroc,zyśĆie p.r·~ez 
13 pułku strzelców i trzech batalionów go Wiktor Thommće, obecny dowódca Pre~ydenta R. P. 
28 pułku piechoty w Łodzi. które zo- . O. K Łódź. Pułk wraz z cofającymi , \V cza!'lie walk na wszr.stkich pie
stały uformowane w listopadzie 1918 r. się wojskami dokonał odwrotu ,na . mai frontach zginęło 20 oficerów. i 200 
Dwa bataliony wyruszyły natychmiast l Warszawę, gdzie pod Wólką Radzy- szeregowych, W tym czasie też pułk 
na front, II batalion walczył na Woły- mińską stoczył jeden z naj krwawszych zdobył 74 karabiny maszynowe, 10 ar
niu, III batalion zaś na Śląsku Cie- bojów, odrzucając kilkakroć silniejsze- mat, 3 samochody pancerne, 3 samo-

chody ciężarowe oraz około · l000 j~il

Komisja wyborcza skreśliła 
kilkudziesięciu kandydatów 

Bł'uki w listach m.us~q być usunięte do 14 bJn. 

c6w. Za męstwo i odwagę zostało od
znaczonych krzyżem Virtuti ·MEHari 
61: oficerów i szeregowych, a kr~yżtWn 
,,'ale:c'znych zosŁało odznaczonych·"'68 

· oficerów i 146 szeregowych. '.:', •. .. 
'Uroczystości 20-lecia odz~;sk~n.la 

njepodległości rozpoczęły . siQ już wczo
raj. O godz. 17.30 na ul. Bandu.rski;ego 

I, ó ci Ź, 10. 11. Odbyło się pod wyborczych, co jest ustawowo 
puszczalne . . 

przed kościołem Matki Bożej .Zwycię
niedo-skiej odbył się apel potegł~' ch of.iG-ęł'6w 

przewodnictwem p. Z~'chliilsk[ego, wi
ceprezesa S. O., drugie z kolei posie
dzenie głównej komi!'l.fi wYborczej. Ko
misja składała szczegółowo na pod
stawie przedlożollego jej materiału li
sty kand~·datów. na radnych. 

Okazało siQ, że dwóch l<andydatów 
na radn~' ch, a mianowicie Bronisław 
BOl'ucki i Szaia Senc10wski kandydu
ją. jednocześnie w dwóch okrQg.ach 

F 

Kilkudziesięciu kandydatów na ra
drtych. po odpowiednim ich przeegza
mino'waniu, główna komisja wybor
cza zakwalifikowała iako nie władają
cych jęz~'kiem polskim w słowie i pi
śmie. Główna komisja wyborcza we
zwała do usunięcia braków w termi
nie do 14 listopada rb. włącznie. 

Ulic.a Marii Skłodowskiej-Curie w Łodzi 
Subwencja dla Z'U:iq~hu 'Nieu'idornych 

Ł ó d ź, 10. 11. - Na wczoraj odby- umieścić pod jedna. z tablic z nazwę. u
t~'m posiedzeniu Kolegium Miejskie- licy tablicQ mosiężną z napisem nastę
go postanowiono przyzn.ać Związkowi pującym: "Mari.a Skłodowsk.a-Cul'ie, 
Niewidomych w Łodzi tytułem jedno- uczona polska ś,,,iatowej sł.awy, od
r,azowej subwencji 2.000 zł. kryła rad, pierwiastek promieniotwór-

Kolegium lVliejskie postanowiło czy. Urodzona w Warsz·awie 7. 11. 18Gi 
przemieniĆ ul. Podleśną na ul. im. Ma- r., zmarł,a w Paryżu 4. 7. lfl3/t r." 
rii Skłodowskiej-Curie. Postanowiono 

Zebrania przedwyborcze 
do Rady Miejskiej w Łodzi 

Oł"1laui~owune pr~e~ Stronnict'lC oNarodowe w sobotę, 12 bnł. 
Strol\nictwo Narodowe w Łodzi ot- przy ul. Słowiańskiej 5 

nanizuje w sobotę, 12 bm., 12 zebrań "" Skrzywana 13 
llUblicznych we wszystkich okręgach "" Odyńca 15 
wyborczych, poświęconych wyborom "" Kneipa ,. 
do Rady Miejskiej. Na zebraniach tych przemawiają 

Zebrania odbędą się w następują- oastępujący m6wcy: ks. Bryński, Cie-
eych lokalach: chański, wiceprezes zarządu okręgowe-

przy ul. Targowej 5 go .S. N. Antoni Czernik, Dembiński, 
" " Brzezińskiej 33 członek zarz. okr. S. N., Kożuchowskł, 
" " Zgierskiej 150 adw. Kowalewski, Musielewicz, Ostrow-
" " Limanowskiego 135 ski, Rakowski, mgr Paweł Szwajdler, 
" " Okrzei 20 red. Szlichciński, Sperling, adw. Za-
" " Lipowej ł,7 błocki i inni. 
II " Sterlinga 31 Wszyst' le zebrania odbędą się o 
" " Rokicińskiej 137 godzi. 20 (ósma wiecz6r). 

ReprezeJltacYJne Jrin«t ".Hl.ALTO" 
Dziś dwa poranki. 
Ceny od 85 groszy. 

ma zaszczyt przedstawić atrakcję świąŁowych ekranów p. t. 

"INDYJSKI GROBOWIEC" 
Zazdrość i miłość ,otęiD.gO władcy Icig. ukoeh.DI\ przez stolice światał Bombay, LondYD i N.Jork 
W rolach głównych La Jana - Fryderyk Dongen - Gustaw Di •• el - Teo Lingen. 

·i szeregowych pułku łódzkiego'. Zgrb
madziły się de1egacje- otrddatów. w6j
·!i.kówych, · policyjnych;' straży itd. z"o!-
~iestramj i. pochodniarn,i. Od,dziiiy 

· wojskowe . stanęły przed ' kościołem, ,w 
· ord~rnku. . " .~ . ~. 

.Na uroczystości przyhyli przedsta-
· wici ele' władz cywilnych j ·wojs}wwych, 
z gen. Thommee, dowódca. O. ' K: Łódź, 
gen. Dindorff-Anlcowiczem, płkiem: Ja
'siewlczem itd. 'na czele. Do · zebranych 
o<i,dział(lw ~vojskowy.cii . prt·el;llp\v.ił . Iiik 
Laliciński, a. następnie . w ękupie:r)1u. i 
ciszy listę poległ~'ch żołniei'zy w ,waJ
kach o odzyskanie niepodległoścl Ocl
ezytał kapitan Gryzieckl. 

Po tych uroczystOŚCiach orkiestry 
przeciągnęły ulicami miasta i odegrały 
c ap s trZ':vko godz. 18.30. Nastcpriie-' o 
godz. 19 w sali Tow. Kredytowego do
wódca O. re Thommće wygłosił odcż~'t 
na temat "Dzieci .łódzkie w obronie 
\Varszawy". . 

E!!!ES 

·.zNaboieństwD··'~a :poległych 
, •.. •. c· - ,. p'ołicjaht(h~l:·:' . ·· " .:.~ 

L ód ź, 10. 11. W katedł'z'e Ś\v. 
Stani"tawa Kostki· J. E. k . ,biskup 
rromczak odprawił w dniu 'wczoraj
szym żałobnę. msze św. za dusze pole
głych w obronie ź~"Cia i ';mrenia: współ
ohywateli policjantó,,,, wójew. łódz'k~e-
go. , . ' .. ' . " 

N a nabożellstwo pJ'zybrli: w.oj 6}\:O
da łódzki, gen. Dindorff-Ankow·itiz, 
nacz. dr \Vrona, wiceprezes S. Q. Świ
derski, prokurator dl' Spólnik" komen
dant Wojewódzkiej PoliCji Państw. dr 
TOl'bill!'iki, komendant grOdzki P. P. 
insp. Elsesser - Ni!:)c1zielski, ·tymcz. ,'vi
ceprez. miasta Kozłowski i inni. ·' 

Zamach samobójczy .. 
Ł ó d Ź. 10. 11. - 32-letni 

sław Kamiński (ZagajniJ<owa 
pełn ił samobojstwo przez 
wi~ksze.i c19zy kwasu solnego. 

WIady-
26) po
zażycie 

. Desperat zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności. 

Wielkie publiczne' zebr'ania 
przedwy-borcze do Rady: : 

Miejskiej w Łod~ł .' .':~ 
M-letnia Maria Luczak (Warszawska 14) za

żyła '3ublimatu by pozbawić się życia. Desperat· 
kę odwieziono do szpitala Ubezpieczalni w sta
nie ciężkim , 

St Ok k • odbędą się w niedzielę~ dnia raj o upacYJny 13' . listopada, zorgimizowan'e 

Z wozu Mariana Kociołka na OgrodOwej 9, 
skradziono paczk~ palt dziecinnych i damek·ch 
wartości 500 zł. 

Z kiosku Walentyny Barońskiej przy UI;CY 
Pabianickiej 92 nieznany chłopiec skradł 610' 
dycze wartości 140 zł. 

Moszek Landau. właściciel posesji przy ul. 
Rzgowskiej 13. za antysRnitarny stan pos<-sj! 
skazany zostal przez Sąd Staro8ciński not 2 
mies. aresztu. 

Na posesji pr;ily ul. Karolewskiej 4 Edwr.rd 
Strapagel i Stefan Poptawski wszczęli bójke na 
noże zakłócając porządek. Obu pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej i wczoraj zostali pl'2ez 
sąd starościJ1ski skazani PO 14 dni aresztu. 

4300 zł na akcję 
przeciwgruźliczą 

Ł ó d ź, 10. 11. _ Strajk okupacyjny przez Stronnictwo ~arod~~e 
w tkalni jedwabiu Lipszyca (Al. Ko-l I. W sali przy ul. II , Listo-
ściuszki 19) trwa nadal. pada 27 o godz. 10. . .. 

2. W sali przy ul. Tuszyń-
Uroczystość gimnazjum 

im. Narutowicza 
Ł ó d ź, 10. 11. - Państw. Gimna

zjum im. Narutowicza w dniu wczo
rajszym poświeciło swój sztandar. Po
święcenia dokonaj w kaderze J. E. ks. 
biskup Tomczak. Następnie prz~r ul. 
Targowej na$tąpiło ~vręczenie sztan
daru pocztowi sztan'darowemu Hufca 
Przrsposobi en ia \Vojskowego tejże 
szkolr, oraz przeka7.anie karabinu 

. skiej 17 o godz. 10. . 
Przemawiają: 

I. Ilpt. Grzegorzal(, adw. 
Grochowski, p~ez. Szulc. 

2. mgr Paweł .Szwaj dlar, 
w-pr. Czernik, adw. Ko .. 
walewski. 

G 

Składki i pokwiłowania 
mas7.ynowego i kwoty 1.500 zł. na F. W llrlmini~tracjf pi~ma nn'lZE'g"'l z/oźono w 

Ł Ó d~, 10. 11. - Pod przewoclnic- O. N. przez dyrektora s7.koł:v Hieroni- dal . .. ym ('inrm: . ' . 
t S l k lb . . l . , .N~ urhodiił'~w zza Olzy: W. KirlczewRki w 
wem dra a a a oc rło Sl(~ posiec 7.e- ma Urbana płkowi Laliciilskiemu. ImlrnlU .B. KI1 .,'tn 10. - , razrm .z poprzel]ni'l po-

.. Wlad~sł3w Kaźmierski (K,)pcil~ 'kipl:o 26
t
· w nie "Dni przeciwgruźliczych" w ŁOdZi.j Płk. Lalici11ski w pięknych sło- kW!,!.~~V~!'o'!'dnzll·inv.8 :; t1t· raa7;tl7,}'z· .. n·le· zm' arJe"o n ar';" O" "'1 mleszkH.lllU ,<,>, łasnym zatruł Slll llleZl1an" .ru·. . . . , . , .• ~ " "UH .. 

ciznlt w celach t! amcrb6jczych. Desperata p~,o- Jak wynIka ze sprawozdanIa, zebra- wach POdZIękował za ten dar na rzecz w \\'iclld";","~i: 7-wiązek Powstańców Wlkp. 
łL>wie odwiozło ~ ~tała.-. ..! : ... \ .... ftA:Alc~iA.,-Pt~i~gruźlic~ą. 4.30Q--l1-. .• armiLi.· .. / . . . - - • . ' "\ ... i;lik...:;OI:..l0 .. I~t~ieście z~rane' na zphranfu-= ~ ::!..... <Ii!~~~~ 12,- zł. 

\ 

\ 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 grOIlZy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: l; 18923, n 2745, d 1790 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, i to ci. = 1 słowo. 
l, w, Z, a - kaMe stanowi 1 słowo. Jedno agIo- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmu~ 
szenie nie mate przekraczać 100 słów, .. tym Ogloaeala włr6d trobayoli: 1-1amowy mlUmetr 30 grony. ai4ł do god&. 10,30, '" saboty i dni przedświ,,-

5 nagłówkowych. 

Domek Zaginął weksel 
willa nowy z ogrodem. 8 ubika· 100 . . 
cyj. podpl\vniczony z rzeźnic. na sumę zł ,- z wystawienIa 
twem przepisowym w mdejscowo. Zofii Hajdowej na zlecenie Wie· 
ści przemysłowej i letniskowej sława Hajdy pł. 10 lutego 1939. 
uroczej. do sprzedania wprost od Kt6ry niniejszym unieważniam. 
wlaSciciela z powodu wyjazdu 
Oferty B. Okoński. Sulej6w. Feliks Wypych, Łagiewnicka 64. 
_~ __ --=z=-d.:.13:....::82:.:1 _____ Ł6dź. n 20935 

Stwierdzono! a) Sl~ba dO'l'no'Wa 
że palenie w cygarniczce z fil-
trami 

"Neo • Sante" 
jest przyjemniejsze a przede 
wszystkim zdrowsze. Do nabycia 
w skladach tytoniowych. 

zd 96 823 

Osoba 
m~oda umiejąca gotować. uczci
wa. pracowita poszukuje pracy 
w lepszym domu. - Wiadomość 
Orędownik. Łódź. n 2Q 936 

teczne przyjmuje sl4ł do godz. 9.25. 

Dom lIlIl;~~~e;iF~~;;~Piij;;;;iiiiiiiii!iiiiiiiiii~iiiiiiE::iiii nowy kupie, wpłacę 8000.- li 
przejme amortyzację. Zgloszenia 
Orędownik. Poznań zd 14 302 

Nieruchomość 
przy tym staw rybny sprzedam 
9000,- Oferty Orędownik. Po· 
zn ań zd 13 942 

K.2._.P.IE.N.I .. Ą .. D.Z_ ... :JI_ 
500,-

kto wypożyczy pewna gwarancja 
procent. Oferty Oredownik. Po
znań zd 14278 

6000,-
got6wki na dom dam wysoki 
procent. Oferty Orędownik. Po
znań zd 14235 

K:... 01;ENKJ I 
Jasnoblondyn 

Id M. poszukuje towarzyszki 
życia. Oferty W. K .. Poste re· 
stante. Bnin. zd 14258 

Wdowiec 
lat 40. m.ieszkanie śródmieście. _ 
rzemipślnik paIis twowy szuka żo.. 
ny. Oferty Orędownik, Poznali 

zr1 14 374 

Poślubi 
PvUll kawaler 30. bez Irtałe; pra
~. Oferty Orp.downik. Poznań 
________ ~z~r1 14_3_~Q ________ _ 

Która 
pnni posiadająca kilka tysięcy 
P9śl !lbi przystojnpgo {'zterdzie6to
T'1~cloletmego kawalera. mający 
3'2000.- mam zamiar kupić go. 
sp~arstwo lub. otworzyć przed. 
f<leblOrstwo. solidne. Zgłoszenia 
Orędownik, Poznań zd 14 333 

Wdowa 
prasowaczka, wolne mieezkanie 
f<pzuka męża. Oferty Orędownik' 
oznań zd 14330 • 

Kawaler 
lat 35, rz~nrj;k, nieruchom()j!cją. 
umeblowamem. prawego chaJ"atk. 
'teru pOG2'iu,kuje żony dobrego cha. 
rrukteru gotówką 4-5.000. Oferty 
QręodoWllliok. Poznań n 20923 

Kawaler 
wlaści.ciel jadłodajni. lat 30. pO
szukuJe panne got6wką Oferty 
Orę<lownik, Poznań zd 14487 

l[ 7. SPRZEDA1;E _li 
Sprzedam 

korzyetnie dwie pretensje 7.500 ...... -
splata rok. Oferty Kurier ..t'o
znański ng 22 1:14-5 

Piwiarnia 
(ipoozekaImia autobusowa) bez koIn· 
kurenejń na §lj)I'ZOOa:t. Cenll we
d·loug ugody. KrotoszYR. Mai.,. Ry. 
nek 10. 00 _14108 

Motory 
2120 eta~.,. 3, 5, 12. 2Q KM. ~a 
Grz6lŚkowiak Piotr. Zanó.em7Śl. 

zd 14524 

Motory 
440 fl'f;a.~.,. 8. 12. 25 KM. IIPmeda 
Grześkowia,k Piotr. ZamiemyśJ. 

zd 14 ;)2.5 

Motory 
J)rą..d'l1 Irtałego wS'zelokiE!>g() rodoza..m 
ilosta·rcza najkorzys'tn;ej Piotr 
GI'zelŚkowiaok. ZanipmyśJ. 

zd 14526 

Gospod arstwo 
60-BO m6rg kupię. blisko kolei. 
wPłace 10000,-. Oferty Oredow. 
nik. Poznań 00 14 367 

I[ 12. DO WYNAJĘCIAIa 
We Włocławku 

domu chrześcijańskim 5 pokoi 
wygodami I P. do wynajęcia dla 
doktora. adwokata dtmtysty -
Wiadomość 3 Main' 21. m. 6. 

n 22029 

Związek Księgowych 
w Polsce 

oddział w Poznaniu rozpoczyna 
15 listopada kursy wieczorowe 
dla począ,tkujących i k ięgowych 
praktyków. Informacje i zapisy 
w sekretariacie ul. Polna 27. -
m. 8. tel. 8.83-52 od 17 do 18,W 
oprócz sob6t. P 8423-58.222 

OGÓLNOPOLSKIE 
Sobota, 12 listopada. 

6.30 audycja poranna; - 11.00 
audycja d.la ookól: ,,$piewa.jmy 
piooeaiJki"; 11.25 romanse i kapry
sy (plyty); 11.57 sygnal czasu; -
12.03 audycja południowa; 15.00 
.. Gdy śpiewają pol&kie dzieci" -
31'.dycja dla dzieci. w wykonaniu 
K\lokieleok Śląsklcb (z Katowic); 
15.30 muzy,ka obiadCl'wa w wyko· 
naniu orkiestry Rozglośni \Yileń· 
skjej; 16.011 dzienn~k popolu.d rWo· 
wy i wiadomości gos,podarcze: -
16.20 k,roln ika li tel'acka: 16.35 mu
zyka (plyty); 16.45 .. Wspomnienia 
z P. O. W." - odczyt; - 17.00 
"DOlIl Pasquale" G. Donizetti'e
go - skr6t operowy wopracowa· 
niu prof. dTa Zd~isława Jach'l' 
meckiego (z Krakowa); 18.00 au· 
d} cja dla wsi: 1. Skrzynka rolni· 
cza, 2 ... \Vsp6Icz~ni pisarze o 
",si" - aud. literacka; - 18.30 
audycja dla Pola.k6w za granicą: 
,.Warszawa 11,go listopada 1918 
roku" - audycja okolicznościowa: 
19.00 przem6wienie; 19.15 koocert 
muzyki lekkiej (z Poznania). Wy· 
konawcy: Orkiootra Rozglośni 
Poznańskil'j. "Piatka Poznańska" 
Zygmllont FrO!l1k - ten(}r; 20.35 
al'd. irnfot·ma,cyjne. Dziennik wie· 
czorny. Wiadomości itd. 21.00 
muzyka i humor. Wy'konawcy: 
Mala orkiestra P. R .. Maria Bie· 
Lcka - śpiew . W:.ktor Tycbow· 
"ki - g.i:tara, Irena Paluli - ksy
lofon., Marian Orzechow~ki -
wibrafon; \V przerwie I ok. goda;. 
21.30 "MieSlZkamie do wynajecia' 
- skecz. \V przerwie II ok. godz. 
22.15 "Dia,hli '{ telefoni<,zny" 
monolog; 22.55 przegląd prasy, 
dzienni,k wieczorny: 23.05 z Pol
ski (w języ.ku obcym); 23.15 mu· 
zyka taneczna (plyty). 

10.IlU koncel'lt roorywkowy (płyty); 
11.25 motywy ludowe w m'\1Zyce 
symfonicznej (plyty); 13.00 daa 
katŻclego coś lac1nego (plyty); -
13.50 wiadomOŚCI z Pomorza; -
16.35 "Ignacy Paderews.ki jako 
kompozytor" (płyty); 18.00 wa· 
l'llTllki glebowe a zdrow04tność 1'0-
ślifll - pogadrunka rolnicza; 18.10 
dzia,lalność 8Pole=o - narodowa 
ziemiaństwa pomorskieg(, w XIX 
wieku - odczyt; 18.25 wiadomo· 
ści sportowe z Pomorza; 22.55 ak· 
tu a,lności. 

Katowice - 5.50 plyty; 11.25 
plyty z \Y'Wy; 14.00 muz. obia· 
dowa w wyk orkiestry Rozglośni 
Ka-tOlWli,okied: 14.50 wiadomooci 
bieżące i gielda; 16.35 mu~yka -
(ply,ty z \Varsza,wy); 18.00 kwa
dJ'ans PQle1{iej muzyki for(epia~ 
T!owej. Wykona: Władyslawa 
M ark i ewjcwWllla ; 18.15 pogadan
k~ a.ktualna; 18.25 wiadomości 
sportowe; 22.55 komwnikat bieża' 
Cy. 

Kraków - 6.57 audycja porano 
flIa; 8.10 pl)'lty ()oraz wjadruności 
bieżące; 11.25 płyty z \Yarszawy; 
14.00 muzyka obiadowa z Kato· 
""ic; 14.55 sprawy gOOlPoda.rcze; -
16.35 IPlyty z Warszawy: 18.00 po
ga,da'llka aktualna; 18.10 recital 
fl'rtp.pianowy Mieczysla wa Mtin
za: 22.55 lokaIme wiadomości spor
towe. ewemt. iJlformacje. 

Lwów - 6.57 aud. poranna; -
8.10 muzyka roory~1kowa z pl:vt; 
8.50 wiadomości pora·nne; 11.25 
plyty z \VaI1SZ3Jwy; 14.00 muzyka 
obi adowa w wY'k. orkiestry Roo
golośni Lwows·kiej pod dyr. Ta
deu."za Sere-dYiif',Id-ego; 14.45 wia
domości gospodarcze: 14.50 giełda 
rc.-Inicza; 16.35 plyty z \Varszaowy; 
18.00 wiadomości bieżące z mia
sta j prowhncji; 18.05 aktu alIna po· 
gadall1Jka SlPortOowa: 18.Hi r07JIDowa 
ze słuchaczami; 22.55 audycja in· 

Niedziela, 13 listopada. fcrmacyj,na. 
7.15 aud. poranna; 8.00 d2lien· Łódź _ 5.30 aud. po.raJlflla; _ 

nilk pora.llJl1Y; - 8.15 audycja dla 5.35 mu.zy,ka poraruna (:plyty); _ 
ws.i: 1) Ga,zetka roJnicza.. 2) Prze- 11.25 f.rag>menty z Oopery .. Farust" 
~lą,d- !'l0nk6w produikt6.w rolnych. Ch. Gounoda (płytyl; 14.00 mulZy
,.) Mu~r,k}l l!ldowa .. ,\ Y!konawcy: ,ka obiadowa w wyk. orko Rozgl. 
Jam Cl'zyn~k - śpiew. B.olerslal\\' Katowiokiej; 14.00 lódzka giel,c1a; 
Roman~~ ' kl -. cymbaiki; 9.15 16.35 plyty z Wa.rsza:wy; 18.00 
tl'anSmlE'Ja n.abozet1stwa .z .kOŚCIO· poradnik SlPortO'Wy dła robotni
la św. KrzYl!'a ks. ks. ~lsJonarzy k6w; 18.10 muzyka (plyty); 18.25 
w Wa,rsz3Jwl~. I<:azarue wyglosJ wiaodomooci siPOortowe lokalne; _ 
ks. pro.f. EugeniUsz Ka,pu:st~. 22.55 w;adomoś(li ooeżące. 
chór śWlfl!tokrzYł>kl. Po naborzen-

I stwie ok. god~. 10.30 muz,yka (pły· .. . 
ty): 11.45 audycje dla dozie-ci i mlo· NiedZiela, 13 listol)ada. 
dzieży: 11.57 sygnał czasu; 12.03 Toruń - 8.45 OhwHka K6lek 
o",ranek symfonhcZJllY w wyok. or· R(}lniczych - gawęda; 8.55 ze1lp61 
kiestry Zwjąalku Zaw. Muzylk6w ludowy FlTamcis~a Kosińslkiego. 
Chrześcij3fl1 pod dyr. Tomasza 'l'aflCe ludowe w UlkIadzie Fr. Ko· 
Kiesewettera z udziaJem Pawia siii",kie-go: Po naboień~twie 0Ik. 
Lewiookiego (fortepia1ll) (z Ło{lzi); gl)d,z. 10.30 ply·ty z Wa,rszawy; -
13.00 Wyjątki z Bi.llffi Józefa Pil· 13.05 prze!l'ląd teatral'llY; 14.40 
sL,dskiego; 13.05 przegdąd ku1tlloral· .liteoraturru dla w..,~y&tJdch - ,,\Vy· 
ny; 13.15 muzyka oł?iado,wa. Wy- jabki z kazań P. Soka,rgi"; 14,55 
konawcy: mala. ol"klestra P'"R.; 1k0000cert soEs.t6w (ze stud.ia w 
14.40 .!Ws2yS·llk!eg? po trochu :- BY'dlgos'1lCzy) Juloia Gooczoohow· 
audycJ.a d,la d2IeC!; .1~.OO au~yąJa ska - apiew. Krystyna Vl1YlTObeik
dla ,,"SI: p D~a~loocla lat os'Wla- Roes;nerowa - fOortea>ian; 19,30 
ty wlo<śclańskleJ - pogadanka (z .,Z wyprawy pO slońee" felietWl: 
I~raokowa), 2) "Koma.!!ow!lć czy 19,45 rue-dozieIme WY'wczasy - .. Z 
me kO!ll~~(}wać sp6ldzlelin<le mle· OIPowiadań babci" - obrruzeik sIu. 
czal"!'kl.e .. - pog~da.n;l!:a, 3) •. Za· ch oW'iS'kow y ; 20,10 WJiadomości 
b!ocu~ J~21e k)l ŚWiatu -:- obraz· SiPortowe z Pomorza. 
ki z zycla WSI. 4) "Poz.naJmy Mo· 
nius.z.kę" - audycja slowno·mu· Katowice - 6.15 .. Surmy I;lą
zy=a. 5) "Stolica w pierwszych sJ:ie" - w wykonaniu kwartetu 
tygodniach niepod~eg>/oś()i". trag· Oonkies·try K. P. W. w Katowi· 
meI1Jt z powjeśc.i A1nd,rzeja Sbro,ga cRch; 6.30 Koncert porarrLllY. Gra 
'Pt ... Pokolenia Marka Świdy"; - orkiestra huty "P00k6j'~; - 7.10 
16.30 ubwwy skorzypcO'We w WYKO- "Prace go·s.podyni przed zima" -
namiu Antoniego Szafra,nka; 17.00 poga'da,nka; 8.45 "Wa,lka z rOillie
.. Listy żolR1ierSlkie" - szkic lite· n.iem zalka:mym u bydla" - poga· 
racki Kornela Ma,Iruszyńskiego; da~ka: 8.55 arm.ie w piosence (ply' 
17.15 melodoie wojslkowe (płyty); ty); 9.05 .. Histori-a ka,toliokie-go 
17.30 podwjeczo,rek prz" mikrofo- ruchu m/odzieży na Śląsku" - po
nie. TraJls-misja z kawiaJ'ni .. Ar- gada;nka: Po nabooeń.s·1Jwie Ookolo 
kadia" w Pwmaoni'U. WykOillafWCY: gOO2. 10.30 ply·ty z Wan;.zaowy; -
ZwiekS20na orkiestra Rozgłośni 13.05 •. KsiafŹJk,i o PolSoCe i jej ży
Poznańs:kiej pod dyr. EugeniuE=za ciu"; 14.50 ,.Popoluodnie śll\skie-go 
Raabego, zeBIP61 revellers6w Kle· Tolnika" - audycja slow'no-mu· 
mensa \VabeorSlkiego. J aodwiga zyczna z UJdzia1em ot1koiestry Ro.z.. 
Kenda - sopran, Boleslaw Mie- glośni Katowickiej; - 19.30 .. W 
rzejewsik.i - tenor, Eu.geniusz niedziela prlZ}' żelaźni.oku" - au· 
Raabe - sk.rzYlPce; 19.20 .. Czysty dycja re-giona,lna; 20.10 wiaodoano· 
Rklea> zarabia więcej" - POgadan· ści sportowe. 
Ita; 19.30 Fram.cis~tlIk Schu,bert - K k~ •• ~ d dl! 
nowe nagrania (!plyty): 20.15 an. . ra ~w - o.,.., poga amlka a 
clycje imfO\l"ma cyjllle, wiadomośc.i ,rcl~hk6.w ... Q?h.rona s.ad6w. pł\"lZe-il 
~P(}rtowe. p.rzegląd poliotyczony . są,koc1'TlI lka m.1. ą.!'5 P.!!ty. 9.05 
d?Jiem.nik wie-<lZoI"IlY illd.; _ 21.20 ~.~oom?,WY z roIDllIkaml . Po nabo
mU'ZY'ka taneczna w wykOO1aR1.iu zen-sUwle ok. g(}~ . 10.30-11.45 
orkiesotry RO.7Jglo§ni Lwowskiej ply't.y z Wa~~awy, 13.05 .. Kultu· 
(ze Lwowa); 21.40 "Porwanie Sa. ,ra,,~ s2ltuka. ..SP}l!-~}: ~:a1lral. 
bimy" - wesoJa audycja w wy- ne . ~4.40 ,1.Dobra ksJąz-ka . !,~o: 
kO\llruniu Śląskiej Pooytywki (z Ilp~skl d6ł • fra,gment z kSlo/I2kl 
Katowic); 22.20 mUfZy,ka tane(lZlfla \'mcent.e~!!. Burka pt. "Droga 
w wY'kOillamiu orkit!lStry Rozglośni prz.ez. Wle.-,; • 1~.55 Lucyona !Szcze
I,wowskiej; 23.00 ootatnie wiarlo- pa~.ka ('Płyt y) .. 15:00 audy<,}a. dla 
mości dziE'nni,ka wieooOll"ne-go; _ "'.Sl. ,.Dwad'Zleścl.a lat ,~~\~Iaty 
23.05 wja,lomości z Polski (w ję- 10.111 ,., o,aw.ęt!.q reglo>nalna .• E.ra g · 
7.l'ku afllgielSlkim) \\ ·lośclall~kleJ. -:- pogad.nnka. -

. Ulent z 'P'Owle~CJ .. Paru Kal!'to· 
wa" JuJiu/il.7.1!. KędlZiory; - 19.:10 
koncert \>Oi'<wjęC'0illy tw6rczości 
Kazimj.e-rz~ Gal·bugiń.~:]{iego. Wy· 

KRA OWĘ 
Sobota, 12 listopada. ,kona WCy: Steh n Roma,n(}wski _ 

Torn! - 6.57 aud. J>Oramflla; ba'ryton. kwa,rtet smyocz!kOtwy 

O ł • l-łam0W7 milimetr taJ. "10 ml.J-c. kontuj.: w lIWJ'er;ajn,.cli n. ,tronl. 1-1 •• 
8' OSZeUla moweJ Ul I'I'OUJ', n. ,tronI, redake:rJnel (ł·łamowej): .) prz,. kotlcu ese.<li 

redakcyjnej 30 groeQ', b) na .tronl. cswarteJ 110 I'l'OSz,., e) tla .tronle drugiej 80 Irf'OIn, 
dl na stronie wladom08ci miejscowych 1.- zł. Drobne og/osunla (naj wy tej 100 eł6w, w tym 
5 nagł6wkowych) s/owo nagłówkowe druk·iem tlnat:rm. lli jfl'OlIII,.. kaMe dalsze 8ł~wo 10 el'Oe&". 
Ogłostenia większe w§rOd drobnych pocz:rnajllc od OIItatnleJ .tron,.. l-ła.moWJ' milimetr 10 ero-
9ZY. Ogłoszenia skomplikowane, II &utrzełenlem mie~8c •. - od poszc~elf6lnego w,.padku 20'/. 
nadwyżki. Ogłoszenia do bidlICelfO wydania przYJmUjem,. do jfo~zm,. 10,30: • d" wy<fall 
niedzielnych I świątecznych do gOO.zlny 11.80 rano. Za błęd,. drukarskie. kt6re me anlekszta/cdll 
treaci ogłoszenia. administracja me odpowiada. Ogłoszenia pr~.,.jmujem,. tylko za oP/atll Jl 16ry. 

Rozglośni Ka towickiej. Stanisław 
Mi,kusoowsdd - I Slk.rZ •• Herobert 
Nierychlo - II skrz •• HerurY1k Za
a'Z} cki - alt6wka. J6zef Mako
wicz - wiol., chór mesJd, kierOlW
Il'"Lictw muzy-c.z,ne i a:komp. \Vae
la w Giger. slowo w,~tep.ne Wy
g.łosi ks. Wlaodyslaw Wrurgowski; 
20.10 lokalne wiaodomośc.i SlPorto
~e' 23.05 za,kończeon.ie audycji. 

Lw6w - 8.45 .. Poranek rolni· 
ka": a) Pooorowienie, h) Poga' 
ClP[].ka rolnicza: "Znaczeniil i me
tody samOtksztakenia sioe w ze
s·polach pl'Zysposo-bienia ro1mjcze' 
go", c) Ch6r z SoJ<:olnik pod dyr. 
J. SomYCzYli"kiego: 1. SIOlWo oSo· 
kolnikach. 2. Piooenki ludowe w 
wykooaniu ch6ru; 10.30 odslonię
cie pamiątkowe-j tabUcy ku ooci 
poleglych na odcinku Zamlłr5:ty' 
n6w w r. 1918; 11.00 PO nabożeń
stwie: MUllyka z plyt. I ... Z mu
z}oki francus,kiej". II. "Na.jpię.k 
niej •. ze oper etki"; 13.05 "Smakiem 
konfederat6w bar8lkich" ~ poga, 
ca!l1ka: 14.40 "Trochę pi~ i tro
chę slowa": O dp(}\viedzl na listy 
oraz plyty wybrane przez dzieci: 
15.00 .,uwtlwska Warta": .. Adam 
AEnyk - zaJożylCiel T. S. L ." 
popularna audycja Slowllo·mu
zyczna z udILialem kW31'tetu sol. 
st6w oraz recytatora; 15.25 "Zlo
ta Księga Gmin"; 19.35 koncert 
mu,zy,ki Ip,k,kiej w wykonaniu (.:. 
kiestry Rozglośni Lwowskiej i 
(olga Łada (sOopran); 20.10 wlado· 
rClości sportowe lo.kalne. 

Niezrównana ksiJąl!Jka z \lIl'ILElIPJsa mi Dra. A. Oełlke.ra pf • ..Dobra 
lrOOPOdyni piecze sama" jest do nabycia we wszr stkich sklepach 

kolonialnych i ksiElgarniach. Cena obniżona 30 i'roszy. 
pg 8098!9-D. O. 4320.'23 

ŁÓ!lt - 8.45 muzy.ka ludowa -
.Tan Oiri;yfu;-ki - śpiew. Bolt'Slaow 
RomauO'Wski - cymba~ld (z \Var' 
szawy): Po nabożeń~twie ok olo 
godz. 10.30 mu.,y'ka (ClA'ść I i II 
płyty z \Ya,rE=zawy); 13.05 .. ,T a.ula 
po d·nie jeziora" pogad anka 
dla d·Zl>6ci; 15.00 au,d)'lcja robot.ni· 
C1Ja ... Z walk roboLn ;,ka o Nieporl
leglość" wYlk. zes.pól dram. oraz 
ch6r robot. Alek8and,ra Charuoby 
19.30 koncert solistów. iY}okonarw
cy· Łuocja Golas;zew ,ka·Ingling 
sopran i Karol Prosna,k - forte
pia'n: - 20.00 .. Szwe-cja - kraj 
wspólnej kultu,ry i do.brobytu" 
felietWl: 20.10 wiaJomości spw
towe lokalne. 

. PROPPNUJEMY .:-.. ,: 
\ LAMPPWICZOM~~{ 

Sobota, 12 listopałla. 
15.15 J{oenigsw. n(YZ;maoitoś<: 

b) Inni 

Ksiażltowy 
dlugole-tnią pra~ktyką. znająCT ra· 
chunkowooć. ka sowość. prowadze. 
nie m a·g a ZYTIU , pooz\1kuJe pOeady. 
Oferty Oręd o wnik. Poznali 

zd 14106 

Szofer 
mechanik. wyjazdy na prowincje 
radioaparat szuka po~ady. Ofer· 
ty Orędownik. Poznań zd 14 013 

300,-
kaucji złoże jako inkasent, wet
ny. magazynier. Oferty Orędow
nik. Poznań zd 14 314 

Za leśnika 
młod~ieniec goopooarezy dobrymi 
kwaHfik·acj·am.i s.zl];~a naUJk.i w 
nadleśnietJwie prywatnym. Ko
bie-rzyński. Trzemesc1mo. 

n 209:!8 

Kupiec 
mIody szuka zaraz posad.,. biuro· 
wej. grzoostwicielstwa. prawo 
jazny. Zgłoszenia Orędownik. Uo
styń. n 2Q 92i 

II"JZYI?;;lIe. 16.00 "·I'()('law. " resola 
au'hc.i~ nhlZjf(·zna. Li)l$k. ł,f:1:r. 
tamf'C1Jna. 17.15 Medio!t<n. Kon· 
cert rozrywki>wy. R7Ylll. Uluobio 
ne melodie. - 18.00 Paris PTT. 
Kf)J1ce-rt symf. z ud,z. sol. (fort.). 
\V progor. Mozart i Lis.zt. Buda· 
peszt. \Vęglerskie pieśm ludowe z 
tew. orkiestry cygalis,kiej. Sztok· 
holm. Konce-rt popu!. Droitwich. Radiomonterzy 
Muzyka tałTleczna. 19.00 Londyn potrzebni zaraz. Zaktady Ra· 
Heg. Koncert z Amen"ki. Sztut· diotechniczne .. Ika". Łódź. ulica 

Fryzjerka. 
d zf.eln a na żelazkową i wcdn. 
potrzebna od 1. 12. 1938 z podIl
niem warunk6w .Józef Pacek -
Zakład ]'ryz,j erski Czersk (Po
morze). . ng 22152 

Ondulatorka 
wocl!Ila i żelazkowa, sila. dob-rll. 
potrzebna zaraz. Stamislaw Ka
wecki, Stasz6w. woj. kieleckis. 

zd 14107 

Potrzebna 
dziewcr;yna do prowadzema ehłe
wni (BO sztuk). utrzymanie. pro
cent od sprzedaży. WymaganI!. 
dobra znajomo~ć. Nieuw~glEldnio
nI' bez odpowiedzi. Bielawy. po
czta Krz~mieniewo. zd 1424;> 

. Przyjmę 
chłopca 00 terminu. ukO!\ezonll 
szkolą powszechną. Piekarnia. 
Gralińsk iego. Andrzej6w. Roki· 
cińska 58. 

2 uczni ogrOdniczych 
od zaraz przyjmie ogroQJloict'lro 
pod Poznaniem. Zgloozenia do 
Orędownika. Poznań zd 14371 

Pomocnik 
krawiecki biegly potrzełm.7 od 
zaraz. ~gloszenia PIS€'lIlJ1.e upra
Sza WI. Śliwiń s ki. mistrz kra· 
wiecki. Sieraków. Poznańska 48 
pow. Mi~dzychód. zd 14 527 

gF.rt. "Zakochane s.krzypce" - Łomżyńska 8.'10. zd 21 931 
.koncert. Wrocław. Muzyka roz- Poszukuję 
rrwlkowa w wykonaniu kwartetu Pomocnik zaraz 2-C'h czeladni.k6w OZBlJ>n'-
srnyc1Jkowego. 19.40 Bukareszt. krawiecki. stale. d~e sztuki. za· ('zych po,l adres l'm Pawel Kabut. 
Pleśni polskie. 20.00 Sztokholm. raz. Frąckowiak, Js'rocin, Ry- Ry·bnik. G6rny Śląsk. ul. Sobie
Kaba'ret. R. Paris. KO'Ilcert mu· nek 13. n 20 924 skipgo 17. zd 14 5203 
zrki le-kkiej. - 20.10 Koenhtsw. 
•. Szampan" opt. Leenensa. 'Vie· 
deń ... Zaczarowany zamek" Otpt. 
Mhlloeckera. 21.00 Mediolan ... Ma· 
dame Bll'vterfley" op. Pucc.inie· 
go. Bruksela f!. .. Kata,rZYłTla 
Wielka" opt. Beeck.ma.nna. 21.15 
I,ondyn Reg. Koncert utwor6w 
Sibeliusa z udz. sol. (skrz.). 21.30 
Bruksela fr. Koncert ga.}owy. R. 
Paris. "śmi·erć i żyoi€" aratorium 
GoUJnoda. 22.00 Florencja. Kon· 
ce-rt m'UJZ. r02lrywkOlWej. - 22.15 
I,nksemburg. Koncert symf. Ko· 
lonia. Koncert z udz. sol. (fo.rt. 
i obój). Sottens. Muzyka tanecz· 
na. 23.00 Koenillsw. Koncert r()Z· 
rywkowy. 23.05 P. Parisien. KO'Il ' 
cert utworów R SbraUB68. 24.00 
Frankfurt I Sztntgart. Meloclde 
tBflIeczme. Wroclaw. Koncert roz· 
rywkowy. 

Niedziela, 13 listopada. 
17.00 Lipsk. KOoncert z GewllJl'l.d· 

haus. Mediolan. KOIIleert symfo· 
niczmy z 'l'eatro Ad.riano; 18.15 
Wieża Eiffla. Koncert symfOJlicz
r,y. 19.30 Londyn R'!I:. Niedzielny 
koncert symfoni{l2lny. 20.00 Kolo· 
nia ... Dubal'll'Y" - Ooperetka Mil· 
Jt'eckera-l\fackebena. 20.15 Mona
('hium ... Nro" - opera Gotovaca 
(tr. z Ten truj. Sottens. KOoncert 
~cJl\lbertow ' ki. 21.00 Bruksela 

Humor • zagranIczny 

rrlłDt;. , .• Cyrnlik RewiltSiki" - Otpera - -Listy do :l:ony piszesz z lcopią? Pewnie nie chcesz 
ROStll'nlegO (LI'. z Te,ll-trn). Rzym. się powtarzać? 
,Mad3Jme BuHerfly - (}J>eraj N' '.. 
PU(lcioniego (tr. z Bolonii). 21.30 -:- le, mam krótką pamIęć l chcę umknąć sprzecz-
Lyon .•. Anta'!''' - OIpera Rimski· noś CI. (M) 
Korsa.kowa. (Ric et Rac, Paryż). 

Prenumerata w Polaoe • odn~azWld.m r&zet,. do domu miesIęcznie (7 raz,. w tygodniu) 
_________ 1.50 .1 .• a IranlCII aliealęczcll od 8.00 zł do _ 6.00 _ zł (zależnie od kraju). 

Adres redllkcjl I ad,!D-inislraą,J1 centralnej: Poznań. Ali'. Marcin 70. Telefony: 40-72. 14.76 
d . d .33-07. 44-61. 8a-2ł. 85-20; po godz. 19 oraz w niedziełe I święta tylko: 40-72 Redakto; 

o pOwie laalny: .Jan Płazak II ;Poznama. Za wiadomości i artykuly z m. Łodzi 'odpowiada 
W/ad~8ław Macląg. ł,6dz'pUI. PI~trkowska Dl. Za ,.Kronikę Wielkiego Pomorza" odpow' rl 
FrancIsze~ Przytarski z. oznan.la. - Z.a ogloszema i. reklamy odpowiada Antoni Leśnie~~c~ 
• Poznania. - Ręk.oPls.6w n1.ezam6WlOnych redakCJa nie zwraca. - \V raZ'i2 w. 
lladk6';V. spowodowanych .81Ią. wyzszą. pr~eszk6d w zakladzie. strajk6w itp .. wydawnictwo n1e 
odpoWiada za do.starczeme pisma. a prenumeratorzy nie mają prawa domagania sie n' d 
.tarczonych numer6w lub odszkodowania. _.fi, le o-

NIlkład I czclonld: Druk.arnlll Polska 8. ·A. w Poznllnfu. - Konto P. K. O. Poznali 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: P02il1all II, numer kartotek 03. 
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48) 
- Więc, pani Kate, - mówil da

lej, czy i wtedy pani nie zmieni swych 
poglądów, czy i wtedy ..• 

Ostry dzwonek przerwał jego słowa. 
- To na pewno z teatru - powie

działa Kate. 
Nie myliła się; istotnie telefonował 

dyrektor Madziar. Zasypywał Rogera 
gratulacjami i określeniami pełnymi 
entuzjazmu. Publiczność po zapadnię
ciu kurtyny dobrych pięć minut biła 
brawo. Nikt nie ruszał się do szatni. 
Ponownie wywoływano autora.. Po
wodzenie olbrzymie. Wszyscy bez wy
jątku krytycy przyjęli tę sztukę jako 
rewelację. 

Tyniecki słuchał przybladły i głos 
mu drgał, gdy zapytał: 

- Tedy duży sukces! 
- Ach panie, to nie sukces, to zwy-

cięstwo - zawołał dyrektor. - Zwy
cięstwo na całej linii. 

Roger Odkładając słuchawkę, po
wtórzył jego słowa: 

- Zwycięstwo na całej linii ... 
Stojąca obok Kate, wycią.gnęła doń 

odruchowo ręce, mówiąc w podniece
niu: 

- 0, ja wiedziałam, że tak będzie, 
że tak być musi. .. Jestem taka szczę
śliwa, tak szalenie szczęśliwa ... 

Iskrzyły się jej oczy, a na poliCZki 
wystąpiły rumieńce, promieniowała 
radością, a jej piękność wydała się 
Rogerowi czymś wręcz nieprawdop0-
dobnym. 

Wziął jej ręce i bez słowa przy
ciągnął ku sobie. Nie opierała się. 
Wówczas objął ją ramieniem i pochy
lił się nad jej twarzą.. 

Teraz dopiero w tej półprzytomno
ŚCi zrozumiała, jak bardzo i od jak 
dawna pragnęła go. Ogarnęło ją prz&
możne uczucie, słodkie, obezwładnia
Jące, a jednocześnie budzące w piersi 
pragnienie krzyku, głośnego 'wołania o 
swoim szczęściu i pragnienie drugie: 
biec przed siebie, na oślep, przez łą.ki, 
przez szerokie bezkresne łąki w słońcu 
radosnym, pijanym pogodą szczęściu, 
którego ani objąć, ani pojąć nie ·podob
na, które rozsadza nadmiarem odde
chu płuca... I tak rozkosznie, tak 0-
szałamiająco mąci myśli ..• 

- Więc to jest miłość... to jest 
miłość - pełne zachwytu i zdumienia 

poznanie. - la kocham... Ja ko
cham ... 

I mocniej, coraz mocniej zacIska
ła ramiona na jego szyi. 

- Kate.. . Kate. . . Kate. . . -
powtarzał Roger i nic więcej powie
dzieć nie umiał. 

Lecz w tym jedynym słowie, w tym 
jednym imieniu zamykałO się dlań 
przecie wszystko. I bezmiar szczęścia 
i całe życie i świat cały. 

Cała przeszłość, noce i dni, noce ma
rzeń i dni twardej zawziętej pracy: sa
mouka, który zawziął się, który pazu
rami wpił się w mrzonkę osiągnięcia 
szalonego celu, zdobycia jej, niedosię
galnej, pięknej, dumnej, niedotykalnej 
jak świętość ... jak królewna z bajek 
dla dzieci. 

Oto Prudy. Przed czterema laty. 
W jasnej sukience stoi panna Kate, 
pra wie jeszcze dziecko, podlotek. I 
mówi. Wydaje dyspozycje. Jaśnie 
panienka... Jakże trudno skupić jed~ 
nocześnie uwagę na jej słowach, służ
biście zapamiętać polecenia i nie uro
nić nic z dźwięku jej głosu, z połysku 
jej włosów, szafiru jej oczu, z poru
szeń jej ust, z każdego szczegółu jej 
urody. . . Jakże trudno utrzymać na 
wodzy swój wzrok, by nie ośmielił się 
jej wyznać prawdy uczuć, a jednocze
śnie powtarzać sobie przysięgę: Zdo
będę ją, staję się jej godny ... 

I później, i codziennie i zawsze tak. 
Pisarz prowentowy Maciejek, Maciuś, 
najmniejsze kółko w administracji 
Prudów, porywający się na zuchwal
stwo nadziei. 

I oto spełniło się. Spełniło się, bo 
to przecież on, to przecież ten sam Ma
ciuś zdobYł ją, trzyma ją w ramionach, 
a ona tuli się doń. Maciuś, bo nie czu
je się nikim innym, bo nie zdobYł jej 
ani uzyskanym tytułem, ani mająt
kiem, tylko sobą, tym umysłem, który 
dla niej rozwijał, tym charakterem, 
który dla niej kształcił, tym pragni,:
niem doskonalenia się, któr~ rozbudZI
ła w jego duszy, w duszy pOdrzędnego 
oficjalisty ... 

Był pewien tego tak, jak pewien 
był, że się sam nie zmienił, że nie 
zmienił się w naj mniejszym stopniu. 
I gdyby mu kto teraz tę pewność za
chwiał tym samym zachWiałby jego 
szczęście. 

BEZBRZEżNE SZCZĘŚCIE KATE 
Nic nie mówili. Tali mijały "ekun

dy, minuty, może godziny, może lata, 
bo przecież wspomnienia mierzą czas 
i lepiej i mądrzej i głębiej niż zegary. 
Mierzą istotniej. 

Lecz właśnie ocucił ich głos zega
ra. Formalna, zewnętrzna rzeczywi
stość przemówiła. Zegar wybił dwu
nastą.. 

Kate spojrzała w oczy Rogerowi i 
wstała. Milczeli w dalszym ciągu, jak 
by bojąc się, że słowa, Że każde wypo
wiedziane słowo będzie za głośne, za 
brutalne, że zabrzmieć musi nutką dy
sonansu w tym nastroju, gdzie tylko 
uczucia same tajemnymi sposobami 
rozmawiają ze sobą, a serca swoim tęt
nem wystukają według sobie tylko 
znanego klucza niekończące się depe-
sze. 

Podał jej kapelusz i wziął swój. Na 
ulicy wziął .ią pod rękę. Szli długo 
zanim znaleźli taksówkę. 

Przy pożegnaniu Roger przytrzy
mał jej rękę. 

- Kate! - powiedział eichG. 
- Kocham - odpowiedziała i szyb-

ko weszła do bramy. 
W chodziła na schodY zagryzając 

wargi, by nie śmiać się głośno, by nie 
krzyczeć. Nie zastanawiała się nad 
tym, że wraca do domu, że w domu 
tym jest człowiek, który jest jej mę
żem, że nie jest wolna 1 nie może roz
porządzać swoim losem. 

Była szczęśliwa, bezbrzeżnie szczę
śliwa. 

Machinalnie otworzyła drzwi i nie 
zapalając w przOOpokoju, ani w jadal
ni światła, poomacku przeszła do swe
go pokoju. 

Na jej wejście z fotela wstał Gogo. 
lego widok tak ją zaskoczył, że aż cof
nęła się. Prawie natychmiast jednak 
opanowała się i zmierzyła. go chłod
nym spojrzeniem. 

- Proszę mnie zostawić samą -
powiedziała takim tonem, jakim się 
mówi do służby. 

GOGO OSKARżA 

- 0, nie tak łatwo! Nie tak łatwo! 
Moja pani, nie tak łatwo! Raczej zam
knę cię na klucz, niż pozwolę szastać 
moim nazwiskiem po hotelach, czy 
garsonierach! Nie udawaj świętoszki. 
Doskonale wiem coś robiła i z kim! 
Tak, wiem, wiem z kim się ..• 

Zrobił pauzę i wyskandował ostat
nie słowo, słowo, którym zadręczał się 
tu od godziny: 

- ... łaj-da-czy-łaś I 
Kate bez . słowa wzięła odłożony ka

pelusz i zaczęła nakładać go przed lu
strem. 

- Nie wyobrażaj sobie, że cię 
puszczę - zawolał. - Mam chyba pra
Wo nie pozwolić mojej żonie włóczyć 
się po noćy. 

- Nie masz do mnie absolutnie 
żadnych praw - powiedziała. - Zda
wało mi się, żeś to zrozumiał. 

- Nie zrozumiałem i nie zrozu
miem. Mogę zgodzić się na to, byś tra
ktowała mnie jak powietrze, byś uwa
żała mnie za co ci się podoba, ale nie 
będziesz chyba obłudna do tego stop
nia, by twierdzić, że nasz układ dawał 
ci prawo mnie zdradzać! 

- Nie twierdzę tego - wzruszyła 
ramionami. 

- Więc gdzie byłaś do pierwszej 
w nocy?! 

Spojrzała nań z niezmąconym spo-
kojem: 

- Nie chcę ci na to odpowiedzieć. 
- Aha! 
- Możesz mnie tylko zapytać o to, 

czy cię zdradziłam, czy nie. J eżeIi za
dasz mi takie pytanie, otrzymasz od
powiedź: - nie. To wszystko. 

- I chcesz bym ci wierzył? 
Kate uśmiechnęła się szczerze uba

wiona: - ° nie, bynajmniej. Nie sądzę, 

by istniało na świecie coś, na. czym 
mniej by mi zależało, jak na tym, czy 
mi wierzysz. Jest to mi najdoskona
lej obojętne. 

- A mnie nie jest obojętne -
krzyknął. - Ja muszę mieć dowody! 

- Jesteś zabawny. Jeżeli ci są po
trzebne dowody, to ich szukaj. 

- Mam je! Mam! Podstępem wy
prawiasz mnie do teatru i zaraz po mo
im wyjściu wychodzisz. Dokąd! . ó • 

Oczywiście na umówione spotkanie z 
mężczyzną. Wracasz po północy. I 
jaka wracaszl Podniecona, rozpalona, 
rozpromieniona!... Może zaprze.. 
czysz? 

- Nie. Z przyjemnością potwier
dzę. 

- Więc? . .. Czy to nie są dowo
dy, dowody niezbite? I w dodatku 
wiem z kim byłaś. Czy mam powie
dzieć? 

- Nie inter,esuje mnie to - wzru
szyła ramionami. 

- Byłaś z Tynieckim! - krzyknął, 
wyciągając w jej stronę wskazujący 
palec ruchem oskarżycielskim. 

- Prosiłabym cię o nie podnosze
nie głosu - westchnęła -gdybym nie 
wiedziała, że nic nie zdoła przypom
nieć ci potrzeby zachowania przyzwo
itych form. 

- Gwiżdżę na formy! Tu chodzi 
o mój honor! 

- Twego honoru nic bardziej nie 
niszczy, jak twój własny sposób życ\a. 

Odpowiedz mi na jedno: byłaś z 
mężczyzną? 

- Mniejsza o to. Powiem ci tylko, 
że nie naraziłam twego nazwiska i że 
nie zdradziłam cię. J eźeli ci to nie 
wystarcza, nic już na to poradzić nie 
mogę i po raz trzeci proszę cię zostaw 
mnie samą.. 

GARDZĘ TOBĄ 
Chwycił się oburącz za włosy i zaję- '- Kate! - jęknął. - Dlaczego 

czał: mnie nienawidzisz! 
- Ach żebym mógł ci Wierzyć, że- - Mylisz się, to nie Jest nienawiść. 

bym mógł!... Gardzę tobą i brzydzę się tobą. 
- To już tylko twoja sprawa - Milczał przez dłuższą chwilę, 8. po-

powiedziała obojętnie. tem zapytał posępnie: 
- Nie, nie, byłbym naiwnym głup- - A jego ... jego kochasz? ..• 

cem, jednym z tego legionu śmiesz- - Wybacz, ale zadajesz pytania, do 
nych mężów, którym przyprawiono ro- jakich mógłby być upoważniony w wy
gi. Nie mogę ci wierzyć. jątkowych wypadkach ktoś bardzo bli-

Ponuro się w nią wpatrywał. Nie ski, ktoś najbliższy, nie zaś, ty, który 
dość, że go zdradza, ale wyzyskuje te- jesteś i pozostaniesz dla mnie najdal
raz swoją przewagę nad nim. Z zim- szym człowiekiem na ziemi. 
nym okrucieństwem, umyślnie, chce - Czy dobrze przemyślałaA swoje 
go utrzymać w udręce podejrzeń. słowa ., 

- Jaka żona jest zła, jak bardzo _ Niewątpliwie. 
zła, mściwa i okrutna. - myślał. - Oznacza to, że nie może być mo-

Spojrzał na nią znowu i nie panu- wy o naprawieniu naszego życia? 
jąc nad sobą powiedZiał: 

_ Ja cię zabiję. - Naszego? .. Nasze już dawno u-
. Spodziewał się dojrzeć w jej oczach marło. 
strach, spodziewał się, że Kate zwróci Gogo przygryzł wargi i umilkł. U
się przynajmniej do drzwi z zamiarem marło ... Pocóż w takim razie ma żyć 
ucieczki, ona jednak spokojnie usia- on i ~o ~o ona? . . • .. 
dła przed toaletą i poprawiając grze- 'Y\dzIał przed ~obą Jej smukłe ple
bieniem włosy odezwała się niezmą- cy, Jej włosy, :z;ł?CIsto-blond włosy za-
conym głosem: czesane pod WIencem warkocza. 

- Wierzaj mi Gogo, że było by mi I - Po co mamy żyć - myślał. 
to na .p!lwno łat'Yiej znieść, niż t~oje I Kate odwróciła się i powied.ziała: 
krzykI. l wszystkIe te wulgarnOŚCI, na - Chcę zostać sama i położyć się 
które Jestem skazana, mieszkając z to- spać. Czy naprl',wdę nie stać cie na 
bą. pod jednym dachem. tyle delikatności, by to zrozumieć? 

GROźNA WRóżBA 
- Delikatności. . . Ach, Kate, Ka

te. . . Żądasz ode mnie delikatności 
wtedy, gdy sama depczesz mi po ser
cu. Depczesz. Chciałbym, byś kiedyś 
doznała takiego bólu jak ja teraz, by 
i ciebie spotkało takie bezlitosne okru
cieństwo, byś i ty skamlała bodaj o 
strzępek uczucia, a odpowiedziano ci 

przekonaniom, swemu programowi i 
regulaminowi życia. Cóż za szaleń
stwo! 

Pod wrażeniem tej myśli pisała: 
"Drogi Panie Rogerze. . 

Gogo nie ruszył się. 1 ego twarz no&- zostawił mnie samę.. wzgardą. i obojętnością. 
brzmiała od krwi. r Nasz układ nie obejmował takich... Kaie zbladła. Po raz pierwszy w ży-

Piszę ten list po głębokim zasta
nowieniu się w poczuciu świadomej i 
ostatecznej decyzji, którą powzięłam. 
Zapewniam pana, że sprawia mi wiel
k~ przykrość ten obowiązek powiedze
ma. panu prawdy. Wczoraj znajdowa
łam się pod wpływem nastroju i róż
nych okoliczności, które sprawiły, że 
mój sposób bycia nie odpowiadał te
mu, co czuję, ani temu co myślę. Zda
ję sobie sprawę z tego, że wyrządziłam 
panu krzywdę, dając nadzieje, które 
teraz na trzeźwo muszę cofnąć. 

- Skąd wracasz? - zapytał ochry- takich eskapad - wybuchnął. ciu przyszło jej na myśl, że mogło by 
pniętym 'i groźnym głosem. - Zawierał twoje zobowiązanie, że jej na kimś tak bardzo zależeć, że 

Kate nie patrząc nań zdejmowała nie będziesz mi się narzucał. Pow in- mogłaby kogoś błagać o taki właśnie 
kapelusz i rękawiczki. nam już zresztą pnyzwyczaić siQ do strzępek uczucia... Słowa Goga za-

- Nie mote cię to obchodzić 8kąd tego, że nigdy nie dotrzymujesz swo- brzmiały w jej uszach jak groźna 
wracam - powiedziała obojętnie. Ich zobowiązań. wróżba jak ostrzeżenie. Na progu te-

- Widocznie jednak obchodzi, sko- - To jest bezczelność! - krzyknął. go szczęścia, do którego szła na oślep, 
ro pytam. - Ponieważ' zaA nie dotrzymałeś, nie obawiając się niczego, ufna i bez-

- Zapominasz o naszym układzie wyciągnQ z tego odpowiednie kons&-j pieczna ujrzała nagle przepaść. Oto 
- zauważyła spokojnie. - Nie zamie- kwencje. dobrowolnie chciała. ' sprzenieWierzyć 
rzam z tobą rozmawiać i proszę, byś Zaśmiał się: się sobie, swoim poglądom, swoim 

(Dokończenie nastąpi) 



ROZWA~ANIA SWYWO&:NE NA TEMAT DZIE.l6W pSAMAC,J.- go. Toteil i w ezasie wojny światowej 
bardzo często zdarzały się wypa.dki 
n.a.głych wybuchów, które równały z 
ziemią. olbrzymie fabryki i tylko cza
sami udawało się wykryć sprawcóW 
lub przyczyny tych eksplozyj. Od Popiela do ezasów dzisieiszyeh Dopiero po wojnie światowej d()
wiedzieliśmy się, że również w Nie~ 
czech dział.ala sieć agentów mocarstw 
sprzymierzonych. Najbard.ziej dali .si~ 
we znaki Niemcom agenCI poruczOlka. 
Mużo. Zajmowali się oni niszczenie~ 
niemieckich fabryk prochu. Do skrzyu 
z prochem jakieś tajemnicze ręce kła
dły osiarkowane główki zapałek i wy
starczyło wtedy lekkie porusze?ie 
skrzyń, a następował wybuch, ktory 
walił w gruzy mury fabryczne i grze
b.a.ł setki ofiar. W ten sposób spłonęło 
21 niemieckich fabryk prochu! Był 
wybuch, w którym jedna z fabryk 
rozleciaJ.a się jak domek z kart a trzy
stu robotników padło nieżywych. 

Ludzie mnie wspÓłCZeśni, a nawet nie
którzy mniej uświadomieni panowie ,,8a
n8tol'%y" utrzymuj, te tak zwana sana
cja moralna jest tworem stosunkowo nowo 
szym. Obliczają jej :tywot mniej więcej na 
lat 12. Tymczasem; jeśli zgłębić się do dna: 
tego zbawiennego ruchu, jeśli zajrzeć do 
pyłem okrytych szpargałów dawnych cza· 
sów, dowiedzieć się motna całej nagiej, 
tywej prawdy na temat ciekawych dzie· 
jów tej dziś tak podtatusiałej instytucji. 

Znani kronikarze jak Melchior Bul
wiarz i Melchizedek Anonim Kwintuliusz 
wspominają w swoich dziełach .,sanację' 
już w czasach Popiela. nie kryjąc przypu
szczeń. że mogła już istnieć za sławnego 
króla Ćwieczka. Bulwiarz na przykład 

-twierdzi wręcz, że okrutny Popiel zgładził 
s\\-ych stryjów li tylko dla tego, że byli 
.. sanatorami" i zagrażali zbytnio jego wła
dzy. 

W późniejszych czasach spotykamy się 
z jej śladami coraz częściej, a na końcu 
już bardzo często. Historycy są zgodni co 
'do jej zasług. Każde dziecko wie, że nikt 
inny jak tylko Ówczesna "sanacja" zbiła 
Niemcow pod Płowcami, na Psim Polu 
pod Wrocławiem, potem pod Grunwaldem 
i Tannenbergiem a później to jut tępiła 
NiemcÓw dzień w dzień po dzień dzisiej
szy. 

Negatywny, a nawet wręcz wrogi sto
sunek "sanacji" do starozakonnych i im 
podobnej wiary znany jest rÓwnież staro· 
żytnym kronikarzom już nawet przed Ka
zimierzem Wielkim. Twierdzą oni miano
wicie, również zgodnie, że ówcześni "sa· 
natorzy" szaty darli, gdy ten mężny lecz 
krótkowzroczny króJ sprowadzał ŻydÓw 
do Polski. Z płaczem zaklinali monarchę, 
aby tego nie robil, a gdy na to okazał się 

głuchym, urządzili parę niezłych pogro
mÓw. za które pÓźniej cierpieli we wieży. 

Chociaż nigdy nie kradli, nikogo nie 
oszukiwali. lecz celowali zawsze w szla
chetności, szczerości, czystości obyczajÓw 
i etyce Chrześcijańskiej - prześladowano 
ich ustawicznie. Były wypadki, że bito ich 
już wtedy gumowymi pałkami, kastetami, 

smat:Qwano smoła, i dziegciem tudziet 
oblepiano ich obelżywymi plakatami .•• 

Ceni"c zwycięstwa, byli zawsze tam, 
gdzie takowe były, natomiast tam. gdzie 
ich ("sanatorów") nie było, przegrywali
śmy i to właśnie dla tego, te ich nie było. 
Zrobili swoje pod Wiedniem, pod Choci
mem, pod Częstochową, pod Racławicami, 
a nawet pod Piramidami. 

Słowem, nie przez ldll<anaście, lecz 
przez 1000 lat trwali nieugięcie i prze
trwali do przedwczoraj. wczoraj i dzisiaj j 

albowiem S8, oni tym, co za wsze będzie 
piszczeć w trawie. 

Współcześni - jal, wiadomo - nie po· 
trzebują kronikarz~' . Byle numer .. Gazety 
Polskiej" czy innego "Expresiaka" powie 
wszystl<im i każdemu z osobna czym jest 
.. sanacja". 

Toć to ona wyzwoliła nas z mroków 
egipskiej niewoli, toć ona nas zrobiła, 
onaż podała nam rękę i tą rączką chce 
nas prowadzić jak dzieci. A znamy tę 
rączkę. znamy. bardzo dobrze znamy! 

Poza tymi czystymi rączkami daje nam 
jesz('ze inne rzeczy. Oto z tych rączek 
spłynęły ku nam żaciną smołą i kłam
stwem niesI,alane wybory. Nie uroniła 
przed nami ani zataiła żadnego nieważ
nego głosiku, nie obiecywała wyborcom 

nie a nic, a jak jut co dała, to dała prosto 
z serca i kieszeni nas wszystkich. 

Dała nam czyste radio, bez dysonan
sÓw nie zamącone tydowskimi melodia
mi i śpiewami. Jako źrÓdło obiektywnych 
codziennych wiadomości o kraju i wszech
świecie dała nam wspaniale informujące
go PAT-a. Pod jej opiekuńczymi skrzydła
mi rozwijają się w Polsce niebosiężne ta
lenty jak Tuwim, Słonimski, Lechoń. Ka· 
den' Bandrowski, Rzymowski i wielu, wie-
lu innych. . 

N"a kcniec nic(haj wojno nam będzie 
wspomnieć jeszcze choć by o tym, te tro· 
skliwa "sanacja" wykorzęniła raz na za
wsze protekcję, łapownictwo, korupcję i 
łamanie dusz, stwarzając dla każdego 
obywatela. który ma trochę oleju we łbie, 
pole do osiągnięcia moralnych i material
nych korzyści, jeśli takowy chce być jej 
powolny ... 

Rys. K. Grus. T. Z. BERNES 

P . S. Miłe ukłony z okazji dwudziesto
lecia naszego wolnego istnienia dla sza-

nownego pana cenzora od wdzięcznych za 
jego czerwony ołówek wielbicieli "sana
cji" - Grusa i Hernesa. 

Szczególną. uwagę poświęcali szpie
dzy niszczeniu fabryk samolotó~ . i 
hangarów z samolotami. Raporty me
mieckie notują. tu 10 wypadków wiel
kich pożarów fabryk lotniczych i ,setJ,ti 
drobniejszych udanych uszkodzen sa
molotów. Samych "cepelinów" agenci 
spalili w głębi kraju aż 10. . 

Szczytem jednak pomysłowośCI był 
plan wspomnianego już poruczni~a 
tllużo, który gdyby się był udał, um~
ruchomiłb y na długi czas wszystkIe 
fabryki przemysłu wojellilego Niemiec 
zachodnich. Fabryki te były pędzone 
prądem elektrycznym, ~ho~zilo więc o 
ugodzenie w źródło energll elektr~cz
nej, a więc w serce, które ur~chamlał.o 
te fabryki. W tym celu Muzo polecIł 
sporządzić maleńkie łodzie podwod
ne, które wypełnił niebezpieczny 111 

materiałem wybuchowym, a nastęf}
nie puszczał je z biegiem rzeki w t~m 
celu żeby dotarły z wodą. do turbm, 
obr.a:cających wielką. elektrownię. Plan 
ten nie udał się, gdyż jeden taki ładu
nek wybuchł przedwcześnie i y; cza.! 
ostrzegł Niemców, którzy od t~J ChWI
li zakładali specjalne sieci do rzek w 
celu wyłapania mebezpiecznych .,za
bawek' podwodnych. 

W · d ' t · h Nawet jeńców wojennych wykorzy-YWla pans W sprzymlerzonyc stywano do wykonania różnych zadań 
niszczycielskich na tyłach wroga. Do-

d· ł d ' , , stawali oni w paczkach papierosy l PO (Ina O pornosc wrogow słodycze, w których ukryte były .ma-
leńkie ampułki z truciznami, zeby 

W każdej ,,'O]111e oprócz armii, 
walczącej na froncie, bierze udział je
szcze drug'a armia, mniej liczna. ale 
tak samo grożna. Jest to armia szpie
gów i ,vywi.a.dowców, dzialają.c.a na ty
łach frontu i w głębi kraju wOJujące
go. N.ależą do niej również tak zwani 
"sabotażyści". mający za z.adanie pa
lenie fabryk, wywoływ,anie wybuchÓW. 
niszczenie sprzętu woJennego ma-

szyn, wysadz.anie w powietrze mostów, można było zarażać nimi bydło dla. 
zrywanie torów kolejowych, a nawet wojska lub truć zapasy mą.ki w mły
z.akażanie studni i z,atruwanie zap,a- nach, czy wodę w studniach. 
sów żywności, tam, gdzie maszerują Szkody, które Niemcy ponieśli na. 
wojska nieprzyjacielskie. skutek ni.szczycielskiej dział,alności a-

Już w czasie pokoju rządy p·aństw gentów obcego wywiadu, były przeo
starają się w f,abrykach swych dom- gromne i stały się niewą.tpliwie jedną. 
niemanych przeciwników umieścić Odo, z przyczyn przegranej prze.z Niemeó~ 
danych sobie ludzi, albo pozyskać wojny światowej, a w kazdym ra.ZIe 
spośród pracowników kogoś zaufane- klęskę ich przyśpieszyły. 
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NASZA NOWELKA 

Opowieść babuni 
Za oknem wył wicher halny, szar

pał okiennicami, hulał po wierchach 
ośnieżonych, zawodząc nieokiełznaną. 
w swej dzikości górską. pieśń. 

Krzysiek odwrócił twarz pobladłą 
od okna. Przy kominku babka przędła 
nici. Nici były długie, złociły się w 
blaskach czerwonych, czasem się rwa
ły. 'Wtedy i myśli Krzyśka się urywa
ły ... 

- Babuńciu, opowiadajcie... o u
śpionych polskich rycerzach, opowia
dajcie ... 

- Tam hajno, kany na "Pęksowym 
Brzyzku" góry se pieknie stojom i 
smrecki rosnom , snem wiekowym spa
ły skamieniałe polskie drużyny. Od
ką.d tam spały: - nikt tego nie wie
dział... To pewna tylko, że od niepa
miętnyc:. czasów we wnętrzach grani 
tatrzańskiej zawarte, snem wiekowym 
spały bufce, wiecznie nasłuchująoo 
surmy bojowej, czujne... pokutę czy
niące. 

Po świecie włóczył się czas, trzęsą.c 
narodami i ludźmi jako wiatr, gdy 
ułapi Eię pręcin drzew i trząść i tar
mosić je pocznie ... 

Po oślękłych wygonach przemykała 
się szara bieda ludzka, gronostajo
wych władców trony padały i rozkru
szały się w drzazgi, na wielkich pobo
jowiskach porytych i potarganych 
strzępinami grantów krwawiły ludz
kie trzewia, przeklinając świat ... 
Okrutny i bolesny bezwałd wgryzł się 
w wojów lcamienne szeregi, a oni sami 
schyleni, w krzyżach zgięci, nierucho
mi, trwali ... Oczy ~tężałe, bezwyraźn(" 
wlepili Y,~ wodza ~ rozwianypm pła-

szczem i z mieczem szczerbionym w I popod skaliskami Tatr rozciągnionych, monarchy pokazały. Potem już bez 
dłoni, co rh r o b r y się zowie i stali... zrywało się wszystko do życia. Zdzie- przerw maszerować poczęli męczenni: 
czekali ... Krwawa rdza poplamiła sza- wała się z pancerzów rdza i pleśll. cy nieszczęśni. Ni to w strzępach, Dl 
blic hartowane żeleżca i przywarła do Mienić się jęły i błyskotać groty w mundurach, krwią. poświęceni, 
blach misternie kowanych zbroić i pu- złociste, ponad łbami końskimi wznie- krwia umazani szli i wodza radośnie 
klerzów .. Stępiały twarde dzirytów na- sione. Zafurkotały sztandary... witali. A niektórzy z nich kajdany, 
sady od nieostrzenia wiekowego. Kon- Pierwsze wychodziły na światło jak psie obroże dźwigali i z jękiem 
cerzów ostre szpikulce zmartowiały. dnia wojów najdawniejszych szyki. posuwali się naprzód. Dużo ich było ..• 
że jako proste drewna sterczały w rę- Chłop w chłopa z toporzyskami u pa- bardzo dużo ... 
kach skamieniałych. A wiało od nich sów, z kopiami w rękach. A kiedy I wódz już na nich nie patrzył, je
mrozem hezwzględnych mścicieli i ja- przechodzili przed królem, co na wy- no oczy wlepił w ziemię, bo nie mógł 
ką.ś grozą. wstrzymanej w druzgo::!ie niosłość skalną. był wjechał, trzaskali patrzeć na bolesnych. 
lawiny. . • siekierami i znaki chorągwiane czy- Wreszcie na samym końcu pochód 

, . ,,- - - ' .. iuż w~-peJr' ~ miał się nili. zamykając, szły jakieś bezładne gro-
czas pokuty, rycerzom skalnym nie Za nimi jeChał czarny Sulimczyk mady. Wódz z szczerbionym mieczem 
wiadom, przyszedł w wądoły dzikie, w krucze blachy odziany; przywarł w dłoni począł patrzyć na nich, bo nie 
rozwalił ściany skalne i wszedł do do grzbietu końskiego, kopię jak na mógł zrozumieć, co zacz i ską.d przy-
wnętrza Duch - Wybawienie. turniejaCh wycią.gną.ł i pęd szalony chodzą.. 

- Kim jesteś Duchu Wielki, coś jął brać. Skrzyły się złote konia pod- Młode to było, ale jakieś milczą.ce, 
się odważył mą.cić wiekowy sen ryc e- kowy, aż mgła ich obu przykryła. Król poważne, surowe. Gdzie który z nich 
rzy? - spytał strażnik kamienny. za nimi wzrokiem gonił. stąpił, krwią. znaczył i broczył ślad 

- Z rozkazu Mocy Boga, z krwa- I znów nowe spływały szeregi - a swój. 
wego pola bitwy, gdzie dziś najmłod- było ich wiele... wiele... hołd odda- Król swego strażnika o nich . si~ 
sze leżą syny - za święte imię Ojczy- jących królowi. Był i monarcha dum- spytał. A wartownik wiekowy, co tyle 
zny poległe, przychodzę wam wolność 1!y w boki wsparty, co w dalekie, mro- lat wartował rycerzom i znał wszyst
zwiastować, koniec męki i tryumf ob- zne szlaki się zapędzał i gniótł Mo- kich, co do jaskini weszli, wyjaśnił 
wieścić... skwiczyna w jego pieluchach domo- monarsze: 

Do wodza z szczerbionym mieczem wych. Po nim szedł hetman sędziwy - To są., wodzu, dzieci jeszcze. Ale 
się posuną.ł, wspiął się ponad łeb koń- z krwią. naznaczoną. szyją.. Wiedli go gdy przyszła potrzeba i naród o pomoc 
ski i te wyrazy wyszeptał: towarzysze wierni, co życie razem z wołał, oni z dobrej woli i ochoty po

-Wodzu! Już czas! Już czas! ... nim dali. A za nim riał koń, co u nóg szli na pomoc. Z tych, co tu idą, wodzu, 
Potem opuścił podziemia i zniknął pana padł w swej wyprawie nieszczę- ani jeden nie wrócił - dokończył ry_ 

gdzieś na wieI okrętnych perciach gór- snej... cerz. 
skich. A potem całym pędem, że dygotały A król, patrząc na nich i słysząc 

Drgnęła kamienna postać króla z skały, przebiegł, przeleciał huf husarii. słowa strażnika, podniósł miecz swój 
szczerbionym mieczem w dłoni. Życie Konie w rozbiegu, schylone postacie, długi, ciężki, o bramę kijowską 
jęło się w nią wlewać, ożywiać ... Twarz szum wielkich skrzydeł stalowych Z!I.- szczerbiony i honory czynił najmłod
blada, gipsowa sponsowiała, zarumie- furkotały przed wodzem. Obrońca szym - dzieciom-bohaterom 
niła się, powieki poczęły drgać ... 1 krzyża wiódł .ic.h na prze~zie. , A rycerz grał na złotym' rogu na 
oprzytomniał wreszcie król i na zło- A. potem JUZ t.ylko. pOJed~ncze po- wszystkie strony świata, aby każdy i 
tym rogu f}obud~ę bojową grać kazał stacle przechodzlły, Jako, ze był to wszyscy wiedzieli, iż uwolnione zosta
strażnikowi. czas nieszczęsny, g~zie mało ?Xło szla- .ły ~ wiekowego snu hufców polskich 

A kiedy zabrzmiał zloty róg, po- chetnych. Ale po mch znów lSĆ poczę-I zamemówione szeregi, iż powstała z 
wstały snem wiekowym strudzone, ły liczne hufce. Odrodziciele narodu i martwych "T i e l k a P o l s k a ! 
polskie drużyny. W pieczarach olbrzy- wódz w sukmanie Chłopskiej i jego . 
mich, w grotach wielgachnych, henI Wienl!!, ~ohaterskie chłopy oczom si~ Krzysztof Bernard "aha.. \ 




